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DZIENl\TIE 
POPULIRIY 

I bm. otwarte zostały 52 Międzyna.rodowo rargł Poznańskie. Na otwa.rcle ta.rgów pr.i::ybylł: I 1ekretan 
KC PZPR - EDWARD GIEREK ł prezes Rady Ministrów EDWARD BABIUCH, Obecni byli członkowie 
mura Pollłycznego I Sekretariatu KC PZPR: MIECZYSŁAW JAGIELSKI, TADEUSZ WRZASZCZYK, KA• 
ZIMIERZ BARCIKOWSKI, JOZEF PmKOWSKI, TADEUSZ PYKA, ANDRZEJ ZABINSKI, ZDZISŁAW 
KUROWSKI, ŻBIGNIEW ZIELINSKI; gospodarze województwa z I sekretarzem KW PZPR JERZYM ZA· 
SADĄ i wojewodą p~nański~ STANISŁAWEM. COZASIEM. 

J>,rzybylych gości serdecz.nie po- ału maszynowego, elektronicznego, 
witał milll.. Rysza.rd Karski, pod- chemicznego, POSzerza sle również 

-~ć -"-ta i oferte usłuit budowlanych. kreślając, ie obecn..... prz= w • w \jbiegłym roku Po raz pierwszy 
cieli najwyższycll wladiz parti.i l od ł lat wykonano plan eksportu 
państwa świa&zy o randze, jaką do krajów wysoko rozwiniętych. Za
kierownictwo naszego kraju przy- dania tego roku zakładają m. In. 
wiązuje do rozwoju handlu i wzrost eksportu do te~ obszaru 
współpracy gos"""•~c1iej s zagra- płatniczego o 22,5 proc. Chodzi zaś 

~ równiet o to, by nie tylko utrzy-
nicą. mać taka dynamlke, ale, by ją na-

Po uroczystości otwarcia. E. Gie- wet w następnych latach zwiększyć. 
r•k i E. Babiuch oraz pozostałe Wracając do naszej oferty. W ool
osobislości :r.a·po7inali się :r. ekspozy- sklej ekspozycji uczestniczy lóOO produ
cją targową, inter~ując ai11 zwła· centów z 40 zjednoczeń. Polowe PO· 
szcza tymi jej akcentami, JfJtór~ wierzchni, przeznaczonej dla naszych 
wyimaczaJ'ą chairakter tegoroczne. i wystawców, :r.ajmuje przemysł maszy-. nowy. 20 proc. ekso<>natów tel bran-imprezy poz.nańskiej. zv-:1e'.':!nrue 
targów ro.z.poczęto tradycyinie od 

ty stanowią nowości. Po raz pierw• 
szy równiet przemysł motoryzacy.1-
ny prezentuje tak szeroka ofertę. 
Obejmuje ona tak:!.e urzadzenla 
obsług\ I napraw, akcesoria samo• 
chodowe. 
Wśród nowości: „Polonez" 3-drzwi<>

wy, turystyczna wersja autobusu 
„Berliet", nowe m<>dele statków, 
jachtów, urządzenia komputerowe 
dla potrzeb medycyny, medls, sy• 
stem sterowania zakładami produk• 
cyjnymi. Wśród obrabiarek zwraca• 
Ją uwagę obrablaI\kl z układem 
sterowa.nie numerycznego, przemysł 
górniczy przedstawia nowe typy 
2lmechanizowanych obudów ściano• 
· (Dalszy ciąg na str. 2) 

Henryk Jabłoński w Płocku Premier 
-----------------------------------------

PRL pawilonu „Pod Iglicą", w. któr~ 
eksponowane są wyrroby poJ.s:kieJ 
elektroniki i elektrotechniki. 

• 
i eam przyjął B. Joudę • • • 

w 52 MTP - wiodącej 1m1>rezte 
polskiego handlu zagranicznego -
bierze w tym roku udział 4,5 tys. 
Urm z 41 państw. Ekspozycja zal

...Silló.:l„.D!i~~~::-skie· o 
EJ bm. prezea Rady Minlstrbw, muje 165 tys. m kw. Targi zacho-

ward Babiuch, w obecności wlce- wula nadal swój uniwersalny chaprezesa Rady Ministrów, Mieczysla· j i ństw ma 

ZMARŁ 
MARIAN SPYCHALSKI 

I • 
f bm. najstarsza 1 łstmeJąciych polskich nkół Liceum Ogólnoksmtał~ 

eące im. marszałka Stanisława Małachowskiego w Płooku obchodziło 
800-lecne istnienia. W uroczy1tościach jubileuszowych wziął udział 
c:r.łooek Blura Politycznego KC PZPR, przewodnioząay Rady Państwa 
- HENRYK JABŁO~SKI. 

wa .Jagielskiego, przyjął sekretarza rakter, lecz da a P erwsze o -szynom i urządzeniom przemyslo· ~neralnel(o Komitetu Ludowego d/s wy. m, środkom transp0rtu t eprzeto~gospodarowania Rolniczego- i Me-lioracji Ziemi Llbljskiej Arabskiej w1 Inwestycyjnemu. 
Dżamahirlji Ludowo-S<>e~aUstycznej. Oferta palska, podobnie. Prezenwspbłprzewodniczącego Polsko-Llblj- tuje ona bowiem przede wszystkim 
sklej K&nis.11 Mieszanej d/s Wsoól- brame naszej i:oso<>darkl, których 
pracy GOSP<>darczej 1 Naukowo-Tech- eksport chcemy dalej rozwijać. To nlcznej - Bashlra Joudę. warunek - jeśli zakładamy utrzy-

T bm. zmarl w Warsl'lawlie w 
wieku 73 lat były pn:e-wodniczący 
Rady Państwa, zasłużony działacz 
ruchu robotniczego. marszałek Pol
ski - Marian Spychalski. 

Zja:zd k·ilJw pokoleń naiuczycleli 
I wychowanków tej zasłużonej pla
ców«ti oraz przedstawicieli najstair
azych liceów polskich uświetniła 
dekoracja sztandaru lieeum płoc
kiego nadanym mu przez Radę 
Państwa Krzyżem Komand&rsklm 
1 Gwia.zdą Orderu Odrodzenia Pol• 
lkJ, 

W ciągu swego istnienia szkoła 
płooka była ośa-odkiem o z,naezeniu 
dla oświaty, dla szerzenia pa.t.ri1>
tycznych j postępowych tra<lycji. 
Z jej mur6w wyszli ludzie tej mia-

W czasie sootkanla omówiono stan manie załotone.1 w planie na rok 
1 perspektywy rozwoju wspól.'Dracy ble:Łący dynamiki eksportu i w na
gospodarczej i naukowo-technicznej stępnych latach. Jak poinformował pomiędzy Polską t Libią, jak rów- na sobotniej konferencji prasowe1 
niet problemy, bedace orzedmlotem minister handlu zagranitnne;,<> I goobrad III sesji komtsji mieszanej. spo<larkl morskiej - R. Karski, re-

Obeeny był ambasador Polski sort oode1mu1e działanie, by zinten-
w Libll, Sykstus Oleslk. 1 syUkować zwłaszcza eksoort przemy-

ry co badacz dziejów Wincenty 
Gawar!!(:ki, przyw6dca młod'Lieiy 
w czasie Powstania Styczniowego Z 

(Dalszy ciąg na. str. 2) OKAZJI 60 ROCZNICY URODZIN ____________________________________ ..,.,__ ______ ... ,........ 

Laurowy wieniec „DP" List I sekretarza KC PZPR 
Edward I demokratycznych sił Europy 

do George' a Marchais ył . Sujka 
W XXXV 

nym wvtcill:'u 
redakcJi l 
Or:t.il·WAllil, roil'.e
itraaym wczon! !i• 
Teofllowle, trium
f owal na!lei>s'ZV ko
larz palaklel „kll>Y 
w tegorocznvm WP, 
repre~entant lód z• 
kłe11:0 Si>ołem 
'ltrzvaztof Sujka, 

rezydent Francji Valery Glsoard 
d'Estaing apecjalizuje się ·ostatnio 
w wywotywa.nlu różnych sensacji 
poprzez swe posunięcia l wypo

wiedzi. Najpierw arodze zirytował Ame
rykanów swą podr6iz\ do Wanzawy; ob
raził! się, ostro wyrażali swe niezadowole
nie, a nawet - poprzes wypowiedź 1e
kretarza atanu Muskiego - w pewn:ym 
sewde obraizlll prezydenta. 

Kiedy jednak okazało się, te azef paA
stwa francuskiego nde zamierza prowa
dzić polityki Pod d}"ktando Waszyngtonu, 
lecz kontynuowa~ swój dialog z państwa
mi socjalistycznY1I1i, spuścili adeco z to.nu. 
Nie oznacza to. oczywiście, aprobaty po
aunięć Giscarda d'Estaing, tylko pogod.ze
nie się z Istniejącą rzeczywistością poll
tyozną w Europie, co zresztą przyszło lm 
z cięż,kim sercem. 
Następną kontrowersję wywołał prezy

dent Francji w EWG, chociaż tym razem 
nie byl sam - toczył on walkę z Angli
kami o pieniądze, a dokład111iej o wyso
kość brytyjski~o wkładJU do kasy EWG. 
Anglicy od dawna uważali, że płacąc do 
wsp()lnej kasy EWG okole 4 miliardów 
dola;rów, a otrzymując z .niej tylko 1,5 mld 
dolar6w, są wyraźnie pokrzywdzeni. Po
zostali członkowie wspólnoty, w tym prze
de wszystkim Francja, uważali t&kj stan 
rttc:r.y r.a w pełni uzasadniony, gdyi 

I 1ek.retar1 KC PZPR w 
Gierek 1klerowal do sekretarza 2e
neralnego P'rancusldeJ Partli Ko
muMitic~ej Goor&e"a Marchais list 
z okazj~ 80 roc=ky urod:zi:u. 

walce o pokój l rozbrojenie. 

Urod'Zi.ł s:e gru1nla Hl06 10.ru 
w Lodzi. Był działaczem KPP. 
współorganizatorem PPR i PZPR 
W okresie okupacjd hitlerowskiei 
był jednym z twórców i dow6dA , .ców ruchu oporu. Po utworzeniu 

~ Armil Ludowej zootal człOllkiem 

Składając serdecmo t~zenia w 
imieniu KC PZPR I swoim w!aB
nYID E. Gierek stwie1'dził m. in.: 
współdziałanie naszych partii, 
PZPR i FPK wyrasta z Interna
cjonalistycznej solidarności i wię- · 
zów tradycyjnej przyjaźni ludzi 
pracy i narodów Polski I Francji. 
Współpraca ta w pełni odpowiada 
aktualnym potrzebom ruchu ro
botniozego. stanowi cenny wkład 
w kształtowanie jedności działania 
komunistów. umacnia podstawy 
wspólnych wysiłków postępowych 

naczelnego dow6dztwa AL; 
8 bm. opuśdł Warsza\Vę k'S. arcy- wsze<lł w skł~ delegacji KRN, 

biskup Luigi t>oggi, kierownik z~- kt6ra • !'rzez limę frontu przedo: 
polu StoHcy Apostolskiej do spraw stał~ się w 1944 roku. do ZSRR 1 
Stałych Kontaktów Roboczych z nawiązała bezpośr_e<iru: ro;zmo~y, . . . . w których uczestmczyh taikze dz1a-rządem . Polsk1ei Rzeczy.pospol!t"!J łacze Związku Patriotów Polskich. 
LudoweJ: W czasie ~rwaJące~o 'ld z rządem radzieckim w sprawie 
~7 ma.Ja pobytu. arcyl:>1s~u .p współmej walki z hitlerowskim 
L. Pog~1 odbył rozmowy ~ Mm1- najeźdźcą 0 wyzwolenie Polski. 
sterstw1e Spraw Zagramczny~h p 0 utworzeniu Ludowego Wojska 
I Urzędzie. do spraw Wyznań. Polskiego byl szefem Sztabu Ge-___________________ __;:__ _ _;_ ________ neralnego. Po wyzwoleniu War-

po • • h dl ZSRR ChRL szawy zosW jej pierwszym prezY-·~. rozum1en1e an owe - dentem. w ostatnim okresie wojny pełnił funkcję zastępcy naczelnego ?> I dow6dcy Wojska Polskiego i I wi-
ceministra obrony narodowej. ~ I W Pekinie podpisano w piątek I pe>d dokumentem 1łozyll wlcemł- Ministrem obrony narodowej i: porozumienie handlowe l płatni- nistrowie handlu zagranicznego obu mianowany został w '1956 roku; ::r oze między ZSRR ł ChRL na r"k państw. marszałkiem Polsk.i - w 196S r. 

1980. W imieniu rząd6w podpisy Od kwietnia 1968 do grudnia 

wraz li przystąpieiniem W. Brytan.li do 
EWG czerpie ona inne, nie mniejsze }t(>
rzyści. 

Przed k!Jikunastoma dniami zniec!erpll„ 
wlellli Brytyjczycy przystąpili w Brukseli 
do decydującego 11/t.aku. Zagrozili zabl<>
kowaniem planu podwyżki ·cen artY'ku
łów roln,ych w wypadku niespełnienia 
ich żąd.ań. Batalia trwała killka dni -
minlst!rowle zgromadzeni w Bruk5ell ob
radowali niemal bez przei'WY, dnianił. i 
nocami, by w.reszcie osiągnąć kompromis: 
W. Bryta·n.ia otrzyma w bieiącym rOlku 
większe dotacje z kasy EWG (o 1,6 mld), w w preyszłym o prawie diwa miliardy. 

l!l.rancja zaakceptowa4 tsJkie rozwiąza
nie, ad.e wlkrótce okazało się, te nie za
mierza na tym popn:estać. Niezadowole
nie znalazło odbicie w przemówieniu pr~ 
z)"d:enta Francji, który oświadczył bez 
ogródek, że nie dopuści do dalszego 1"0-
szerzll!llia składu członków EWG i spowo
duje zamrożenie przyjęć do wspólnoty 
Wywołało to zrozumiałą sensację, gdyż w 
kolejce ustawiła &ię już Gr!!(:ja, a za nią 
Hiszpania i PortugaJ:i.a. 

Rozpoczęło •i1t WY'jaśnłame, co prezy
dent miał na myśli·, zaczęto jego wypo
wiedź interpretować, by wreszcie doj5ć 
do głównej sprawy - Giscard d'F.sta.llng 
mierzył głównie w Anglię. Wy'lli:ka to 
jasno z wyjaśnień oficjalnych k6ł w Pa
ryżu, gdzie zakomuntkowa.no ni mniej 
ni więcej, tylko to, ie ,,nie ~rzeba 1twa
rza6 nowych problemów we wspólnocie 
do ozaau uporządkowania spraw wy
nikłych 1 przyjęcia w 1972 r. W. Brytanll, 
Danlł ł Irlandii''. Ostat.ni spór, mimo po
zorów jego za!kończenia, praktycznie trwa 
nadoal, a cenę za to zapłMą Himipanie i 
Portugalczycy, kt6rzy liczyli na pomyślne 
załatwienie swych wniosków. Cieszą się 
tylko Grecy, gdyż prezydent Fr„neji 
zgodził się na podtrzymanie wcześniej 
wyrażonej zgody co do udzial:u tego pań
stwa w EWG. 
Także w Bonn pogodzono się z bruksel· 

aklm kompromisem, chociaż to właśnie 
RFN będzie obchliona najbardziej, 1dyi 

ktol musi wyrówna6. „angielską znlikę", 
a na rząd kanclerza Schmidta przypadnie 
prawie miliard wkładu rocznie więcej. 
Początkowo zanosiło się na rozłam w ło
nie rządu RFN, aile w Wj"lliltu zabiegów 
kanclerza Skończyło się na strachu. P<>
zornie wszystko jest w f>Orządku - za
żegnano największy k'l'yzys w EWG, któ
ry m6głby doprowadzić do rozpadu 
wsp6lnoty, ale faktyczil'liie obecny stan rze 
c:r.y to prowizorka, gdyż załagod.zono tylko 
sp()r na rok bieżący I następny. A co bę
dzie później? Na Tazie nłkt nie chce o 
tym myśleć I m6wić, bo illlteresy poszc%e• 
gólnych człon•ków są już dziś rozl:>ieżne, 
a za dwa lata będzie jesz.cze gorzej, więc na ma sensu martwić się n.a zapas. r, godnie z przewidywaniami, ostat-

nia łuT1' wybor6w wstępnych w 
ł1SA zalrończyła się nieznacznym 

. zwycięstwem senatOO'a Edwarda 
Kennedy'ego (wygrał w 5 z 8 stan6w), 
ale w sumie prezydent Ca.rter ma 1967 
głosów delegatów na konwencję partii 
demokratycznej, zal• do tego, by zostać 
wYbranym trzeba tylko 1668 delegatów. 
Kennedy ma ich 1208. 

Nie rezygnuje on jedDa\k z wa~i - po
wie<lział to jaoSllO po czwartkowej rozmo
wie w Białym ])Qmu z prezydentem, któ
ry zap1'05il go, by przeciągnąć ootatecznie 
na swoją stronę ,,w imieniu je<lnoś"i 
partioi demokntycmej". Odmowa Kenne
dy'ęgo oznacza przedłużenie 11ię okresu 
konfrontacji w łonde demokratów; co mo
że osłabić ewe-ntualnego kandydata, bez 
względu na to., kto nim będzie. 

Se.naitor nie pominął łet okazji, by skry. 
tykować poliitykę prezyden.ta, kt6ra „do
prowadziła społoozeństwo amerykańskie 
do powszechnego niepokoju l narzuciła 
temu społoozemtwu wielkie ciężary i 
udręk.i", W krytyce tej nie jest on osa
motniony - co bardziej znani komenta
torzy także widzą w polityce Carte1 a 
więcej minusów niż plusów, a ostatnio 
do grona krytyków dołączył były sekl-e
tarz 1t11Jnu C:v~us Vance, który przema
wiając do st .1t6w na Uniwersytecie 

Ha;rvard Qpowledział się :r.a jak najszyb
szą ratyfiilracją układu SALT II i u2mał 
odroczenie debaty za poważny błąd. Ata
kując niekonsekwencję w postępowanilł 
prezydenta USA, powiedział: „Dla spro
stania wyzwaniom, jakie przed nami sto
ją, nie można się posługiwać gwałtowny
mi reakcjami, nowymi sztuozkami, 
bluffem lub groźbami. Konieczna jest 
stanowczość, wola polityczna i zrozumie
nie zmieniającego się iwiata". 

Niestety, prezydent USA nie słucha gło
sów lud7li powodujących się rozsądkiem 
i zrozumieniem istniejącego stanu r.zeczy, 
l!!CZ tych, którzy zainteresowani są w ha
mowaniu procesu odprężenia eskalowa· 
nlu wyścigu zbrojeń i w „twardym kur
sie wobec ZSRR". Nic dobrego nie mm 
z tego wyniknąć a.ni dla USA, a;ni lila 
świata. 

T a Ucyła.cjacb dzieł sztuki padają 
wciąz nowe rekordy. Jeszcze do 
~edawna sądzono, ie nieprędko 
padnie rekord ustanowiony 

przed 10 laty, kiedy to sprzedano w Lon. 
dynie obraz Velasqueza 'Ili 5,5 mln dola
r6w. Jednakże trwający niepnerwanle 
spa.dek w-.rtoścl dola.ra doprowadził w 
maju do nowych, zaskakująco wysokich 
cea dzieł ntukl. 

Najpierw w Nowym Jorku sprzedano 
obraz va.n Gogha za 5,7 mln dola;r6w, a 
k.i1ka dni później, w Londynie, osiągruę
to przeszło 7 milionów za dzieło wyko
nane w 1836 roku pr,zez J, M. W. Tuir
!lera zatytułowane .,Julia i jej opiekun
ka". Przedstawia ono plac św. Marka w 
Wenecji I ognie sztuczne, których barwną 
feerię obserwuje z balkolllU Julde. N:e 
wiadomo, oczywiście, dlMzego Julia z 
Werony znalazła się w Wenecji, ale to 
j.uż pozostanie tajemnicą tw6rcy. Pozo
stanie też tajemnicą kto jest nabywcą ob
ruu, gdyż kolekcjonerzy nie lubią chwa
lić się publi~nie nabytkami. Spece po
dej.rzewają, te z licytacji wyszedł zwy
cięsko milioner z Argentyny. 

Henryk Walenda 

1970 roku był przewodn.iezącym 
Rady Państwa, a w latach 1968-
1971 przewodniczącym OK FJN. 
Był posłem do Krajowej Rady . 
Narodowej. następnie na Sejm 

PRL. 
Odznaczony m. in. Orderem Bu„ 

downiczych Polski Ludowej, Orde
rem Sztandaru Pracy I klasy ł 
Krzyżem Grunwaldu II klasy. 

Wspólne 
badania w kosmosie 

W piątek wieczorem statek ko
smlcmy „Sojuz T-2" z Jurijem Ma
łyszewem I Władimirem Aks.1onowem 
połączył się z zespołem orbitalnym 
„Salut-6" - „Sojuz-35", na którego 
pokładzie przebywa 1ą Leonid Popow 
i Walery Rlumin. Czwórlra kosmo
nautów redziecklch orowadzl wspól
nie wielorakie badania I eksperv
menty naukowe, geofizyczne, tech
nologiczne i medyczno-biologiczne. 
Załoga „Sojuza T-2" sprawdza dzia
łanie nowvch systemów pokłado
wych j udoskonalonej aparaturv te
flo. s•atku. Małysnw l Aks1cno 
mają oowrócić na Ziemie PO zakoń· 
czen1u czterodobowel!K> lotu w Po
niedziałek. Natomiast Popow l Rtu. 
mln beda kontynuować swa w:vora
wę, która trwa już dwa m!eslace 
1 nie wvkluczone, te p0blJą obecn:v 
rekord przebywania w kosmosie, 
wynoszacv 175 dni. 

DZIER 
KIESIE 

W 161 dniu l'oku słońce wze
szło o godz. 4.15, zajdzie zaś o 
20.55. 

Pelagia, Felicjan 

w dniu dzisiejszym dla Łodii 
przewiduje następującą pogodę: 
w godz. popołudniowych możli-
wa burza lub opad przelotny •. 
Temperatura minimalna 12 st. a maksymalna 28 st. C. Wiatr 
słaby I umiarkowany w· czasie 
burzy porywisty poł11dniowo
wschodni I południowy. 
Ciśnienie o gc}dz. 19 wynosiło 

989,9 hPa (742,5 mm). 

w 
1855 - Zm. P. Michałowski, 

malarz. 
1870 - Zm. Ch. Dłckens, pi

sarz angielski. 
1943 - l Zjazd Związku Pa

triot6w Polskich w ZSRR. 

Gdybyś Jeszcze lepiej znał 
przyszłość, przeszłość . byłaby 
znacznie trudniejsza. 

LJ. I 
I 

Lucynka powiada, te, Jdll 
nie podejdziesz do telefonu, mię
dzy wami raz na zawsze wszyst
ko 'Skoilczone". 
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XXXIV SESJA (Dokończenie ze 1 r. 1) 
J!ldw.aird Jur,ii.ena, historycy WŁady
.ia w Smoleńllk.i i Eugeni'llllz Przy
bY!fzeww, jeden z przywódców 
„Proletao:iait>u" Aleksandea- Dębski, 
sekretarz generalny KC KPP Ju
l.Lusz Les:u:zyński-Leńslti, human\
ata Jm Zygmunt Jakubowslti. Li
czni pedagodzy i absolwenci tej 
szkoły z.ajęH trwałe miejsce w hiis
torii Polski, w rozwoju ojczystej 
nau•k.i, kultJury i sztuki. 

Jubileuszowe obchody z udziałem 
ok. 12 tys. „małachowiaków" 
otwoczyła Kaz.imiera Kawa - dy
irektor s7Jkoły. Wskaz11la ona, że 
w tym ośrodku oświ.aty ksz.tałci się 
dz.i.ś i wychowuje ponad 1,5 tys. 
młodzieży i piracu jących. 

Z kolei gło.s zabrał prof. H. Ja· 
błoóski. Historia szkoły i dokona
nia jej wvbitnych wychowanków, 
stały się w przemówieniu przewod
niczącego Rady Państwa przesłanka 
do refleksji nad rolą tradycji w ży
ciu narodu. Wlele uwam tej kwestii 
poświęcał absolwentom tel szkoły, wy
bitny socjolol( - Ludwik Krzywlckl. 
Nawiązu1a~ do 1el(o myśli, Henryk 

Ja błoński podkreślił, te dziś, gdy 
rolę hegemona narodu p~zejeła kla· 
sa robotnicza, nie moiemy przeci
nać nici, wiątącvch z przeszlo.~cią, 
choć budu1emy soołec:reństwo od 
poprzednich odmienne. Rozrótniamy 
natomiast to, co było słabością I to, 
co było siła narodu i jego kultury. 

z.aś tak nie tylko motemy, ale mu
simy, gdyt klasa hegemoniczna, je
śli wyra~a za·razem Interesy 1urodu, 
jako całości - jest 1padkoblerca le
go tradycji, dziedziczy dorobek po
przednich ooko!eń, niezaletnie od 
te~. pod przewodem jakiej kla•Y 
został stworzony. 

'We współczesnych nam warunkach 
owe nici tradyejl nie hamulcem są, 
ale jednym z lstotnyeh fródel .Uy, 
watnym składnlkiem OllObowości na
rodu, inspiracją dla naszych ambi
cji wnoszenia możl!wie najwiekszea:o 
wkładu do dorobku całej ludzkości. 

I dlatego naszym wsp6Jnym, 
wszystkich Polaków, dzie<lz.lctwem 
są chlubne tradycje Płocka 1 jego 
udział w rozwoju kultury ojc~vste.1. 

Zgodnie z tradycyjnym zwv·~zaJem 
szkoły, a najlepszym uczniom ostat
nich lat wręcZ10ne zostały med!le 
„Dillgentlae". Na frontonie sabytko
wego gmachu odsłonięto tablicę, 
ufundowana przez •oołeczeń&two 
miasta, upam1ętnlaJac11 800-lecle li
ceum. W odrestaurowanej XIII-wiecz
nej, najstarszej części komplekSu 
obiektów, otwarte zostało szkolne 
muzeum i o~rwatorlum astrono
miczne. 

W uro<:zystościach 1ub11euszowych 
wzięli tet udział: kierownik Wydzia
łu Nauki i Oświaty KC PZPR -
Jarema Maciszewski oraz l!IOSPOdarze 
województwa z I sekretarzem KW 
PZPR w Płocku, Kazimierzem 1a· 
nlaklem. 

Kronika 

(Dokończenie ze str. 1) 
wych . oraz kombajnów do niskich 
pokładów. Zainteresowanie tradycyj
nych kontrahentów powinny wzbu
dzić m. In. nowe rodzaje wagonów 
pasaterskich. 

Nasza oferta na targach jell\ · natu
ralnie Uustracj11 możliwości całej 
Polskiej l!iOSPOdarkl. 

Bogate 1ą równ!eS ekspozycje 
przemysłu chemicznego. hutnictwa, 
przemysłu górniczego, drzewnego, 
lekkiego, rolno-sootywczego. Jednak 
pro~aro ekspozycji· przemv&lu ma
szynowego przedstawia kompletną 
oferte ek-sportow'!, a uwzględnieniem 
nowych rozwiązań konstrukcyjnych 
1 technologicznych, z podkreśleniem 
współpracy kooper~cy.1nel z renomo
wanymi firmami krajów l'e>zwlnię
tych l RWPG. 

To, oo prezentujemy, czym chce
my harullować, mote być zatem 
atrakcyjne z.arówno dla krajów wy
soko rozwiniętych, które tradycyj
nie kupują, np. samochody „Fiat 126" 
i Inne wyroby, produkowane we 
współpracy z fil'maml za~ra:niczny
ml, jak choćby radlomagnetefony, 
wytwarzane w kooperacji z fir
mą Grundig, wy.reby przemysłu 
lekkleg,o, jak i dla krajów rozwija
jących się. Tym bardziej. te plany 
na nadchodzącą 5-latke przewidują 
zintensyfikowanie obrotów właśnie 
z tymi ostatnimi. Ich zaś zaintere
sować moiże polska o-ferta obiektów 

Dokonujemy oceny minionych zja
wisk - powiedział przewodniczący 
Rady Państwa - uznając za kryte
rium wartości rolę , jaką pełniły 
w eooce, w której powstały. Czynić 

PIĄTEK, I BM. / • Godz. 10.10. W Ksawerowie na 
• Godz. Lł.25. Na ul!cy PoJezler- ul. Łódzkiej jadąca „maluchem" Te

skiej 90 kierowca „Jelcza" KNB resa F. u~~rzyła w tvl sk.recające1 
570 B uderzył w motorowerzyste „Warszawy i doznała urazu itłowy. 

Z głębokim talem zawiadamia· 
my, że dnia 7 czerwca 1980 roku 
zmarł 

Marka J., który doznał watrzaŚni•- • Godz . . lll.4ll. Pod motocykl „MZ" 
n!a mózgu. wpadł na ulicy Rewolucji 1905 r. 

JAN 
ZACZEK 

• Godz. 15.25. Pod nadjetdUjący przy Buczka Józef w. lat 74. Z ura
motocyk.l WSK na ul!cv Tuwima ł zem uda l glawy PleszeM orzewle
wpadła Barba·ra B. Pies.za doznała ziono do szpitala. 
wstrząśnienia mó~u l przebywa • Godz. 1!4.W. Na ullcy Strykow· 
w szpitalu. sklej 80 kierowca „Skody" Stefan R. 

• GOOz. 16.311. Powatnych obrazeil wpadł w oośllzg I wjechał do ro
głowy doznał 15-letn.1 Mirosław J., wu. Troje pasaterów z obratenlaml 
który na ul!cy Wróblewskiegio 124 ciała przewieziono do mpitala. Stra
wpadł na przód „malucha". Chłopca ty 1><>nad 16 tvs. zł. 

emerytowany, długoletni nauczy
ciel - działacz ZNP, odznaczony 
Krzytem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Tytułem Ho
norowYm „Zasłużony Nauczyciel 
PRL", Honorow11 Odznaką m. Ło
dzi I Innymi odznaczeniami. 

odwieziono do szpitala. NIEDZIELA, I BM. 
!' Godz. 20.lS. Moto·rniczy tramwa- e Godz. 0.15. w Pabianicach na 

ju. 7/3 Andrzej J. na skrzyżowaniu ullcy Juc:rkowickie' nletrzetwy mo
uhc: KaSPrzaka - Srebrz:yńaka zde- tocykl!sta Krystian c. uderzył w za
rzył się z autobusem UnU 73/4. parkowanego „żuka", dozna1ac w wypadku 9 oeób doznało obra- obrdeń twarzy. Pogrzeb odbędzie się 10 czerw

ca br. o godz. 13 na Cmentarzn 
Komunalnym - Doły, o czym 
zawladamiaj11 iiocra:!.enl w tałn
bie 

teń ciała. Straty tO tya. 111. • Godz. 111.łO. Na ulicy Przełajo-

ZONA, CORK.A, SYN, SYNO· 
WA, ZIĘC, WNUKI i POZO

STAŁA RODZINA 

l!IObOTA, T BM. 
• Godz. 0.10. W NowosoLnej 

tocykllsta Ryszard Ch. p0tracil 
jącego z rowerem Kazimierza 
który do:m.al obrateń nogi. 

wej ttl Dorota S. lat 9 wybleltł• na
gle na jezdnie I wpadła ood „Nv

mo- sę", dozna.jąe OR6lnych obrateń. 
&to- (Ch) 
L„ 

W dniu 5 czerwca 1980 roku odeszła od na1 na zaw1ze, po na
giej i cięłklej chorobie, prze:tywuy lat 70, nasza najlepsza Matka, 
Babcia i Teściowa 

$. ł p, 
z DĄBROWSKICH 

JADWIGA ANDRZEJEWSIJC.A 
MAGISTER ł"ARMAC11 

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 czerwca 1980 r. z kaplicy cmenta
rza na 1unlkowte w Poznaniu. o tej llolunej •tracie sawladamla-
111 pogr:iteni w słęboklm smutku 

CORKA, SYNOWIE, l!IYNOWA I WNUKI 

Dnia 4 czerwca 1989 roku &JllarL 
przetywszy lat 61 

s. + p. 

MIECZVStAW 
DOBRZENl·ECKI 

Pogrzeb odbędzie eię w dniu 
9 czerwca br. o i:odz. 15.30 na 
Cmentarzu Ewangelickim przy 
ul. Ogrodowej, o czym powiada
miają pogr:itenl w 1łęboklm 
•mutku 

ZONA, . CORKA, ZIĘC I PO· 
ZOSTAŁA RODZINA 

W dnh• I czerwca 1980 roku, 
po dłustch I ciętltlch clerple· 
nlacll, w wieku lat n smarła 

s. + p. 

MARIA 
PAWŁOWSKA 
s domu t..ISOWSKA 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 
I czerwca br. o godz. 15 z kapli
cy cmentarza na Mani, o czym 
'lawladamlają 

CORKi. ZIĘC I WNUltl 

W dniu I oserwca 1980 roku zmarła 

s. + p. 

JOZEFA SZAROWSKA 
absolwentka Uniwersytetu im. Jana Ka:dmierza we twowte, nau
czyciel I wychowawca wielu pokolefl młodzieży, porucznik Armil 
Krajowej, uczestnik Powstania Warszawskiego - za zasługi w 
pracy konspiracyjnej I w walce udekorowana Br:izowym Krzy
żem . Zasługi z Mleczami I Srebrnym Krzytem z Mieczami. Czło
'wiek o wielkich zasługach dla kultury ł6dzkiel. wieloletni pracow
nik placówek kulturalno-wychowawczych w naszym mieście .-
1dznaczona Złotym Krzyhm Zasługi Odznaki\ Zasłużonego Dzia
łacza Kultury Honorową Odznaką Miasta Łodzi, Złotą Odznaką 
Im. 1anka Kr'asickiego, Do końca wterna swoim Ideałom I 1ple-

oz11ca radą I pomocą Innym. Cześć .JeJ pamlęcll 

PRZTJACIELE l WYCHOWANKOWIB 

Pogrzeb odbędzie się dnia I czerwca br. • 1od1. U na cmen
tarzu n,a Dołach (przy ul, SmutneJ), 

z głębokim talem zawiadamiamy, te w dniu I czerw.ca 1980 r. 
zmarła nasza Koleżanka 

JAN1IN,A A1NIDRZEJCZVK--::E~ERT 
członek ruchu oporu, więzlefl obozu koncentracyjnego llavens
brueck. Zmarła była aktywną działaczką ZBoWiD oraz Klubu By
łych Więznl6w Obozów Koncentracyjnych. Odznaczona Krzytem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski oraz wielu Innymi odzna
czeniami. żegnamy Koleżankę o wielkim sercu. 

KOLEZANKI s OBOZU 

PODZIĘKOWANIE 

wszystkim, którzy okazali pomoc, tyczliwość I wsp6łczucle, oras 
wzięli udział w ostatniej drodze naszej ukochanej Zony I Matki 

STEFANII KWIATKOWSKIEJ 
a szczególnie księdzu Alojzemu Gryszko, salezjanowl z parant 
Matki Boskiej Wspomotenia Wiernych w Łodzi, przy ul. Wodnej 
34 Dyrek~JI ·Radzie zakładowej, Pracownikom z PTHW nr 4 przy 
ui. Siewnej' 3/5, Komitetowi Domowemu przy ul. Nawrot H./74 
I sąsiadom, wyrazy ęłeboklej wdzt41cznoścl 1kładaJ11 

MĄ!t l CORKA 

Dnia ł czerwca 1180 ł'Oku ll!llarl, w wieku Tt lat, nan ukochan„ 
Ojciec, Dzladzluł, Mąt, Brat I WuJek 

•. + p. 

TEODOR LISSNER 
Pogrzeb odbędzie 1lę dnla I czerwca br. • 1od1. H po m1Z7 

świętej na cmentarzu rzym.-kat. przy al, OcrodoweJ 31, o cl)'m 
powladamla 

RODZINA 

I DZIENNIK. POPULAILNX m 121 (9191) 

I LOSOWANIE 

I, li, T, 14, 18,' 21 

Il LOSOWANIE 

11, 11, 11, 14, 11, 111 dod. do li, 4 
i 3 traf. li 

m LOSOWANIE - BEZPł.ATNE 
a. 15, 17, 21, 33 

Końcbw'ka banderoli 11148 -
przydział na samochód „Fiat 126p" 

' 

Dnia I caerwca 1911 r. „marl, 
po długich l clętkich cierpie
niach, przetywszy lat U 

s. + p. 

ANTONI 
KRAWCZYK 

Pocrzeb odbędzie Ilię dnla 9 
czerwca br. o 1odz. 16 z kaplicy 
cmentarza na Retklni, o czym 
zawladamiaJa oozostaJace w de
boktm talu 

ZONA I POZOSTAŁA RODZINA 

Drort~J Koletance 
ADW. 

HALINIE 
SROCZYŃSKIEJ 

serdeczne wyrazy współczucia 1 
powodu z1onu Męża 

s. + p. 
ANDRZEJA NOWINY· 

SROCzmSKIEGO 
ADWOKATA 

JtOLEDZY l 
1kład~ją1 

'1toLEZANKl, 
PRACOWNICY 
ADWOKACKIEGO 

ł.ODZI 

Koledze 

ZESPOI.U 
Nr ł w 

ZENOiNOWł 
OIES,l1ELSKl'EMU 

przewo(lnlczącemu Rady l!lpól
dzielnl Rzemldlnlczej „Skóra" 
w Łodzi, wyrazy 1erdeczne10 
wsp6łczucl1 z powodu zgonu 

MATKI 

' składają 

ZARZĄD I PRACOWNICY 
SPOŁDZIELNI RZEMIESLNI· 

CZE1 „SKORA" w ł.ODZI 

JtOL. 

TER!ESIE 
FIUPOWłCZ 

wyraa,. aerdec•nep W8pólcsucla 
• powodu łmlercl 

llATJll 

skladaJą1 

DYREl.tCIA, RADA ZAKLA· 
DOWA oras KOLEŻANKI I 
KOLEDZY se ZJEDNOCZE
NIA PRZEMYSł.U JEDWAB· 
• NICZO-DEKORACYJNEGO 

t urządzeń energetycznych, obiekty 
przemysłu maszynowego, or1ianizo
wanle rybo!6wstwa, nasze usługi bu
dowlane. 

mał speejalistycznej ekspozyc.11 -
wszystko dla motoryzacji, na temat 
oferty przemysłu lekkiego,. doniesie
my w następnych korespondencjach. 
Tym bardziej, te na pierwsze kon
trakty ~rzeba Jeszc:r.ie paezekaó. 

Na temat nasnj oferty motna by 
napisać naturalnie znacmle więcej. 
Nie pozwalają na to jednak skrom
ne ramy informacji. Totet na te- AGNIESZKA OSTAPOWICZ 

RWPG 

Porażka Cartera w Kongresie 
1T bm. w .toUc7 Ozechocłowu. 

!dej Republiild Socj.aliat~ned -

Pradze 

lz,ba Reprezenitantów Kongire~u 
ameryikański~go przytłaczaj;\cą 
więk'Szośoią głosów poparła pro
jekt grupy kon.gresmenów, przewi
dują>e_y od·rzucenie p1amu admdni
&tracj( zwiększenia o 10 centów ce
ny galona benzyny przez wpro
wadzenie dodatkowego podatku, 
ohocid prezydent Carter postawił 
vet<> wobec usta·wy kom.gresowe,j 
imiemoiliwiającej mu wprowadze
aie tego podatku. 

również Senat odrzucil w plą.tek po 
południu przytłaczadącą większoś
cią głOISów veto prezydenta Car
tera wobec ustawy zakazującej 
wprowadz.e11ia dodatkowego pÓdat
k'u od benzyny w wysokości 10 
centów za galon. W ten sposób 
kwestia ta została de:tirutywnie 
romtrzygnięta. 

XXXIV Sesji Rady Wzajemnej Po

moc7 Gospodarczej. Zgodnt. a 

osiągniętym porozumieniem., obra.

d7 będlł 1lą odbywe6 na n=eblu 

szefów rządów krajów c:złon.kow

lklch RWPG. 

K9'Il.gresmeni wychocl.zlł 1 zało
żenia, że proponowainy przez pre
zydenta podatek - istoti,.y frag
ment jego nowego programu einer
getycznego - nie przyczyni się do 
rozw,ią.zania osU-e.go kryzys.u prze
żywanego przez energetylkę ame
rykańską. Obecnie USA importują 
ponad 45 proc. zużywanej ropy 
naftowej. 

·Wietnam gotów do normalizacji 
t k' USA Rząd wietnamski jesit gotów do s osun ow z normaLiza.cji ltosuMl:ów s USA'.'9 

Tymczasem strona amerykańSk& 

stały ,przedsiawic1el W!eitnamskiej nie wywiązała si11 ze swych dekila
Repu bliki SocjaUstyc=eJ w ONZ, racji ogłoszonych po u :warclu po
ambasador Ha Va.n Lau, pnedsta- rozumień paryskich. Co więcej, 
wił dzienni•karzom stanowisko awe- zacieśniając W'5p6łpracę 1 Chiinamd, 

W łlad r.a Izbą Reprezent.uiitó R 

POWAŻNA KOLIZJA go kiraju w spra,wie normalizacji umacnia ona a.n.tywietnamski kun 
sl;osuillJków z:e Sta!l81llli Zje<l•noczo- przywódców pek,ińskich, k,tórzy nie 

w llObotę, o 11ods. 4.10, na skrzy- nyml. Ambasador podk.;'eślił„ · te ukrywają 1wych planów - udzie-
towaniu al. koścluSZlcl a al. Mickie- Wietnam, k'ierując się względami lenia „drugiej lekcji" Wie'tnamo
wicz.a, kierowca „star.a" Eugen~usz z. humanitarnymi, w pełni wywii.ąz.ał wi. Niepomni n.a fiasko „pi erwszej 
nie ustąpll Plerw•zeństwa orzejazdu się ze swych deklaracji wobec USA, lekcji" - 1twierdJ:ił amb. Vam Lau 

kt
i zdó erzył Ilię • tramwajem VnU 25/112. zwalniając wszyst·kich amerykań- - politycy chińscy nadał rozw,jja-

ry wYl)adł z szyn. W wvniku ko- . . ją ......,.,,pagandę a.rutywi€'tnam.ską M.zjl M osób doznało obrateń, któ-
1 

skkh jenców WOJennych oraz prze- „.~ . . • 
re Ol!Nl,trzon.o im w szpital.ach. Kle-, kazując stronie amerylkań&kiej k~ncentrują woj.śka na ~ranicy ll 
rowca samochodu POZostal w nPI· wszystkie odnalezione zwłdki Ame-, Wietnamem oru: nie ustaJą w µro-
talu. Straty oonad IOO tys. zł. rylkanów, którzy Zgi'nllli podczas wokowaniu mcydentów j!raniel:-

[I· ' 

(Chl wojny przeciwko Wietnamowi . nych. 

W dniu T czerwca br. zmarł w Warszawie, w wieku 73 lał 

TQWARZYSZ 

MARIAN SPYCHALSKI 
1aałułony działacz polskiego ruchu robotniczego, członek Komunistycznej Partii Polski, 
współorl(anizator Polskiej Partii Robotniczej, Gwardii Ludowej I Armil Lodowej, były 
członek naczelnych władz Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej I rządu Pll.L, poseł 
tło KraJ-eJ Rady Narodowej, następnie na Sejm PRL, były puewodnlczący Rady 

Państwa PRL, Marszałek Polski. 

Za aasłu1I w polskim ruchu robotniczym, .11& wkład w walkę • wyzwolenie ojczyzny 
I władsę ludową, w rozwój Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, Zmarły odznaczony był 
Orderem Budowniczych Polski Ludowej, Orderem Sztandaru Pracy I kla1y, Krzytem 
Grunwaldu O klasy oraz innymi odzna~enlaml państwowymi I wojskowymi. Odszedł 
od na1 hrllwy komunista, corący patriota, zasłużony działa.os partyjny I państwowy. 

Cześć Jego pamięci! 

KOMITET CENTRALNY POL,SKI&J ZJEDNOCZONEJ PABm ROBOTNICZEJ 

w. dnllt 7 czerwca 1980 rokn zmarł 

MARSZAl:.EK POLSK1 

MARIAN SPYCHALSKI 
cł'llałaca ZNMS „Zycie", '&PP, PPR, PZPR, b. szef Sztabu Gł6wne10 GL, azef Sztabo 
Głównego WP, pierwszy prezydent wyzwolonej Warszawy, b, minister budownictwa, 
b. minister obrony narodowej, poseł do Krajowej Rady Narodowej, poseł na Sejm w 
okresie wielu kadencji, w latach 1968 - 1971 przewodniczący Rady Państwa Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej I przewodniczący Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Jedności 
Narodu, odznaczony Orderem Budowniczych Polski Lodowej, Orderem Sztandaru Pracy 
I kluy. Krzyżem Grunwaldu U klasy, Krzytem Virtuti Militari m klasy oraz Orde-

rem Lenina i wielu Innymi odznaczeniami ma1ranlcznyml. 

Odszedł oflarn7 działacz ruchu robotnicze10, łołnier1 zasłnźony w walce • wolnoU, 
w1półorsanlzator ludowej państwowości, wybitny obywatel Polskiej Rzeczypospolitej 

Ludowej. 

BADA PA~STWA POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 
I 

. 
W cłnłu r ezerwca 1980 roku zmarł, w wieku 'f:S lat 

MARSZAł.EK POLSKI 

MARIAN SPYCHALSKI 
BUDOWNICZY POLSKI LUDOWEJ 

1ułułony bojownik • wyswolenle narodowe l apołeczne, nlmrndzony daialaca pafl1two- · 
. wy I 1połeezny, tołnlerz Gwardii Ludowej I Armii Ludowej, po oswobodzeniu Pragi 

w 1944 roku pierwszy prezydent Warszawy, były wiceminister obrony narodowej, mi
nister odbudowy, minister budownictwa, · a w latach 1958 - 1968 minister obrony 

narodowej. 

Za sa1łn1I w walce o wyzwolenie kraju, za dzlałalno§(l państwOWll I 1połeczną oraz 
aa osiągnięcia w umacnianiu obronności kraju odznaczony został najwyższymi odzna
llZl'nlaml państwowymi: Orderem Budowniczych Polski Ludowej. Orderem Sztandaru 
Pracy I klasy, Krzytem Komandorskim z Gwiazdą Orderu Odrodzenia Polski, Krzyżem 
Grunwaldu U I m kluy. Krzyżem Virtuti Militari m klasy, Krzyżem Partyzanckim 

I innymi odznaczeniami. 

Cześ6 Je10 pamięci! 

Bodzlnłe Zmarłe10 składam wyrazy współczucia. 

PREZES RADY MINlSTBOW 

f nerwca 1980 rok.u, w wieka 73 lat zmarł · 

MARSZAł.EK POLSKI 

MARIAN SPYCHALSKI 
BUDOWNICZY POLSKI LUDOWEJ 

w7bUn7 dzlałan partyjny l państwowy, były członek naczelnych władz Polskiej Zje
dnoozonej Partii Robotniczej, przewodniczący Rady Państwa PRL i Ogólnopolskiego 

Komitetu Frontu Jedności Narodu, poseł do Sejmu PRL wielu kadencji. 
Zmarły był długoletnim aktywnym działaczem polskiego ruchu · robotniczego, wsp6ł

erganlzatorem walk.I zbrojnej s hitlerowskim okupantem jako członek naczelnego do
wództwa Armil Ludowej. Wielce zasluiony dla 1prawy wyzwolenia kraju, dla budow- ~ 
nłcłwa I rnwoju Ludowego Wojska Polskiego, I wiceminister obrony narodowej, a 

naatępnle wieloletni minister obron7 narodowej. · 

Sa 1ułw.1I w walce 1 najetdźClł hltlerow1klm, za dzlałalnoi6 państwowit I 1połeczn1t, 
•• W7bltne olłitgnlęola w umaonlanlu obronności kraju był odznaozony Orderem Bu
tlownłozycb Polaki Ludowej, Orderem Sztandaru Pracy I kłamy, Krzyłem Komandorskim 
z Gwiazdą Ordera Odrodzenia Polski, Orderem Krzyta Granwaldu U I m klasy, 
Krayłem Kawalerskim Orderu Vłrtatl Militari oras wieloma Innymi wysokimi odzna-

• emenlaml paflstwowymi I wojskowymi, a takłe orderami zaprzyjaźnlonyc~ państw. 

Cześó Jego pamięci! 

MINISTER OBRONY NARODOWEJ 



Pejzaż kontenerowy 
ładowaniu towar6w w stalowe pudełka. 
Dzisiaj cieszymy się wszyscy, że konte· 
ner jest jedyną rozsądnq alternatywq 
·dla masowych przewozów towarów. 
T rpnsport to szybszy I znacznie tańszy 
od tradycyjnego • . 

Mor!llw•, łe jui wkxótce i nad 
Olechowem zaświed słoń<~e. Jesz
cze w tym roku PLO zamierza'Ją 
Jąlpić za a~anicą kilka tysięcy 
kontenerów, które kursować mają 
na Unii australijskiej. Woz.ić będą 
webnę, a zatem &pora ich część 
trafi do Łodzi. Poza tym gdyńska 
s~ja kontenerowa nie bę:dzie w 
stanie składować wszystkkh u ale• 
bie 

Dawno minęły czasy, kiedy widok semo·· 
chodu z kontenerową naczepq budził 
niemal sensację I przywodził na myśl 
obrazki z filmów produkowanych w kra· 
Jach daleko na zachód od nas leżących. 
Również dyrektorzy naszych zakładów 
przestali się już wzdragać na myśl o 

Jest tylko pewien &ikopuł: nowe 
"ln~!IS::;f.'.!lll:l!Dm•r3 1 kontenery mają być 40-stopowe, 

Zamierzenia i rzeczywistość 
Nic więc dziwnego, że my rów

nież postawiliśmy na kontenery. 
W 1975 r. w łódzkiim Olechowie 
rozpoczęto budowę największego 
w kraju terminalu, czyli mówiąc 
po polsku - bazy kontenerowej. 
Na początiku 1979 r. baizę uruchO
mlono i weszła ona we władanie 
łódzkiego Przedsiębiorstwa Spedy
cji Krajowej. Apetyty l nadzieje 
potencjalnych klientów Już w6w
cza4 były duże. Dodatkowo za
ostrzyła je świadomość wielkości 
planowa,nej zdolncścii przeładunko
we1 staicjt 62 tys. m kw. powie
rzcbin.i - w tym S6 tys. m kw . 
placów utwardzonych p01I1ad J>ół 
metrową wa~stwą betonu, 5 km 
torów, no i tych 75 kontenerów, 
które - jak układano - będzie 
aię tu obsługiwać w operacji na
dawczo-odbiorczej dziennie„. 

zatem większe niż te, jakimi portowcy je przew6'iłli, brak 00-1 stąd w tym cza.sie blisko 32 tys. pSK w większo5ci dysiponuje obecpowiedniego sprzętu i zaplecza ~- ton, co kosztowało 4,8 mln zł. nie. Łódzka PKS obsługująca PSK chnicznego. Idealny model funk- Skromn~ ilość kollltenerów, jaką ' nie . dysponuje odpowiednim ciągcjonowania stacjd (przy pełnym dys.ponuJe PSK, nie tylko nie P?- nikiem do ich przewożenia. za. pokryciu zapotrzebowania na kon- z~ala na pełne wykorzystainie ata- stępca dyrektora dis przewozów te-nery) wyglądałby nast~pująco: CJł, • a~e również obn.iża efekty lu- towarowych l spedycji zarządu towar zapakowany w kontener od dzkieJ pracy„ a także z:ubaża Ideę łódzkiego PKS - Wiesła.w Remelnadawcy odwozi się samochodem k<mteneryzacii prze:wozów. ski - zwracał się w tej s.prawie - najdalej na odległość 50 kil.o- V?' łód~m terminalu trudności kilkakrotnie do, zjednoczenia. Bezmetrów - do terminalu. Po prze- ma3ą także ze sprzętem. Są tu skutecznie! 
ładunku na kolejową platformę wprawdzie dwie potężne, nowo
wiezie się go na znacz.ną odległość czesne suWIIlice, braJk. jednak wóz
do drugiej bazy tpr;ewbz rela- ków do przemieszcza.nia stalowych 
cyjny), st~tąd ponownie samo- skrzyń na plBJCu. Ponieważ n.ie da 
chodem ~ odbiorcy - znów nie się «:h nosić na· plecach (18 lub SO 
dalej niż na 50 km. Uzasadnieniem ton), skladowlldle są obok torów. 
takiego rozwJązania aą lćoszty zna- Tam, gdzie może je ustawić oPe
cznie tańszego niż samochodowy rator suwnicy. Kt'l\t kiedyś, de
tramsportu kolejowego, To jednak, cydując się na oszczędności, posta
jak dotąd, ideał. nowił w'ykreślić wózki z planu In-

W Olechowie znaczną ezęść prze- westycji. Zamia~ został zrealizo
wozów między bazami wykonuje wany, a efekt jest opłakany. 
się ciągle droższym transportem 
samochodowym. Nie jest to jednak 
efektem czyjejś nieporadności. 
Kontenerów jest za mało - muszą 
wJęc być w szybkim obrocie. 
Chcąe przewieźć w aich odpowied
nią ilość towaru, trzeba je szybko 
opróżniać, to znaczy szybciej . do
wieźć do adresata. Samochodem, 
choć znMZnie drożej, j€&t to mo
żliwe. Z Olechowa w ub. roku wy
słano w ten sposób 36,5 tys. ton 
towarów, płacąc za przewozy po. 
nad 20 mln zł. Kolejom nadano 

W PKS nie :r.asypiadą jednak 
llT'USzelt w popiele. Choć nie bar
dzo chcieli o tY'm mówić, pot.r~b
ne ciągniki mają znaleźć &ill 
wkrótce w Łodzi. Przedsiębiorstwo 
Międzynarodowyoh Przewozów Sa- . 
mochodowych, z którym współ
pracuje III Oddział naszego PKS, 
takim sprzętem dys.pon.uje. Po od
powiedinio długim przebiegu (600 
-700 tys. km.) jego e.ksploatacJa. 
w tym przedsiębiorstwie przestaje 
być możliwa. PMPS przekazuje 
często taikie ciągniki współpracu
jącym oddziałom PKS. O tym, że 
na pewno znajdzie sią kilka w Ło
dzi, :r. których w warsztatach 
„sklei się" 2-S sprawne, łódzcy 
transport.owcy wolą głośno nia 
mówić. Nie c-hcą zapeszy:ć. 

Dz!A wymowny fest jeszcze jeden 
fakt. Wybudowany kosztem 200 
mln zł termlnaJ wykorzystywany 
jest zaledwie w 40 J)roc. DzienBie 
odbdera się tu l nada<je nie 75, a 
S0-35 kontenerów. Przyczyna? 
Mówił{c dość ogólnie. nasz konte
nerowy system transportowy wciąż 
jeszcze n.le Jest doskonały. Po pro
stu brakuje kontenerów, w które 
klienci ładowaliby towar, a trans-

Z ple~ 

' ZbieraJąc maiteriał do tego arty
kułu usłyszałem o.pm.i~ że Ole
chów powstał w złym dla siebie 
okresie. W drugiej połowie lat sie
demdzie.Siątych - 1 tak szczupłe 
w porównaniu np. :r Węgrami lub 
Czechosłowacją - inwestycje trans
portowe ZQStały u nas zmniejszone. 
Budując jednak fabryk~. k~uje 
się do niej maszyny l to nikogo 
nie dziwi. W terminalu bez wóz
ków, których cen.a w por6wnaniu 
z dotychcza5ow~ k06ztami jest 
niewielka, jak bez ręki! Efekt 
oszczędności jest więc taki, ie wy
korzystuje się zaledwie 1/6 prze
znacwnego na składowanie ko.nte
nerów placu. Może więc lepiej by
ło zoSlta,wić te wózki w ,pokoju?.„ 

Czas refleksji i działań 

Kontenerowy pejzaż Ole.chowa, 
ł>O dość wstrząsającej daiwce pro
blemów, nie-co się w tym miejscu 
rozjaśnia. Nie br~k w tym mieście 
ludzi, którym te sprawy leżą na 
sercu. Cza& już a.byśmy zrozumieli 
to wszysicy: kon.tenery są I będzie 
ich corM więcej. Mogą bardzo 
wyraźnie usprawnić trainsport 1 
coraz szybciej stają się wszech
obecne we wszystkich krajach roo:
winiętych. Dobrze więc, że pro
blemami rozwoju naszego trans
portu zadęli się także naukowcy, 
m . in. z Ośrodka Badawczego Eko. 
nOlllliki Trans.portu, że stały się ońe 
przedmiotem u wagi władz pań· 
stwowych. O kluczowym znaczeniu 
tra.nspor·tu dla gospodarki mówi 
wszak m. In .. Uchwala VIII Zjazdu 
PZPR, a w Wytycznych KC na • 
VIII Zjazd czytamy m. in.: ,0Waż. 
nym zadaniem najbliższego 5-lecia 
powinno być zmniejszenie rozpię- . 
toścl pomiędzy wzrostem potrzeb 
przewozowych gospoda.rkl, a mo
żliwościami tra.nsportu. Wyma.ga 
to: do.stosowania transportu do no
wych potrzeb wynikających s 
przyśpieszonego rozwoju poszcze
gólnych regionów w kraju, a tak
że przezwyciężenia hlstorymnych 
opóźnień w rozwoju sieci transpor
towej". 

cakiem 
Pol-w 

skę! 

Na turY'S'tyczne 
cz laki wyruszyli 
a.rnatorzy pieszych 
wędrówek: z pleca
kiem. Taka forma 
wypoczynku ma 
wielu zwolenni
k6w. 

CAF - Mor<n 

35 LAT WOP 
• 4 ma.Ja 1946 r. Tego dnia na 

pa.trol w rejonie Ba.ligrodu wyru. 
szyli żołnierze Wojsk Ochrony Po. 
granicza - 11er:l:ant Józef Staręga 
i azeregowieo Tadeusz Kufiewski. 
Podczas wykonywania zadań służ
bowych zostali znienacka napa.ll
nięoi przez kilkudziesięcioosobową 
bandę reakcyjnego podziemia. Choć 
wszelki opór był z ·góry skazany 
na niepowodzenie, bohaterscy iroł
nierze podjęli nierówną walkę ' 
bronili się do ostatniego naboju. 
Ciężko· ranni, zostali uprowadzeni. 
a potem bestialsko zamordowani. 
Przed śmiercia. szczególnie okrut
nie torturowany był przez bandy
tów sierżant .Józef Staręga, b. ioł
nierz U Armii WP, który w okre
sie swojej· stosunkowo krótkiej 
służby w szeregach WOP oddał 
nieocenione usługi Jako zwiadow
ca. w wykrywaniu baz I melin, a 
takie w tropieniu band. 

Walecznych, a 1tratnłca WOP w 
Rycerce Dtnymała Jego Imię, 

PożółlkŁe kartki bojowych kI'Olllik 
WOP._ w teleg·ra.ficznym wprost 
skrócie odnotowlllllO w nich boha
terstwo WOP-istów 1>0legł~h w 
walce z reakcyjnym podziemiem. 
W latach 1945--48 iołnierze WOP 
mieli na swym koncie 172 walki 1 
potyczki z bandami, a w 102 wy. 
padkach udzielili pomocy WP 1 
KBW w ścig111niu i rozgromieniu 
band. W re'Zultacie całkowicie roz
bito 14 band, Ukwidując bądź uj
mując 821 członków zbrojnego pod
ziemia. Nie zapominajmy przy 
tym, że wykonując podstawowe 
zadania ochrony granicy J)aństwo
wej, żołnierze WOP w Oiktesie 
tych trzech lat powojennych za
trzymali 48.260 przestępców grani
cznych oraz ujawnili przemyt 
wartości kilkuset milionów złotych. 
W walce z podziemiem oraz w 
słu.Zbie polskich granic poległo wó
wczas 343 żołnierzy WOP, a 226 
odniosło ra.ny. 

T • 30 Upca 1948 r. banda „Sztu
ba.ka." podstępnie schwytała chor. 
Tadeusza Wleh:osza - zastępcę ko
mendanta stratnioy WOP dis po. 
lityczno-wychowawczych w Wito
wie. Od dawna juł: zast-iano na 
niego zasadzki. Chorął:y T. Wiel-
gosz prowadził aktywną dzlałal- Nie tyliko w pierwszych latach 
noś6 społeczno-poutyc.,;ną wśród Pol.Ski Ludowej kronikarze WOP 
miejscowej ludności l aa to sostał odnotowywali llc:l.ne przykłady bo
samordow1ony. haiterstwa żołnierzy strzegących 

• 12 lutego 194'1 r. W rejonie n.oszycb granic. Rhwnie& - o czym 
Wielkiej Raozy dowódca stralnioy można się przekonać wertując 
w Rycerce. kpt Zbigniew - Plewa. kroniki strażnic - w okre&ie tzw. 
wras se st. szeregowcem Stanisła- .,zimnej wojny" w latach 50, O.:e 
wem Koziełem I szer. Stanisławem brakło dalszych 1>rzyikladów ofiar
Dudą dostają się w huraganowy nośc.i, męstwa 1 poświęcenia 
oglefl jednej s gra1nj1łcych tu WOP-istów. I talk np. nocą .11 10 na 
ba.nd. Po krótkiej wa.lee ranny ka.- 11 maja. 1950 r. at. neregowieo Stefan 
pita.n Zb. Plewa wraz se swoimi Pogorzelski wraz 1 szeregowcem 
tołnierzaml zostaje ujęty przez Tadeuszem Wróblem w zaroślach 
ba.ndytów. Został później - po nad Nysą Łubcką wykryli trzech 
torturach - wra.z ze st. szeregow- przestępców granicznych i wezwa
cem St. Koziełem I szer. St. Du- li łeb do poddMlia się. W odvc
tlą zamordowany, Kapitan Plewa wiedzi padły strzały. Szer. T. Wró
był doświadozonym żołnierzem bel został śmiertelnie ranny, ale 
frontowym. walczył w bitwie pod ostatkiem lliJ oświetlał nabojami 
Lenino, a po wojnie jego przeło-1 sygnałowymi teren, umołliwlają~ 
leni skierowali tto do służby w re- w ten sposób prowadzenie walki 
Jon aktywnie dzlała.jących ba.nd przez st. szer. S. Pogorzelskiego. 
NSZ. Zosta.ł odznaczony Krzyiem Za 1wóJ bohaterski czyn 101tał po-

Co się komu śni 
Na pierwszy rzut Oka kierownik 

bazy w Olechowie - Mirosław 
Miatkowskl, jest jakby idealistą. 
Marzy mu się odpowiednie Z84>le
cze techniczne - wanztaty na
prawcze. myj!!Lia„. W największej 
bazie kontenerowej w kraju nie
które kontenery czasem myje aie 
ręcznie. Wiaderko i szczotka mu
szą wystarczyć. Niłl o czysty <. 
alizm tu idzie. ,,óospodarz na Ole
chowie" potrafi wiele przeliczyć 
na bardzo materialne wartości. Za 
obsługę dodatkową (myci.e, konser
wacja) kontrahenci zagram.iczni go
towi są płacić twardą gotówką. 
Nie 111 altruistami, Po prostu to 
im się opłaca. Nam opłacałoby się 
również. Według Miatkowskiego, 
potrzebne urządzenia, wcale nie 
tak kosztowne, szybko by się za
mortyzowały. Ostatecznie na Za
chodzie usługi pozatunsportowe 
stanowią około 110 proc. działalno
ści terminali. KRZYSZTOF SPYCHALSKI 

łmlel'łnle o4znaczon1 Krzyieml Wysokimi odznamenlaml boJo
Waleoznych oru zaliozony na stałe wymi zostali ta.kie uhonorowani za 
w poczet załogi strał:nlcy w Ple6- bohateratwo w walce 1 przestępca-
1ku. która odtąd nosi jego imię. ml granicznymi i obcymi agenta-

Cztery lata później, 27 września ml kpr. Tadeun Kaszkowiak, mjr. 
1954 r., na odcinku jednej 1 nad- Henryk Kowalski, st. szer. Adam 
nyskloh strażnic WOP grupa prze- Gromek, li:pr. Marian Woźniak 
stępców przekroczyła granicę. W 01)&1 wielu innych łołnlerzy WOP. 
akcji pościgowej uozestnlozył mię
dzy Innymi jako dowódca patrolu 
granicznego 1t. szer, Wiktor Hapu
nik. Kilku przestępców uJęto, ale 
dwaj pod osłonił nooy u•lłowall 
przedosta6 się na drugJ brzeg Ny. •Y· St. szer. W. Bapunlk w peł
nym umundurowaniu I uzbrojeniu 
wskoczył do rzeki, wyoilłgnął Jed
ną osobę I podJlłł pościg za drugim 
przestępcą. Wcilłgnlęty przes wir, 
bohaterski lołnlers zginął w nur
ta.oh Nysy. Pośmiertnie został od
znaczony Krzyżem Walecznych 
oraz awanaowan7 do ltopnla ka
pra.la. 

O tych pl~ych karlach historii 
WOP, które powstały 10 cze.rwca 
1945 r . rozkazem naczelnego do
wódcy Wojska Polskiego, kiooy to 
wydzielone Jednostki II Armii WP 
objęły służbę na zachodniej i Po
łudniowo-zachodniej graJ!licy Pol
ski, a w począr\iku lipca tego roku 
slderowaaio do tych zaidafl joonost
ld I Armil WP - pr:cypomniano 
dziennikarz:om w czasie konferen
cja prasowej w Dowództwie WOP. 
Dowódca WOP, gen. dyw. Ozesław 
Stopiński, przedstawił lllktualne 
problemy Wojsk OchrOlllY Pogranl-

• --
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lntensyfl.kacja eksportu stała się jednym z p9dsta~ 
wowych zadań w naszej gospodarce. Szukając no· 
wych możliwości dla wyrobów za znakiem „Made in 
Poland", przyjrzyjmy się działaniom jednej z dwóch 
łódzkich central handlu zagranicznego CIEPS 
„SKORIMPEX". 

Za.da.ni• tegorocznE«O planu w obrotach li kra.jam! kwitali· 
.tycmymi -taly d,la „Skórimpexu" niedawno podniesione doś6 
znacz:n.ie - na rok bieżący wynoszą ju! ponad! 0,5 mld zł de
wizowy>eh. D)'ID.amika Ich w 1tosunku do roku ubiegłego wy. 
nieść ma 81 l)roc. Najpawa.żnlej rysują się zadania w es.kpor. 
ele polskiero obuwia, gdzie dymamdka wY\Illesie Już 39 proc. 
Co o tyich u.daniach możemy powled:llieć po upływie pięciu 
miesięcy? 

- Jesteśm1 l\ldowo'lenl - mówi dyrektor „Sk6rimpexu„, 
lrenellft Mintus. - Upływ czuu wY'l)Q&I 40 proc„ natomiast 
realizacja zadafl w stosunku do podwyi.w.onego Juli: planu -
44 proc. Uzyskaliśmy więc pewne wy;przedizenle w obrotach 
z krajami II obszaru płaitniczego. Saldo mamy także pozy
tywne, bowiem import realizowany jest zgodnie z założeniami 
planu. Wychodzimy wlęoę na plus. 

- A Jak wygllłda 1yłnacja we współprae7 1 krajami 90• 
eja.llstyc:snymif 

\ 

- Naszym łł6Wlllym odibiorcą jest ZSRR, li :którym doś6 
późno podip1-no umowy na rok bieżący. Mimo to opóźnienia w 
dostawach są nf.ewielkle i WYTównaine zosbainlł w trakcie 
najbliższych dwóch - tn:ech miesięcy. ~esztą, na Targach 
:f>oznańskiich .podpisujemy .1 radz.leclclm „RunoekBportem" 

Nowe drogi 
„Skórimpexu" 

umowy na dostawy przyszłego roku. Pracując satem dzisiaj, 
bardzo serio myślimy o jutrze. 

- A poZNtale krajeT Pytam irwlaszcsa o n.an import.-

- To •Ił Węgry l Czechosłowacja, skąd IP?OW~Y t.\poro 
obuwia, potrzebnego do wzbogacenia naszej oferty na rynku 
·wewnętrznym. Kórutra.k>ty tegoroczne mamy sfinalizowane w 80 
proc. Właśnie w Poznaniu kończyć będziemy kontraktację 
uzupełniaijącą drugiego półrocza. Z Węgier sprowadzamy w 
tym roku dla naszych odbiorców, 1,3 mln par butów, a z Cze
chosłowacji milion. 

- Mówi si• oz~to o potr.zeble raojonallzacJI nassego handlu 
sarran~neio. Jakie działania podejmuje tu „Skórimpex? 

- Na.Jefllk!tywn1ej1Z11 formą dzlałan1&, c>rawdzonll w praty
ee nie tylko p~ez na.s, t.\tały się włuno oralllllizacje sprzedaży. 
Mamy dotąd dwie wła.sne s,półki zagraniczne - w Duess11ldor
fie 1 w Londynie. Opracowany przez naa kompleksowy pro
gram rozwoju efektywnych form działania przewiduje wejście 
z tą formlł handlu za.granicznego także na inne rynki. Mamy 
Już swoje udziały w garbarniach austradljglcich - to dorobek 
o.statmich miesięcy ubiegłego ro~u. Ostatnio uzyBkaJiśmy wstęp
ną zgodę na stworze<nie trzeciej spółki; trwają przygotowamia 
do uruchOl!llienia w przyszłym l'Olkiti podobnej or.gmiz:acji w 
Par~. 

- Dlaozero llkurał r„nek fr•neusk4, a nie n.p. amerykaflskl? 

- Frairu:ja jest d't'luglm p0 Włoszech producentem obuwia w 
Europie, wytwarzadącym rocznie ponad 200 mln par. Jest też 
jerd•ny.m 1 ośrodlk:ów, z których wywodzi się moda obuwnicza, 
styl I gdzie wiele można nauczyć się w zakresie modelairstwa 
itp. Naszym ~lem na tym rynku będzie rozwinięcie eksportu 
bardzo pó.szukiwanej odzi~y futrzanej. Dla.czego mamy ek&
portować skóry, skoro mOIŻna na nich zarobić daleko więcej 
sprzedając je jako gotową odzież? No a w przyszłości, już po 
okrzepnięctu spółki, liczymy, te na zasadzie filii lub innych 
działań obe\lm,iemy swym zasięg.iem także Włochy. 

- Za.tem łódd:ł „Skórimpex" dynamicznie wchodzi na 1111we 
4rog.i. Zyc:rymy na nich powodzenia! L, Rud. 

cza w ochl'OID.l. 1~38 km polskich 
e:rant.c. 
Dziś w ochronie aranicy pań

stwowej na lądzie, w powietrzu i 
na morzu stos.uje 1ię nowoczesny 
sprzęt, m. I.n. urządizenia radiolo. 
kacyjne, 1ygnalizacyj1I1e 1 łwietLne, 
pozwalające w każdych warunkach 
ujawnić kali:dą próbę nlelegalmego 
jej prz~rocZMlla. Poza zabezpie
czaniem naisz;ych granic do pod
stawowych ~.li WOP nalełiy 
kontróla o.sób i pojazdów na 
przejściach g.remcznych, ochrona 
polskiej .trefy r:rbołówstwa mor
skiego i szelfu kontynentalnego, 
współudział w zaipewnl&niu bez· 
pieczeflstwa ładJu i porządku PU'
blicznego na pograiniczu, nadzór 
nad żeglugą l eksploaitaicją · wód 
granicznych wewnętrznych i tery
torialnych. 

W realizacji łfoh niełatwych u
dań WOP ściśle w1półpra.cuje 1 
organami 3lutby Be!!:pi~czeństwa, 
Mllicją Obywatelsk" I społeczeń
stwem. Bardzo ścisłe w.lęZi przy-

Jałnl I brałerstwa broni ł11to•" 
Wojska OohronJ' Pograni~a 1 ioł
nierzami ochrony rranio Związku 
Radzleoklego. N'llD l C.eohosłowa
ojl, Szcrzególnie bll1lta l serdeczna 
Jest współpraea s łołnlo.naml ra
dzlecklml. W plerwssyoh lataeh 
powojenych, w na,łłrudniejnym O• 
kresie słutb„ rra.niosneJ, właśnie 
łołnlerze rad:llłeooy 1łuiyll łołnie
rzom WOP wssechatronnlł pomoo" 
w okoleniu I wychowywaniu mło
dej polskleJ kadry granicznej, a 
wielu 1 nich oddało swe tycie w 
ochronie rranlo nuzej ojczyzny. 

Łącznie w latach 1970-1979 do
konano odprawy &·ranicznej 
403.884.788 osób w ruchu lądowym, 
morskim l powietrmym, 43.933,142 
.pojazdów drogowych 1 kolejowych 
(w tym przeszło 2 mln pociągów), 
1.582.111 jednostek rybackich, 
264.864 samolotów, 250.760 statków 
morskich i 82.0'76 barek rzecznych. 

Te ll~by mówią aame za siebie, 
Tak burzliwy rozwój piiędzyna
rodowej wymiany orobowej i to
warowej wymaga stałego doskona
lenia form i metod działB>nia WOP. 
Chodzi bowiem o szybkie i spraw
ne dokonywanie odpraw granicz
nych, a Jednocześnie o jak najsku
teczniejsze zabezpieczenie gr<i.nicy 
państwowej. Nic więc dziwnego-, 
że - jak zapewnił na& z-ca do
wódcy WOP. gen. bryg. Władysław 
Jura - najważniejszą $Prawą jest 
stałe doskonalenie umiejętności 
działamła wnystkich słuib oraz 
ksztaltowa;nle wysolciej kultury 
obsługi przez · WOP-istów osób 
przekraczających naszą grainic"l. 
Charakterystyczne. że mimo wie
lu ułatwień obowiązujących w 
osta,tnfoh laitach przy przekracza
niu granicy państwowej, wciąż 
jeszcze podejmowane są próby 
nielegalnego wyjazdu z kra.ju. Usi
łuj~ przekroczyć granicę osoby za. 
grożone odpowdoozlalnością karną, 
trudniące si11 przemytem oraz mlo
dociaini. a nawet dorośli posz,ulti
wacze przygód. Od tołnlerzy WOP 
wym&ga sie więc stałej czujności 
i wytężonego wysiłku w codzien
nej 1lużbie. Z saJtysfakcją moż.na 
stwlerd?li~. t. Wojska Ochrony 
Pogranicza od wielu lat osią.gają 
w zakresie s'lrułecznoki ochrony 
naszych aran~ znakoanM. l'e'ZUlta· 
ty. 

I kiedy 10 ftt!'r'We& obchodzi~ 
będziemy Dzleft Wojsk Ochrony 
Pogran.tcza i M-lecie powst&nda lu
dowych WOP, pamiętajmy, że łoł
nierze 1 zilelonymi otdkami na 
czapkach, pełniący swoją codzien
ną !lłutbę na przejściach granicz
nych ora,z w portach lotnicz:Ych i 
morslcich. skuteczni• strzegą na
szych cranic. 

JERZT KRASKOW8K.J 

Zutt:PCa dowóder wo'Y, ie.n. 
bryg. Edward Tarała, poinformo
wał dziennikarzy o swiększającym 
się z każdym roldem ruchu gra
nicznym. Wymagało to wybudo
wania nowych przedść irraniCZ111ych 
oraz moderurlz.ac.li dotychczas ist
niejących. Jl'oto: Jtrzyszt'of Niemi.ee 

DZIENNIK. POPt1LAB.NY m Ul (85~ I 



Świat islamu 
IDo wspólnych warWd ldeo!ogfomiycll teOll.fU 

•óllmdętyca ullcayć ul-,. łł•bolki• posz.a.nowa.. 
clH okazywuie pne& ni' dla poMtyor.nej W'ł~7, 
l to nawet w przypa.dku, k.ted.y Jest ona bardl:.leJ 
łwieek.a, aniżeli duchowna. Rozmawiając :r. pNed• 
sta'Wiclelam1 islamu w rMnyoh pod wqlędem u
strojowym państwa.eh muzułmańsk.ic'h A.kykl Pół
llO<meJ, miałam 11leru olu1zj• llłyueć zdanie, ie 
.,rZ4dowd nalet1 914 J)06łuazeń&two". W Ra.bacie 

E
woływano Ilię w swlązku • tym na następu

llC• słowa &łośnego m~ńsk.leco teolog.a Al 
~hdadlego: ,,Na cz&. kaidego •połecz:eń.stwa 

stać musi kalif, Imam lub in.ny zwJeirzchnlk, by 
wym11eać posłu.tzeństiwa wobec pi-z~sów prawa, 
dowoduć wojslciem, opiekować li11 bli!drukami czy 
lierotami. nakładać u wlem.ycll podatek". 
· W po.stępowym Algleru, Jdy po r.gonle ,prezy
denita Huari Bumediena prawica pragnęła podisy
el6 nastroje niepewności, an.arc!:lU I rozbić li\P<>
leozną dygcytilllnę, partda F\rontu Wyzwolenia Na
rodowego posterowała procesem normalizacyjnym 
powołuJiic się m. in. na przepisy Koranu, pootiu
lujące respek!t dla lroniStytueyj.nych ~cjL l 
organów władzy. 

8w1at Islamu znajdujący tł~ w cleniu whdzy 
~at. oczywiście, głęboko wewnętrznie ZT6r.!:nlrowa• 
ny. W rządzonym d~ przez prawowdernych 
szydit6w Iranie władza stopiła. alę niemal bez resz
ty li miejscową hderar®iii reldgijną. Apeluje ona 
llNl ka7.dvm lc:roku o to, by ust!iwodaw.stwo mu-

~ al1 wnoowłl4&J' •• -„ Da prs1']rład edncp 
ml• Meo. .„ ~- pail.twa oParia b76 po-
1riinu: na ~nej !lub wtełu p&ZlłWm. albo Ir.to ma 
~6 krajem - monarcha luib wyt>łeraln7 
prs;vwódca Jl'C?li.t,nn>'. Konnrwat:rw'ne odłiam1 
Wlunu u.Iłuj" mechame.ml• prsen0816 autoryita
ł;ywne ponl\ldld 1 waecieao okr•u (pOdbojów l 
eksp811'1Bji wyizn.aW1C6w wor~a Mahometa na 
obecne warunki, uu.sadml•Jiic trw&l!J!e 1kąd.lnąd 
anaohronl.&tycznych monarchii 1.'bsolu•t.nycll w 'l'<>
du}u 1audY'jS'k.lej, n:r różnych neJkat6w. Po
ctę1>0w:r łwiat blamu uitomtast, łeby ucy>towa6 

W CIENIU WŁADZY KORESPONDENCJA 

Z AFRYKI PLN. 

kt6rych przy;padka.ch nawet bunt. W tego rodiza
ju sytuacji - wciął wedhJ,g z.wolennltków postę
pow!zj tendeMjl l.slamsklel - naleły powołać •i• 
n.a następujący „hadllth" (to jest przez tradycję 
is.lamru przekaza.ne pow!eda.enie proroka Mahome
ta): „Kto sprawując jakąkol.wie!k władzę nad 
muzułmlllllami wyrządza blitnim krzywdą lwb po
wlena funkcję pu'blicmii człowiekowl spełnlaj4-
oemu Jii gorzeoj od !n:nyoh, po'Pełn.la ln.ecl1 oru 
okłamuje Alla.cha ł Pll'oroka". 

Teoria I prak,tyk.a dOlk<tryny bJlamu wyka%uJ1' 
diuit,. elastyozność w od.nde.slen!u do form łprawo

warula władzy. Anl 'Koran, ani tradycja muzułmań-

tzw .• z!e[onii !księgę" przy.wód.cy Ubił, Moa.mara 
Kadafiego lulb Narodowi\ Ka~ Algierii z 1976 r„ 
oc!1wołuj• a.i.ę do zg.romada:eń plemlen11Ych (t-zw. 
„drżem") typowyoh dla oczepów anbskich I ber
beryjskich, dowodząc, że auitentyczna isla=ka 
tradycja reli.gijna. zwdązana była zawsze z ele
men.taniymł po.s<taclami ludowładztwa I w ogóle 
organunl przedstawfoieil.sikdim1. 

Ale mote tD.AJibardziej 1ugestywn4e l konkretnie 
Wypowd.ada ai'I dz!.sdejMy łwiat ula.mu W proble
mtle wladizy wtedy, gdy chodz.I o wyikonywa.nłe 
jurysdyk~I. Jako podstawowe atry1buty władzy 
państwowej a.kty zwlązame 1 e.~ekwowaniern pr.a-

wodawlltwa ~ clio węMn)'!llh w&l'lłickłct Wlllll"9 
W n.l~rych 1acboW11tw~yeh pańatwaoh musul• 
ma~kłch ~w 1wi-u 1 tym nadal op!m.io 
k lr.ar7 wym.len.an• by~ powhin1 jak ca cWó'# 
Małlomeita. W krulu uajaoh ara.bsk!cll sto1udie lit 
wi40 t.aacże ł ds.lala! ku• obcl~a ręki złodziejo
wi, tPl"Z1 cz;ym a.mputac;rJn-eao 1ableeu dokonu„ 
1azwycu.j c.hirurg ••• 

Niedawne przepisy praw.n91 rwaMownie lalami• 
r.ujące usta.wodawstwo palki.stanskie, 1tanow.iły lllrira.j. 
ny PR:Y'kład tego rodzaju 1achowawczych praktyk. VI 
szczególiności w l'. 1979 parlament Pakistanu u.
chwalił IJtosowa.nie tzw. „hadd", to j.t ~ 
wych ka'l' pruwddzianydi. przez Koran. Wymie
rzane 1ą one w Pakistanie wdbec czterech grup 
wy~eń: alkoholfamu, pn)"jmowi8Jll!a nM"koty• 
ków, riboczeń płciowych 1 kiradzietźy. W tym o
.twtnJm wypadku, jeUill wartość ukrad7..ionegv 
przediml.otu prze kr acz.a oklreśl.ony ruł~. 11'J01d'Zie-J 
akuywany Je.:t na obcięcie lew• dłoni. RecY"' 
dywdśc!e gTou z kolei ampUJtacja lewej nogi. MU• 
żonka lwb m~ek wimii cudzołóstwa karani '" 
śmiercią przez chłostę w pubLlcznym mlej9CU. 
Jednak ten o.sta.t:n.i, szczególnie okrutny wymiar 
kary, łagodzi przepi. ustawy, z.godnie z którym 
&by nw.gła być on.a wymier%10na, konie=e aą 
zgod.ne zezillania obciążające ze skony aż c2'terec:h 
naocz.nych świadików ..• 

W postępowych krajadh uabsko-tnuzulmańslde
IO obszaru od pewbego czasu mniej lwb bar
dziej konsekwentnie wprowadzane w życde ko
dek.sy rodzinne, łagodzą te a.nachronistyozne ry
gory. Usilują one dawne jury9dykcyijne aspekty 
problemu władzy d<>słO®Ować do wymogów roras 
części.ej Wcyzujące.j Ili l współczesności. 

I. KRASICKI 

~'~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Zdradzony nie wybacza I => 
~6 niepokojącym w Bułga.rM lljaw.i&kdem proce'lllt), ,,fizyczne 4 moralne dręezeme j.ed- 4' męlia, ;podczu gdy męct.owle n.le są w tym Z 
~ alę wua~jąca w ost&tn.ich la*h nego · z maltżolllków" (2o.2 procent), pijań- względzie równie tolerancyjni. I 
1ldba ll'O%wodów. Staty1tycy odnotowail.l, że atwo (13,l procent), n.łez.godność cha.r.akiterów Oc%ywiścde - powiadajii 10Cjollo&om. - > 
e ;111.e W 1964 r. Wpłynęło do lądl>W 16.250 (11,8 procent), rozłąka maiżeńaka (9,4 pro- przyczyny rozlWidu małżeństw często 1ą 

0
. 

-i>MW rozwodowrcll, to w · 1973 r. było ich oent), bre.k troski o roch.in11 (5,7 procenit), w!.iorakie 1 najczęściej z:azębiaj" s!.11 u so-
ponad 18.500, a w ubiległym roiku tui pr<H- lekkoanyilne zawarcie m.Uteństwa (4 pro. . bii. Faikitem ~est, te wlęQzość z nich jest 
nło 22 tyaląoe. Ju u. kuj Ucząey niecałe eent), wtt-ąceinle a!~ OLtÓlb tneclch (ł pro- n:r:ulta.tem gwałitowlllych pneolbraitefl IJl0-

(ltORBSPONDENCJA Z WIELKIEJ BRYTANJJ) 

Dla w1półczesne10 Anglłka, londyfl1kle City - to dllłeł· 
nica handlu, banków I urzędów, połołona na wschodz:le 
stollcy, Nawet rodowici londyflczycy niewiele wteds\ 
o 1taro:tytneJ przeszłości tego rejonu, otoczonego z JedneJ 
strony wodami Tamizy, a drugiej zaś ruinami muru, wznte
donego prze1 Rsymlan w JJJ wieku p.n.e. 

Kręte, w111kl• ullczkl t zaułki City, 1:atłoczone w el11g• 
dnia, a opu1to11ałe wieczorami I nocą, no1Zą pradawne na• · 
swy: Cornhtll, Watllng Street.„ Określały one rzemlo1ła. 
kt6rym1 w ciągu wlek6w zajmowała się mleJ1cowa lud. 
nołć. Z biegiem lat rzemidlnlk6w zastąplll bankierzy, co 
r6wlneł znalazło odbicie w nazewnictwie ulłc. Lombard 
Street na przykład, to ulłca przy kt6rej mleszkall bogael 
flnansl~cl • północnych Wioch, a Lombardii. 

4luży. Zn~n:r Jest takie fdrlt, k 40 prec.ent nych :r.e wsi do miast, awanau kobiet, przy z 
Piroblemem rozwodów zadęły si• więc W:tf.4 iozwodów dotyczy malżeństw, kitóre nie jednoczesnym poikutowaniu w wielu jeszcze w teJ ez•łct Londynu, Jak nigdzie lndzleJ, ezuJe łll! przy4 

11 mi'ldonów 1~ wud.ndlk. to dopraWdy cent). łecznycb; ogromnych procesów migTaCyj-1 

4ze, czy.nnfild epołecme i naukowcy. Wz.ięt9 trwały dhnej ni!Ż 'dwa lata. Najmn!e~~•& '---"ow'-"·aAh starAJ. m~~"-ln-~-· i o'-y~~i'ów. o ł 1 .....,. 
1 

„ ,____ .l""'ł "''vu ""'"' ~ ~ ~~"' """' 'u ~- s ow owy powiew historii. Nic więc dziwnego, łe właśnie 

''"""' u;pt1 :rw...,.,..;z:a młode małżeństwa. ilość rozbitych małteństw notuje się na wsi Rodu się wi.... konflikty, .n.ie""'ro2lUmienia, 
!P

róbuj ...... lić „_,.,,ł ,__ .... __ ..., ń „ __ „__,_,_ ..., ..,... ""' tutaJ • myAl11 o lepssym poznaniu 1ławneJ przeazłoścl awo-
ąc .... „a ..cvu a ..... yzy...,w ....... „e - ł w 1Hvuvw=ach robotnicz)"Ch, najwięcej które ~ęstokro6 kończii lię ro:r.wodem. • 

akich. z pr~prowadizonyoh bada6. i anal\s zaś _ ,.. dut:yeh mla.tach l wśiród ~teliger.- Jej stollcy rozpoc~ll prace wykopallskowe anclelscy 

wynika, iż przyczyny rozkładu małżeństwa eji. !Państwo, organi:zaeje społeczne I placówki I ....I archeolodzy. 
w powojennym dwudńestoleclu uległy za- oświatowe podejmujii wiele wy&iłków dla za-
1adniiczej :rmia.n4e. J~eli dawniej dominowa- Zbarlano teł bllie<j iia.f'wdn4e<Jszii ,przyczy- hamowlll?tia fali rozwodów. Chociaż w od- Na Newgate ł!ltreet, pn:r kt6rej mieściło alę 1łynn• wl•· 
ły konfliikity o pod.łod:u soejaJnym czy e-ko- ną rozwodów, k1órą jest zdrada małd:eńska. czuciu społecznym nie potępia się prawa do zienie dla niewypłacalnych dłutnlk6w, odsłonięto pozosta-
ll'lomlct:nym, to w Ostatruich latach ikryz:Y90We Kiedy w tym 4elu •lęgnięto do akt sądo- 1roi:wodów, uważając, te są one „.złem ko- ło!cl nym1klcb budowll, llczne budynki " epoki &aksol'I.· 
1ytuacje wyniikaJą gł6w.ni• • osobistych eoech wych, okazało lię, że 66 procent ll'OZwodów niecznym" - tros'ka o tl"Wałość rodziny, jej c czyk6w oras ruiny łrednlowleczneJ katedry, 11nlsz:czoneJ 
małżonków. orzeczonych zostaro i W!l).y tony. Czyżby szczęście stanowią nB1Czełny cel bułgarskiej I przez połar. Przed kliku laty analezlono tu azczątkl na• 

Populamy ddoenaik "~estwen !lronit" wi..,. Bułgat"'.d były barm.le' skłonne ~·~ać polityki s-1~Azn6j, Socjoilogowie s• tu zrc-
blik ł _,_ ... _ ""' ~ .... ~~ >V""~ .., „ csyl'I., wykonanych około półtora tysiąca lat p.n.e. Nowe 

opu owa ........... wno wy'Ili!kl najnowszych Ilię w objęcia "tego d'!'u""iego" niż Bu'~an:yT szt• ont·-•stami, uwrlajAr, łe liczba roo:- o ... _"ań N „i.... --'ó l & .,,.; „ ... """' ...... .,. badania wykazały, te rzym1kle budowle pochodzą z I wie-
.,.... · a ......,.e pra:yczyn nu.w"'"' w p erw- Nic podobn~go - badania wyke.uły. że io- wodów będzie wygasać w mlairę podnosze-
ae młeJsic. Mijęły: ldira.d.a małteńzka (22,S ny po prostu Cflęśclej machadit ręką na zxi'l'a- nla się poziomu kulturalnejO sl)Oleczeństwa. ku n.e., a Newgate Street była w czasach władania Rzy• 

mian Jedną z clównycb arterU City. 

-
~nnnmnmm1mnnrnnmnmmmmn1n1111r1m11111111mnmnmmnnnn111rmm11111mm1111nmr1111111m1111mm11n11111mm111m1;::_n I Reaztkl nymsldch budowll odkopano r6wnle:t na wat11n1 

PANACEUM N kó- ~p„ w•·-ny·'- p-cow-• Street, Inne odkryte ruiny wydaj• !il• świadczyć, o tym, 

-

=:_ A KOMlJNJK.ACYJNE PROBLEl\fY kó;. -R'°;nn. f ';poł~io;; --== o te p6łnleJ włagnle tam snaJdowało„ 1lę~ centrum osadnictwa saksol'l.sklego. Dslelnlcę tę :ralożył prawdopodobnie król 
„szczyity" prZ«'WOZOWe dają lolę Altreil, odbudowując Londyn re sniszcrefl po bitwie • 

,.. Pmed uruchom.len.iem pierw- · cy k<t6rych zamrcżono wodę. Pkłady pnemysłowe. Skala we znak.I wszyst.kim. - Duflczykaml o miasto, •toczonej w asa roku. 
= 1Zego odici!lllka bukareszteńskiego T.a.k wydi'ątony tunel obudowa- trudln~ je.at tym w.ięuza. że Zrozumiale jest wi~, te bu- = c = metra miesz.k.ańcy etolky Ru- no apecja!lnym wo®sr.c.zelnym ambitni Rumuni nie korii:ysŁB1ją kareszteńczycy patrzą budowni- = I 
=
;;_- munii opowiadali · dowcip, gło- betonem, który poza normalny. ,pn::r budowie metra ' żadnyd1 czym metra „na ręce". jak ma- =_-:::; o 

szący, że rmejsce !ded.zące bę- mi składniltam.l uwiera ak,ryl- lkencj1, obcych projektów, ciy ło komu. Tym bairdziej, z.e a.pe-= dZie kosztować a, a atojitce amddowe smoły. Oble tech.ni.ki zagranicznych unądze6.. Całe ~Y zosld taly .. ro:rlbw:looni! przed =i 
== 5 lei!. 'ponieważ tym, kitóny bą· zastosowano w Rumuni! po ru metro - co al~ często ł a du- """ ro em, kdedy to oddany zo- : c:: 

d4 stać, woda bQds.ie 11141ia~ pie.rwsey l obie s powodzec!ern. mii podllmiśla. - powstaje we- stał do uri:yt.lw 'Plerw~:v odcl- -
- ty1lko do pasa. Metro ałuty BwkM'elZltow1 ale .-•. ~ wła.my-" ory·"dnalnych nek metra. = 

==

===- w neczywdstoścl biłe-t kosztu- "' ~- ... ...., "' Ma on dlugoś6 IM km. Odc1- ::: I 
je im.iesznie mało w porówna- M E T R o nek ten jest początk.lem Unii, -
niu • szybkością f komfortEm która Uczyć bę<:We w 1981 r. _ 
judy (1 lei), w lstndeniie pod- 28,5 km. P.rzetnie ona Buka- -
akór.nej wody, kitór.a powdn.i.e re,zt n.a Wasie północ - połud- = 

- utrudin.iła budowę metria, spo- nie. Pod koniec 5-<latld 1981~ = 
-_==E_ wodowało, że podczas realizacji metro kursować będzie 1la tra- :::; I 

tej inwestycji rumuńscy specja- po Ru Mu l\l_. s Ku 1ie około 30 km l przewozi6 bę- -llścl odnotowali · spore ll'Ukcesy chie w czasie godziny, w led:nit ::: 
nB1Ukowe. teclmiczne l budowla- ctronę, ISO tys. pasażerów. _ 

5 -. PRZY POMOCY H~ę::!8i~ !!!:!, ri::ta~ §j = j tu• l ....: ń łączy wsch6d 'i zachód Bukare- =-
§====- ,.FABRYK ZIMNA• ~~;necał~o~e.!j~tb ~- ~i!;;ą7;:a~z:ny~bs::j~~1' J;:: aztu, a następnie około 40-ki- -1 

Pierwszy odcinek metra bie- mianch prac l. trudnościach cbenła. i Instalacje powst~e lometrowa obwodlilka, Stołeczne § 
gnde wzdłj.IŻ rzelki. W po621C:&&- organfa:acyjnych łwiadczy fakt, ulk.owfoie w Rumunii. metro kursować będz.ie wów- = 
gólnych, sporych strefach tu:n.o- ie w inwestycją tę i.aa.ngażo- Dla mlesZ<kań.ców stolicy Ru- c:zas po trasach o łącznej dłu-
lu znajdowała się woda, ~tóra wanych je9t 14 min.isterstw l m.un!i mem> jest nadzieJii na gości 80-90 km. Przeja:zd z _ 

- uniemożliwiała kopaDJie. Do tu- centra.I %Jednoe%eń., 18 budowJa- rozwiązanie problemów miej- jednego końca Bukaresztu na = = nelu wprowadzono włęc specjał- no - mollJtatowych przed&'ię- 1kdego tran.sportu, któremu d<>- drugi przestanie wówczas być I 
5 nie akonstruowane na tę okazję blorstw. 46 instytutów proiek- sta.ją s.ię regul~e cięgi zarów- problemem... -
5 "fabryild zimna'•. prą l>O?IlO- tów i azkół wyższych oraz U no od prasy, jak ł użytkowo&- ~IACIE.J KUCZEWSKI -

i{1nnmm11m1mm11m1n1m1m1nnmmmmmnnmm11111un1111m1m11111u1111111111111111111111m11111mmn11m1111111111111rm1111111111IT 

Innym Interesującym odkryclem archeologicznym w Clt:r 
Jest od1łonlęcle łwl11tynl z okresu 1chyłku Cesarstwa Rzym. 
•kiego, poAwlęconeJ perskiemu bogowi Mitrze, któremu od• 
dawali hold łolnlerze I kupcy, Rzetby • teJ łwlątynl po

wałnl• ucierpiały ma panowania Konstantyna, kiedy ehrzeł· 
clJafl1two zdobywało pozycję dominującej rellgll, a oblek4 
ty Innych kult6w były niszczone, Te skarby ataro:tytneJ 
aztukl - włród nich marmurow11 głowę Mitry w czapce 
frygijskiej - mołna tera• podzlwla6 w londyflsklm mu-
seum. 

Rzymianie doceniali 1:naczenle Londynu Jako portu. WY• 
kopallska potwierdziły, łe na brzegach Tamizy prowadzo· 
no zyroJone na dut11 skalę praee budowlane. Znaleziono 
fragmenty murów nasyp6w ziemnych, a nawet doskonale 
zachowane d~bow1 belki, pochodz11c• • przełomu I I Il wie• 
ku n.e. 

Nie ma Jul w21tpllwo~ct, łe londyl'l.skl port prowadził oły• 
wioną dzlalalnośe w teJ epoce. Zawijały tu rsymskle ltllt

kl • ładunkami owoc6w I warzyw, wyrobami ceramiczny. 
ml, a tak:te s wykuwanym na południu Galil (dzisiejsza 
Francja) posągami rzymskich b61tw przeznaczonych dla 
llcznych na terenie Brytanii śwllltyl'I. l miejsc kultu. Rzy
mianie 1prowadzall do Anglll nawet bllskle awemu sercu 
kwiaty - r6:te I fiołki oraz rośliny dekoracyjne, o azym 
równle:t łw!adczą ostatnie w)rkopałiska. 

8. :i. 

~-~~~~~~~~-~~~~ 

INDIANIN ISTOTA NIEZNANA? 
Odwieczni władcy be:zdtresnych obszarów Bra• 

zy11!1 - Indianie, podobnie jak Ich pobr&tfD:CY 
s Boliwii i Kolumbii, Meksyku czy Peru, stawiali 
zacięty opór europejskim konkwistadorom. Później 
przez z g6r4 cztery wieki borykali się 1 coraz 
cięższym losem, gdyt Portugalczycy 1 Hisld)anie 
nie dostrzegali w nich ludm. Eksterminacją.Indian 
w niekltórych krajach Ameryiki Łacdńsldej - ~ła-
1zcza w 8razylił - była be<Zt?ardonowa. Przede 
wszyisbkim zostali oni :zdegradowa.n.i społeC11JI1.ie. 
Dumnym Indianom. dziedzicom wysokiej kulitury 
l cywilizacji, nadano pogairdllwe pr2ecl()Ż mia.no 
„.tubylców". I dt:lś, blisko w 500 latt po „odkiry
c!u" Ameryki przez Kolumba, Indianin jest tu 
niemal „istotą nieznaną". 

Brazylia liczy dzdś 120 mln mies7Jkańców. Na 600 
obywruteli tego najw!i:-kszego kiraju AmeryltJ Płd. 
przypada dziś . tylko jeden lllldianin. 

W XVI wieku było ie~. zda.n.iem nieklt6rych hl-
1toryików, ok, ~ mln. Terall stanowią oni mniej 
.nit 0,20 procenta narodu tego kraju . Reprezentują 
najuboższą. najbardziej zacofaną gospodarczo I 
~ecz.nie, warstwę Brazylljczyików. 

Tak naprawru:, dzieje tutejszyoh Iind.la.n, Ich 
h-adycde i kultUJra, ich W&.półczes.na niedola, in
teresują niewielu !eh brazylijskich wsp6łziomków. 
Nawet w środowlsikaoh lntel!gencki<lh, na ogół 
dość WTałJliwych społecznle, bagatelizuje sJę czę
.to kwe.stlę indiańskit. 

Indianie nie przycląg.aJii powszeo!l.·nej uwagi, b<> 
ipo prostu - nie rzucają się w oozy. Żyją rozpr<>
azeni w swych rezerwaitaoh. Tylko nlelkzni z nich 
porzucają rodzime plemiOOA I z najwytszym wy
siłkiem zdobywają W}'lkształcenle w azkoŁaoh, C!ZY 
11.awet na uniwersytetach. 

ł DZIENNm POPULARNY nr J.!S (9191) 

„OSTATNI MOHIKANIB" 

Przysłowiowy „ostatnł Mdhbnin" w Brazylii 
nie jest bYl?laJmnlej poo.tacią m.ltyc=ą. Niemal co 
parę lat, Jlllk twlerda:ą 1pecjallści, to czy inne 
plemię Caiaipoe, według wiarygodnych opisów z 
połowy ub. wieku, w roku . 1850 liczyło jeszcze 
2500 osób. Historyik Cua:t Nimuenda.ju w 1936 · r. 
doLlczył się Ich ty1ko SO... · 

Do naszych czasów uchowało el• jen.es. ok. 
150 odTębnych plemion. Przeciętnie na każde li 

nich przypada po ok. 1300 osób. Niektóre llcz:ii 

umieszkują.cyoh teren BrarzyQ.14 wyginęła, nie 
pozostawiając po sobie żadnych trwałych pamią
tek. I)()piero od .niedawna czy.ni się tu pewne sta
rB1nia o uitrwa.lenle 1 zachowanie dla potomności 
eleme.ntów tradycji i kuJ.tur7 plemion, które 
przetrwały do naszych d.n1. 

IJMANCYPACJA OZY STATUS QUO? 

W 196'1 ir. powstała Narodowa Fundacja <i v 
epraw I·n.d.lan (FUNAI), Ale na przestrzeni mi
nionych 14 lat nie ulołala ona wypracować kon
sekwentnej polityki ~bee Indian i realizować jej 
w praik.tyc~ z pori:yt.kiem dla tej znikomej grupy 

I KORESPONDENCJA z BRAZYLII 

jeszc:i:e po k.!Jika . tyaięcy. Inne są z.redukowane 
do killruddeslęclu luda:i. Xavantes, Gavioes, A4'ua
~. Cadiuen, Pa.caias, Puirde - oto niekitóre li 
tych plemion. Zda.rzają słę, wprawdzie rzadko 
przypadki łączenia tlę żyjących w pobliitu gru:p. 
Np. od pewnego czasu i~eje tu nowe plemię 
Tu·pi-GuaranJ. powstał• 1 dwu odr-1myclh ple
mion. 

LlczebnOść IruMa'll mnalała w ełą.au wtelków pc>
nad 10-tkrotnle i podobna ,,.redukcja" nastą.pił.a w 
liczebności plemion. Miejscowi etnografowie do
wodzą, że w epoce podboju Brazylii tutel.si In
dianie tworzyli pQn.ad tysiąc SZCU!p6w I używali 
z górą tysiąca odm.lennych języików i dialektów. 
Pr1Zytlaczająca większość tych pi~wotnych ludów 

Brazylijczyków, dla której ~tai. stworzona. 
Przede wszyS'tik.lm w łonie FUNAI wśród jej da:ia
łaczy ścierały się dwie tendencje: zwolennicy 
em.ancY'Pacji Ind.Ian poprzez ich ad.mi•nistracyjne 
wciela.nie do tycia społeczności białych (a raczej 
białych 1 <?2:ar:nych), mdeli pmeclw sobie zwolen
ników uznania .tatue quo 1 SM:howainia Indian w 
rezerwatach. 

W ub. roku pod pre.tj' wyznawców te) drug!eJ 
tendencji, plan pow.s:i;echned asymilacji Indian od
łożano do archiwów. Spotkało siE' to z uznaniem 
m. in. wy'bitne>go ~dacza tycia Cndian. Cl ~ udio 
Villu Boas, który udowadnia', iż przym11 qowa 
akcja „cywiłlizowłlJ!li.a" tydh plemion przyspiP•zy
łaby tylko kll:'es !c:h Uitn.leniL Villu Boas zr ~• zt ~ 

podobnie jak wielu innych ekspertów, postuluje 
roztoczenie przez państwo szerokiej opięki, wspie
ranie szc:iepów indiańskie!!, położenie kre~rn ru
gowaniu ich z prawowicie zamieszklltej ziemi, 
ale - bez ingerencji w ich zwyc.zaje i obyczaje. 

A więc czy brazylijscy 1ndianie ~ą na zawsze 
~kazani na swe rezerwaty? Niektórzy z nich ży
ją zupełnie z dala od cywiliżacji. Np. dość 1.iczny 
sz.czep Caxodoa pierwszy raz ro.stał odkryty w 
Amazonii w 1932 r. i dopiero ostatnio biali na
wiązali i nim ponow.ny kontakt. 

„TYDZIElQ' INDIANINA" 

Od 1943 roku w Brazylii obchodu się do.rocz
ny „Tydzień Lndianina", Wystawy indiańskiego 
rzemiosła ludowego, przeglądy filmów ukazują
cych dzieje l k.ultlm'ę oraz współczesny los In
dian. okolicznościowe znaca:ki pocztowe i inne 
tego rodzaju poczyna.nia „Tygod11ia" miały, przy 
poparciu wład? i sympatyików Indian, przy;bliżyć 
Ich tycie &poleczeństwu.. 

W tym roku w czasie trwania „Tygodnia" 
przedstawiciele 7 plemion (Baikairi, Bororo. Kane
la. Karaja, Pataxo, Teren.a i Xavantes) powołali 
Związek Narodów Indiańskich i wystąpili do 
władz z k.rytyką działalności FUNAI oraz iąda.nia
mi zagwarantowania Cndianom ich ziem, a także 
roztoczenia nad nimi przez państwo szerszej opie
ki materialnej. Władze federalne zapowiedziały 
gotowość' realizacji postulatów Indian i ich obroń
ców. 

Nie zmienia to jednak faktu, ie lo.s Indfan nit 
1e~ t tu nadal do pozazdroszczenia. 

ltYSZAllD GINALSKI 
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POCIĄG KOLONIJNY 

Hej, wakacje to rzecz miła!... 
Najbardziej przekonane są o tym 

ponad 93 tysiące uczniów szkół pod
stawowych naszego województwa, 

fe - jak zwykle - rodzicom, lct6rzy 
licznie towarzyszyli swoim pociechom 

którzy w minioną sobotę, po raz o
statni w tym roku szkolnym, zasiedli 
w ławkach, by odebrać świadectwa 
ukończenia kolejnych klas, a także 
rozmaite nagrody za pilność I wzoro
we sprawowanie. Podniosły I wzru
szający nastrój chwili udzielił się tak-

oraz nauczycielom, którzy otrzymall 
od swoich podopiecznych nie tylko 
wiele kwiatów, ale także mnóstwo 
najserdeczniejszych· podziękowań I 
życzeń. Nie było takfe końca bisom 
I oklaskom podczas występów szkol-

nych zespołów artystycznych. 

Tak więc, ieguaJ a:sk~o - wł-, ka się s wakacyjnJl piiiygodą n.a 
bJcie wakacje! Część dzieci wyje- koloniach i obozach ot'gandmwa
dzie na n.ie już wkrótce s r:oclz4- nych m. in. przez łódzkie za.kła· 
eaml, ale sporo, bo około 60 tys. dy pracy, CJŚ\Vłat,, ha.rcerstwo, 
uczniów szkół podstawowych, spot„ TPD. 

Plerw111e poclul kolonijne odja-
41l 1 ł.odll. U czerwca w lrironę 
Miastka w woj. 1łup1klm ora:a 
Rz-Wll ł Chabówki. Do olOPfl• 
ceJ 11• wakacijaml HOllY dliew-

z OKAZJI 75 ROCZNICY RE-VVOLUCJI 1905 ROKU 

Wys~awa filatelistyczna w Pabianicach 
SO sblorów temałycsnych, 

przeszło 100 gablot, pamiątko· 
we medale ł dyplomy - to tył· 
ko niektóre 1 eksponatów znaj· 
dujących się na wystawie fila· 
telistyczneJ pn. „75 ROCZ
NICA REWOLUCJI 1905 RO· 
:KU", otwartej w ze.złą sobotc: 

N a wystawie znalazły si41 zb ory 
filatelistyczne :r. całego kraju oraz 
nadesłane przez filatelistów z Iwa
nowa, !\lińska I Karl-Marx•Stadł. 
t tak n.p. w jednej z gablot znaj
dują się nle:tJWykle rzadkie znacz
ki emitowal!le właśnie w 1905 r„ 
jak l wydane później, s okazji. ko-

w Zakładowym Domu Kultury 
ZPB im. Bojowników Rewolu- -
cji 1905 roku „Pamotex" w 
Pabianicach. 

Robotnicy tych zakładów na Jutro sesja 
RN m. Łodzi 

lejnych !l'OCZllk Rewolucji 1905 ro
ku, które przysłał s Iwanowa ra
d7JlłlCki filatelista W. Prima•. W in
nych gablotach I na około 200 •
kranach można podziwiać zbiory 
dotyczące m. in. historii polskiego 
i międzynarodowego "1lchu robot
niczego, wybitnych ich przywód
cłYw 01'8% sławnych Polaków. Wie
le maczków poświęconych jest wo
dwwi Wielkiej Socjalistyoznej Re
woluc~i Październikowej - W. I. 
Lenlni>wl. Na wystawie malazla się 
także jedna z gablot poświęcona 
SO-leciu ruchu filatelistyC'lJ!lego w 
Polsce, a także kolekcja przedsta
wiona przez Muzeum Poczty i Te-
lekomundka.cji we Wrocławiu na 

cq& ł ehłopców se 11k6ł podaławo· 
wych dołąc.,. wkrótce młod:r.lel 
111k6ł łrednieh, która poiegna się 
•• swoimi „poe1cłw::rml budami" 
Z1 e1erwca. 

W 1umie na kolonio I oboay w::r· 
Jedzie 1 ł..odll ponad 90 ły1, dzle· 
ci, a ponad 78 ty1. odpoca::rwaó bę· 
dzle w mieJ1eu zamieszkania ko· 
rs::r1taJ1ło 1 rozmaitych form nie· 
obosowero lata. ZHP, „WCl&liÓW 
w mieście", półkolonii lłp. 

Obozy t kolOlliie, na kt6re wy
jedzie w tym roku łódz:ka mlO
dz.iei, -0rganfr.owB1J1e są w r6tnych 
częściach kraju, głównłe w woj. 
plotrkowskilD, słupskim, łódzkim, 
olsztyńskim, koszalińskim. Obozy 
harcerskie rozbiją swoje namioty 
m. tn. w woj. nowosądeckim i Je
leniogórskim. Nłe za,br&1kn.ie takie 
łódzkich uczniów na szlakach obo
zów wędrownych przemierzających 
inne atrakcyjne regiony naszego 
kraju. Z rozmów jakie prowadzi
liśmy wczoraj z młodymi ludźmi 
obojga płci - wolnym! nareszcie 
od klasówek. kartkówek, słupków 
i twierdzenia Pitagorasa - wyn!
ka, że rok szkolny „mi11Al bez 
większych kłopotów, humory do
pisują i chodzi teraz tylko o to, 
by dopisała także pogoda", 

przełomie XIX i XX wieku wielo
krotnie podejmowali walkę o pra· 
wa dla siebie i swych rodzin. 
Tak było również w roku 1905. O 
tyc h historycZlllych wydarzeniach 
przypomniał I sekretarz KM PZPR 
w Pabianicach - Bogdan Kunka, 
który powitał przybyłych na ot-
warcie wystawy tilatelistycz.nei 
gości: I sekretarza KŁ PZPR, 
przewodniczącego . Rady Narodowej 
Miasta. Łodzi - JJoJesława Koper
skiego, który objął patronat nad 
wystawą, oraz delegacje filateli
stów z całej Polski i zagranicy 
Przybyli przedstawiciele organiza
cji filatelistycznych z Mińska -
Walentyn BatijewskłJ i Wiaeze· 
sław Wróbel oraz z Karl-Marx
S t adt - Rainer Peschl i Rainer 
Blum. 

We wtorek, 10 m:erwca, o 
godz. 9,00 w aa.U obrad Rady 
Narodowed Miasta l.odzl <Piotr
kowska 104) odbędzie się sesja 
RN m.. Łodzi z następuj4cym 
porządkiem dziennym: 

temat hist.or!! znaczka pocztowe-I !::rczymy im tego WHJ'llCY 1 D&• 
go i procesu jego powstawainla. dzieJit, ie łak:łe lato zasłały w 

Wystawa czyinna będzie do 14 tym roku na Jak najlepsze śwla· 
czerwca. (j. kr·) dectwo ł opinię. (Sł.) 

Uroczystego otwarcia wystawy 
dokonali I sekretarz KŁ PZPR -
Bolesław Koperski i prezes Polskie
go Związku Filatelistów Okręgu 
Łód2lkiego - Walenty Boguń. Zbie
gła się ona z inauguracją obcho-

* Ocena efektywno§ol n• 
wudnienła, rezerw. zaso
bów pracy ora1 wydajno· 
ści pracy; * informacja • realhacji 
wniosków l postulatów 
ludności zcloszonych w 
kampanU wyborczej 1980 r 
oraz o dotychczaaowy1Dlch 
wykonaniu; · * powołanie Wojewódzkie· 
go Komitetu Kontroli SpG'
łecznej na okre1 vm ka• 
dencjł. 

dów 30-lecia istnienia PZF. ·---------------

• 

Przedurlopowe porady 
dla zmotoryzowanych 

O 
dnosimy wrażenie, że w bowamu i 'l'(Y.Z)począl systematycz
ślad za szybkim. rozwojem I ne poradnictwo techniczne dla 
motoryzacji w naszym kra- zmotorywwanych, Odb:yło się ju.ż 
ju nie bardzo nadąża wie- pierwsze takie spotkanie dla po

dza zarówno o zachowaniu się sladaczy „F'iata 126p", któl'e cie
illa drogach, j&k i podstawowych szyło się ogromnym powodzeniem. 
zasadach użytkowania pojazdów Na następne, systematycznie pro
Zwłaszcza gdy chodzi o tę ostat- wadzone tego rodzaju spotkania 
n.ią dziedzinę, zapotrzebowanie zapraszani. będą znakomici znawcy 
jest bardzo duże, o czym niejed- produkowanych w Polsce samo
nokrotnie . mieliśmy olcazję prze- chodów z Żerania, Tych i Bielska, 
konać się w rozmowach telefo- którzy omawiać mają w sposób 
nicznych z Czytelnikami. popularny różne szczegóły techni-

Dlatego też dobrze się stało, ze ki samochodowej ! udzielać fa
Automobilklub Łódz;ki postanowił chowych porad. 
wyjść naprzeciw temu z.apotrze- Kolejne takie spotkanie odbędzie 

Komunikat 

M. Czesny I sekretarzem KD PZPR na 'V~dzewie 

Plenum widzewskiei oruanizacii partvind 
Z udzialem I sekretaxz.a KL 

PZPR - Bolesława Koperskiego 
odbyło 1ię w ubiegłą sobotę ple
num KD PZPR na Widzewie. W 
cz.asie ohrad omawiano wynik.i 
produikcyjne wid~ews.kich zatkładów 
pracy w plerw&:i.~h miesiącach 
bieżącego i;91tu. 

Na zaikoń:czenie posiedzenia głus 
zabrał I se-kreitarz KŁ PZJPR -
Bolesław Kopers&i; wyrażając U2:Jla 
nie dla dobrej wacy robotlllików 
Wl~wa. I sekretarz KŁ poinfor
mował zebranych, ii dotychczaso
wy I sekretair;z: Wlimew&kiego Ko· 
miltebu Dzielnicowego PZPR -
Alojzy Dworin.iczak prz.echodtZ.i do 
pracy w wyższej instancji paityj. 
nej. B. Koperski pod:biękował A 
Dwornic.zakowi za jego wielolettją 
działa1ność związa•ną s pełnieniem 
tej fllJlkcji. 

Plenum widzewskiego KD PZPR 
wybrało na I sekretarza KD Mi
rosława Czesnego, dotychaasowe-

go przewodnłc:i.ącego Rady Łódi:.
kiej FSZMP ~ przewodnfozącego 
ZŁ ZSMP. 

Targowisko 
gdzie indziej 

Wielokrotnie pl.Sall.~my o kłop0-
tach mleszkańców ul. Deczyńsklego 
w związku ze zlokalizowaniem tam 
hurtowego targow1Ska. Odbywa.lace 
się tam w godzinach wieczornych 1 
nocnych, transakcje zakłócały Sl>O· 
kój, a nie przygotowany do oe)łlle
n.ia tej funkcji teren wzbudza~ u
strzeżenia natury sanitarnej, 
Biorąc to wszystko pod uwagę, 

władze dzlelniey bałuckiej 1>0starały 
się o nową lokalizację tariaO}Viska 
dla hand.lu hurtowego, Powstanie 
om> w rejonie ullc Sta!l.nitradzka -
SlanOkosy. fm> 

Cukier na bony .• 
we wszystkich sklepach Inn Y termin 

Od kliku Czytelnll<ów otrzymaltś- spektakl u 
my sygnały, te nlekt,óre sklepy spo· 
żywcze odmawiają sprzedały cukru 
na czerwcowe bony. Dyrekcja Teatru Nowego infor

muje, że gościnnde występujący w 
t.odzi Teatr tm. J. Słowackiego z 
Krakowa zmuszony jest z przyczyn 
tecłmic:zm.ych odwołać 10 bm. po
południi.owe · przedstawienie sztuki 
„Sto rąk, sto sztyletów''. Bilety 
zachowują ważnoś<: na dzień 12 

lntornsaeja • w11u1aeh aq-ie 
1nror1Daeja kolejowa ISS-55, !H·lł 
lnformaeJa PKB: 

Dworsec . Cen&ralny 
Dworsee Północny 

lnforlD&cJa łelefonlesna 
KOIDenda WoJnvódzka MO 

HS-Ił 
TłT-21 

u 
Centrala ł77·U. Ul-U 

Pogotowi• elepłownłcH 153-U 
Pogotowie dro1:owo 

„Polmozbyt" 
... itotcwle enercełYezne1 

4łl·31 

ReJon t.6di·P61ncc 3:W-31. 174·99' 
ReJon t.6di·Połudnle 171·83 
Rejon Pabianice 31·1D 
Rejon Zderz 11·34··ł9 
Rejon oświetleni& ullc ł81·15 

Por;otowl" 11azowe J~S-B5 
strat Potarna li, 686-11, 795·~5 

257-77 
Pogotowie MO 91 
Por;o&owle Ratunkowe li 
Pomoe drOl(OW& PZMot. . 

1!·11·19, TOł-IT 
Cenłrala 111tornsaeyjna PKO 

n1-n 
TELEFON ZAUFANIA 331-37 

csynny w sodz, 15-T rano 

TEATRY 

MUZEA 

POUłKl'l!!I WOISKOW'l!!I Sł.U:ZBY 
ZDROWIA 1:teUl(OW11klel(o „, -. 
godz. 10-1.3 

Po:ziostałe mUoZM ni«'llJ'rm• 

WYSTAWY 

SALON SZTUK.I WSP0ł.CZESNEI 
(Piotrkowska IS) - 1odz. 11-11 
- malarstwo M. Keolńakleito 

OSRODEK PROPAGANDY SZTU· 
Kl (padt Slenlk.rew1cza•) - 1oo·z. 
1.e - po.ku pr&e J, 'l1rielińli1kie
ł<> 

• • • 
t.ODZJU PARK KULTURY I WY• 

POCZYNKU (Da Zdrowtul 
LUNAPARK - codziennie w 

god& Od JO do 21 (OOfÓCS l)O• 
ntedztalkOwl 

KĄPIEi ISKO „FALA" tal. Unlł 4) 
- w dnJ p0wsz„dnle od l(odz. 
IO do 19 w dnl wolne od ora
cy w l(odz. od t do lt 

zoo - c2vnne od •odz. I do 
io · 

PAl.Ml-'RNIA - codziennie od 
godz. 11 do tT (oprócz 1>0nle· 
dzlałkllW) 

OGROD BOTANICZNY Od 1odz. 
• do zmroku 

ltJNA 

BAł.TYK - "Obcy - • 1>S11ater 
„NOSTROMO" ani(, od lat 15 
l(odz. IO. 12.30, 15, 17.30, 30 

IWANOWo - „Uclec:ika na Ate
nę" ani( .Od lat 15 godz. 10, 
12.15, 15, 17 .13, 19.3'1 

POLONIA - „Uoler:oka na Ate
nę" ang. od la.t 16, godz. 10, 
12.15, ló, 17.15, 19.30 

PHZEDWIOSNIE' „Corleone" 
włos, o<1 lat li godz. 10, , U.16, 
15, 17.115, 19.30 

WŁOKNIARZ - „Pierwsza ml
ł<ltć„ wł. Od lat 18 itodz. 10, 
12.15, 15, 17.1.S; F'l11m w wersji 
oryginaJ.nej z czrtaną listą dJ.a
llogową - „Przybywa j.eżodz!ec" 
USA, godz. 19.30 

WOLNOSC - .,Lawina". USA od 
lat 11 ltodZ. 10, 12.15, 15, 17.15, 
19.30 

WISŁA - „J'lrom d.o Sltweoj1" 
poi. od Ia.t 15, godlZ. 10, rus, 
15, 17.13, 19.30 

· ZACHĘTA - „Corleone" włos. 
od lat 18, lodZ. 10, 12.15, 16, 
17.15, 19.30 

ŁDK - nieczynne 
STUDIO - „Ma.rysia 1 Naipoleo.n" 

poi. od lat l!S, god2 u;; „z prze
wląunyml ocz.aml" h1621p. od 
lat 18, godZ. 17.l~, 19 .30 

STYLOWY - . „Korek'• wł. od 
la.t 181 godlz. 16, 19.30; seans 
zamikruęty - godz. 17.15 

DKM - Iluzjon - przegląd naj
lepszych westernów" godz. 16, 
18, 20 

SOLEJARZ - nieczynne 
GDYNIA - „Korto.r-O<te<: 1" USA 

od lat 15, godz. 10, 12.30, 111.15, 
19.3IO; „O:tciec kirólo~j" po.I. 
b.o., geod%. 15 

HALKA - ,,Przez Góry SkaMste" 
USA b.o„ godiz. 15; „za.bóji&tlwo 
eh.Ińskiego maiki.era" USA od I.at 

18, godz. 17„ 19 .30 
Mł.ODA GWARDIA - „Ku.ng-FU" 

poi. od la•t 15, godz, 10, lll.lS, 
14.30, t.6.45, 19 

MUZA - „Mama" rum.-fr, b.o„ 
godz. 15; „F.I.S.T." USA od lat 
18, godz, 117, 19.30 

t MAJA - „Zwolnlenle warun
kowe'• USA od la;i 18 godz. 15, 
17.15, 19.30 . 

POKO.J - „Wlellld poctrvw" poi. 
od lat lS, WodZ. 15.30; ,,Ostatni 
fUm o Lep;U Cudzoziemskiej" 

USA ed w li, lods. 1uo, tUO 
KOMA - „K.l~ Kong" USA od 

.l.et li, IOdZ, t.30, l~ 14.30, L7, 
19.ao 

•TOKI - „Pod.rót kot. w bu· 
taeh" ja~. b.o., godz. 18; „Dom 
pod C'216rwoną lata.ml'" Wfli. 
od . lat LB, godz. 111.30, ll.311 

IWIT - „GorąC'!Jka sobot.n!ej no
cy" USA od Id· lll, gO<tz. lł .ł5, 
117, 19.11 

TATRY ,,Akcja „Boroa:o" 
er.n. b.o„ godz. lłl, lfZ, 1uo; 
„PodrM kota w butac-h" ja!!>. 
b.o„ 1<>M. 16 .ł&, 19.18; DK!' -
oeaina zamtm~ęty - god.Z. 19.45 

OKA - ,;Ball'ba·r• Rad1Jlwiłł6w· 
u" pod. od lM 1J CodZ. 13.3(): 
„Vdolette 1 r.ra.n.colfi'• f;r. od Lat 
11, godz. '8.30, 11, Ul, li 

POLUJE - „Kinc Kong'• ja.p. 
od laot li, god4. 11; ,,waete&:ly" 
pol. od l&t 11, godz. lUO 

POPULARNE - nieeZ:!"M14 
ENERGETYK - „Robert l jego 

maloka" cze•. b.o. god:i:. 1.S.30, 
„Sanchez l 1el(o dzieci" meksyk. 
od J.a.t lł, godrz. 18 

PIONIER - 1,~mler6 Indianina" 
rum. b.o„ godz. llł; „Po"Wrót ró· 
towej l)ant„ry'' ang. od lat 1.2 
godz. 14, 1.1 

REKORD - ,,KsletnJczka czarda
na" wll'I(. od lat 111 godz. lll.M. 
„K-r61 Cyp:ambw" USA od la~ 
ta, g.oo:z. 1'7.30, 19.30'. 

SOJUSZ - nleezynne 

APTRT 
ł.i>D:Z 

Al. Młcklew!,:,za :IG. P101rkow
ska S7, Nlc!arn!ana 15, Dabrow
skteito 89, OJ!mollska '7a, Luto• 
m!ersk& 141 

• • • 
Głowno - Łowicka n. 'Kon

stantynów - Sadowa 10. ~r
kOw - · Armil Czerwonej 17. Pa
bianice - Armil Czerwone1 1. 
Z~ierz - · Dabrowskleir:o 10. Alek-
1andrów - Kokluszkl ł 

DYŻURY SZPITALI 
POŁOŻNICTWO 

Szpital Im. Madurowicza 
położnictwo l •lnekclolria z dziel· 
nicy Polesie oras • dzielnicy 
Górna Por. „K", ul. Feliń· 
akle1to 

SZlJital lm. Kopernika - 'PO· 
łotn1ctwo I l(fnekolol(la s dziel· 
ntcy Górna, Por. „K", ul, Odrzań
lka, Cieszkowskiego, Rzgowska. 
PrzybyszewskleRo, Lokatorska 
lmlna Rzll6w, Bró.1ce oraz Rine· 
kolo1:la 1 dzielnicy Sródlll1eścle. 
Por „K", ul. 10 Lutego 

S:apital lm. H. Wolf - 'J)O• 
łotnietwo I dnekoloitla 1 dziel· . 
nicy Bałuty, a dzielnicy Górna, 
Por. „K", ul. Tatrzańska- oraz 
1inekologta z dzielnicy Sródmie· 
tlcle, Por. „K", ul. Koocińsk.Jego 

Szpital tm. Jordana - oolcż
nlctwo z dzielnicy Widzew I z 
dzielnicy Sródmieścte 

Szpital Im. SkłodowskleJ-Curlo 
w Zalerzu - położnictwo z te-
renu miasta I gmtny Zderz, 
OzorkOw Aleltsandrów, miasto 
Konstantynów, IOI?liny Parzeczew 
l Andrespol 

Szpital llD, Marchlew1kie110 
w Zgierau - 1tnekolo11:1a - mia
sto 1 gmina Z!łlerz, Ozorków. 
Aleklandrów, miasto Konstanty• 
nów, gmina Parzeczew, Andre
•l>Ol oraz dz1elnlc!ł Widzew 1 z 
dzielnicy Sr6dm1eśc1e Por. „K". 
przy ul. Rewolucll 190& r. 

Szpital tru. Blernackiei:o w Pa· 
blanlcach polotnictwo l al· 
nekologi& - miasto I 1tmlna Pa· 
bi&nlce 

Szpital w Głownie - polot· 
nlctwo I pnekologia - miasto 
l 11:mtna Głowno. Stryków oraz 
iunlna Nowoaolna ' 
Chłruritla 0116lna - Bałuty -

Szpital Lm. Pasteura (Wtsoury 19), 
Szpital Im. Barllckle11.o (Kooclń• 
1kie11.o i2l - codziennie dl& przy. 
chodni re1onoweJ nr 7, S:r.pl· 
tal tm. Sklodowskle1-Curie 
(Zglerz. Parzeczewska 35) - dla 
przychodni re!Onowych nr nr: 1. 
i, 3. 5, Szpital lm. Ma rchlewskle-
80 (Z1Uerz, Duboi1 171 - Ozor-
ków, Aleksandrów, Parzeczew 
Góma Szpital Im. Bru-
dzińskiego (Kosynierów GdYń· 
sklch 61); Polesie - Szpital im. 
Kopernika (Pabianicka 6Z); Sród
m1eśc1e - . Szpital im, Pasteura 
(Wigury 19); Widzew - Szpital 
lm. Sonenberga (Pieniny 30), 

Chirurgia urazowa - Szoital Im. 
Skłodowskiej-CU•rie (Zgierz, Pa
rzęczewska SS) 

Neurochlrurit!a - Szoltal Im. 
Skłodowskiej-Curie (Zgierz, Pa· 
rzęczewska 36) 

Laryn1110logla Szoltal im. 
BarlicklelllO IKopclńsklego 21) 

Okulistyka Szoltal 1.m. 
Sk!odowsldej-CU>rlie (2g.lerz, Pa· 
męczewska 35) 

Chlruritla 1 laryngologia dzie
cięca - Szpital lm. Korczaka 
(Armil Czerwonej 15) 
Chlrur~a szczekowo-twarzowa 

- Szpital tm Sk!odowsklej-CUJrle 
(Zgierz, Parzęczewska 35). 

Toksykoloda - Instytut Medy
cyny Pracv CTeresv 8l 

Wenerolo11:la Przychodnia 
Dermatologiczna (Zakatna 44). 

WOJEWODZKA STACJA 
POGOTOWIA RATUNKOWEGO 

L6dź, ul, Sle.nkleiwloza 138 
tel. 99 

OG0LNOŁ0DZKI 
PUNKT INFORMACYJNY 

dMy>ezący pracy placówek l!lłui· 
by zdrowia (czynny całą dobę we 
wszystkie dni tygodnia) - tel. 
615-19. 

W śle~twle prowadzonym w si:>r.a
Wie zabójstwa loł lutego br. Grze· 
gorza Kolasy ustalono, te sprawca 
zabó.Jstwa zabrał z mleszkanla ofla· 
ry m. in. nastePlllace przedm!oty: 

się jutro o godz. 17.30 w t.ódzkim 
Przedsiębiorstwie Usług Socjalnych 
Budownictwa przy ul. Łagiewnic
kiej 54, Przewidziane są prelekcje 
na temat przygotowainia samocho
du do wyjaz.du wakacyjnego, o
mówione zostaną sposoby jazdy z 
przyczepą. Wyśw1etlony będzie 
film dotyczący techniki jazdy, 

Jest to nieporozumienie, gdyt -
Jak wyjaśnia Wydział Handlu Urzę· 
du m, Łodzi - każdy sklep spo:tyw· 
czy na terenie· miasta zobowiązany 
jest nadal honorować bony. Obecnie 
bowiem nie ma podziału na sklepy 
prowadzące wyłącznie 1przedat ko
mercyjną ł cukier na bony. Wuędzle 
obowiązuje ,jednollta cena 26 zł za 
kilogram, z tym, te posiadacze bo
nów płacą Jak dawniej 10,50 l'!ł. 

bm. o godz. 16. --------..... ...,..~""'Wll~.--.-..._. ..... ...,..~w_.,~._._--.--

• miniaturowy magnetofon kase
towy marki „National'', prod. 
japońskiej , numer PC 862375; 

• aparat fotograficzny marki 
,,Pentacon". orod. NRD, numer 
120307: 

• kamerę filmową marki „Aur~ 
ra - 2 super" prod. radzlec· 
kiej; 

• zegarek ma.rkl „Lanco" i:>rod. 
szwajcarskiej (z bransoletą); 

• zloty sygnet tp.ęskl bez oczka 
(pękn1ety od wewnatrz>: 

o złoty łańcuszek z dużym krzy
:tyklem; 

• złote spinki do mankietów ora.z 
• trzy komplety sztućców (po 6 

widelczyków l łOPatek do tor
tu). 

Osoby mogące udzlellć 1aklejkol· 
wiek informacji na temat tych 
przedmiotów, proszone Są o osobi
ste, telefoniczne lub Ustowne skon
taktowanie sle z Prokuratura Woje
wódz.ka w Lodzi, tel. 625-70 lub 
624-67, względ:nle z Komendą Wole· 
wódzka MO w t.odzł, ul. Lutom1er-
11ka ll08 /1•12, pokój 32, tel. 51-75-73, w 
lodll. 1--118. 

Następne spotkainia odbędą się 
po przerwie wakacyjnej, w dru
g~ej połowie września, 

Automobilklub (ul. Tuwima 13) 
przyjmować będzie od łodzian pro
pozycje tematów na następne spot-
kania. (s) 

2 czerwca Wydział Handlu przy
pomniał o tym specjalnym telef<>no· 
gramem dyrekcjom wszystkich przed· 
slęblorstw handlO'fl'YCh, ale - Jak 
widać z 1ygnałów nauych Czytelnl· 
ków - treść obowiązujących ustaleń 
w porę do sklepów nie dotarła. 

(h) 

Uwaga na dzieci! 
Zajęcia w szkołach oodatawowych 

Jut się zakoilczyly, część młodzlełY 
pojedzie na wakacje, czdć Jednak 
zostanie w mieście I będzie tu •Ile· 
dzać wolny czas, głównie na wy
cieczkach I zabawach - równlei ro• 
werowych. Stad konieczność zwra
cania uwad na pnestrzeganle za· 
sad bezplecznei'o zachowania Ile na 
drogach I ulicach. Nadal bowiem 
dzieci, głównie przez . swoJa lekko· 
myślność, pada.la ofiara wypadków 
drogowych. Przykładem teito niech 
będzie Jeden tylko dziet\ - 2t maJa1 

• o 10<1z. . 14.30 na 1krzytowan!e 

I 

al. WłOknlany I ul. Dhll~a W'bie11tl 
12-letnl chłopiec 1 wPadł ' 1)0(! 
„Wartburga", doznaj11c urazu Iłowy 
1 ogólnych obrateń. 

o ROwnle.t o lodz. 14.30 w Zgie
rzu na ul. 1'1 Stycznia wbiegł n.a 
jezdnie 9-letnl chłopiec 1 dostał 111.e 
?Od koła „Fiata lUp". Ze złama
niem nol!l przewieziono 10 do 1zpl· 
tal a. 

• O g<J<k, S0.30 na ul. Kolumny 
wbiegła na jezdnie 4-letnla dziew
czynka 1 wpadła POd „Flata ~8p", 
doznając tiama:nia noill 1 ogólnych 
obrateń. (5) 

\'l/Jlll) 
Moina sttacić id rowie I 
C:rwartek, godz. li. Sp6!dztelnla 

Lekarzy „Zdrowie" prz11 ul. Plotr
kowaklej 3. Do Jcaay podchodzi 
mętczyzna z małym dzieckiem. 

- Czy motna toyfcupłć num.,-efc 
do okulisty? - pytd': 

- Nie ma jut numerków. 
- A gdzie jeszcze przyjmuj• 

okulista? Dziecko ma chore ocz11 
I bardzo atę męcz11„. 

- W naszej apóldztelnł przy al. 
Kolclu.tzkl, ale nie wiadomo cz11 
ł tam aq numerkł. Tr:reba :ra
d:rwonll ł dowłedztei! '''· Wyj
dzie pan IE nanego toknlu, weJ· 

dzte w bram, ł na l pt4trH 1eet 
automat. 

- Przeclet t•lefon atol tut p!'Zed 
panlq. Mogta!>y pant zatetefono
wać l dowiedzieć alę „. 

- NI• mog,, robił ka1ę„. 
Rzeczyw!Acte, motna stracić 

1drowle chcqc •korzystać li ushtg 
„Zdrowia". R. 

Poata Reflektorka 

STOJ .i\CA P"*ll z!>t.17u ultc 
Jl'rancluka~•klej Wojska Pol-
akle170 pnyczepa z pust11ml bu· 
tetkamł po mleku, mote nec:ry
wUcłe na prHchodntach, ldq
cych do pracy, ro!>lć. wratente J>O· 
rzuconej. Prawda, te stoi w tym 
miejscu cod:zlennle, ale tylko 
w okreitonych godzinach rannych. 
Zaloga o!>slugujqca dostawy mte
ka w tym rejonie, jest zmuszo
nis katdego dnia przyczepę tą odlq· 
czać. Wqakte uliczki i wjazd11 
odedtow11 unłemotttwlajq dojazd 
do •klepów ł nkót. W tych wa-

runkach dostawa towaru oraz 
zbiórka opakował\, mo:mwa jest 
tytko aamochodami bez przyczep. 
Podobne klopoty z dojazdami 
majq kierowcy, rozwotqcy mleko 
do nowych osiedli Totet za wle
dzq dyrekcji !ódzklego Oddzta!u 
Transportu Mteczarsklego pozo
staw!ajq oni na kilka godzin 
przyczepy, wypelntone opakowa
niami. Zabierają je dopiero 
w drodze powrotnej do zaklad!!. 

Prosimy 

(g) 
Jękna 

o zgłoszenie się 

Oaoba, która korzystała • tak. 
aówkt osobowej nr 3274 t mustn
ta uUclć zawytonq opiatę za 
kurs z Balucklego Rynku do 
Zgierza (pbalt§my o tym 15 kwiet
nia br.), proszona jest o zglosze
nle atę w Wojewódzkim zneaze
nlu Prywatnego Handlu ł Uslug 
(ul. Jaracza 45) w dzlate trcinspor
tu. 

DZIENNI& POl'tJLA.R.NY u W (9591ł I 



XXIX LO l Uceum Medyc=e
go nr 1. Jesienią gotowa będzie 
do użytiku placówka, jakiej nie 
ma i. nie było w Łodzi, a i w 
Polsce chyba także wyjątkowa. 
I co najważnre:tsze - .tworzo
na od początku do końca spo
łeczną pracą setek ludzi. Bez 
oglądania lilię ~ wzorce, de
cyzje i zlecenia. Z prawdziw'ej 
potrzeby serca. · 

Boie sie wpaść · w maniere ... 
czł<>lllków ważnej delegacj! wi
zytującej za.kład. Jak śmieli ree 
wytro:eć butów, s<koro pani 
woźna przez kilika godziin pa
stowała podłogę? .. . 

Ten przykłaq przytaczam ce
lowo. S7'koła Zycia w PZW 
jest bowiem i·nstyl;ucją szcze
gólną. Pomyślailla ją ja1ko dzia
łającą w jedną stronę. Tymcza
sem, zaczęła działać w różnych 
kierunkach, ogarniać swonm 
w.pływem ludzi nie oczekiwa
nych. Zamieniła się w potężny 
Impuls wyzwalający ludZik!e 
uczucia, inicjatywy, chęć dzia
łania. 

z 

,„DP" rozmawia 
Agnieszką,· Holland J 

Przed pMoma dmiami obiegła dona" oceniany bardzo nisko l kry. 
wiadomooć o powodzeniu „Akto- tyiczn.ie przyjęty w środowisku. 
rów prowincjona,Inych" A.g,nieszki Film długo cze<kał na emisję. Mia
Holland na Festiwalu w Ca.n.oes. łam wrażenie, że jest niepotrzeb
„Musimy robić coś, <:<> by · od nas ny. Cit>kawe, że później Iwaszkie
zale.żało" - mówi ~łowami Ko.n- wicz, którego opowiadanie posł·u
rada z ,, Wyzwolenia" b<>ha.ter tego żyło do n.aipisania .scenariusza, fiłm 
filmu. Tl) zdainie ehcę PQtrakto- pochwalił i mój „w~eczór u Ab
wae jako początek nasze~ roZino.., dona" od te-i chwili stał się Już 
wy. znacznie lepszy. „Niedzielne dzieci" 

O taką samodzie1noś6 wszyscy .powstały 2 lata później. Sprawa 
się chyba staramy - mówi Agnie- zaniku wartości, traktowanie dzie
szka Holland. Nas jednak ~ eka jaik towar - wydały mi się 
względami polityiki kulturalnej li- walin'e. Pona.dto film ten miał do
mituje codz.ienne bory~anie się z bry, zaska.ltujący pomysł fabular
brakiem sprzętu, bałaganem, złą nY· Temat rodzinny -•niby ba.nal
~olą. · To zmusza do niepotrzebne- ny, jeśli jest inteligentnie zrobio-

Do tego budynku, po
łożonego przy bocznej 
uliczce/ wśród starych 
potężnych drzew, rzadko 
zawita ktoś postronny. 
Specjaliści owszem! 
Przyjeżdżają - Francuzi, 
Niemcy, wielu nauczy
cieli z całej Polski. 
Wszyscy inni starają się 
szybko minąć zielony 
parkan. Przeważnie zre
sztą zawsze reagują w 
ten sposób; choćby w 
tramwaju, na widok 
matki . lub babci troskli
wie sadowiącej dziecia
ka o pustym spojrzeniu 
I wiecznie otwartej bu
zi.„ Może jest to sprawa 
podświadomeg'o poczu
cia własnej winy za nie
możność zapobieżeni9, 
potem pomocy„. 

Pierwszy przy(kład dała mi 
jedna z nauczycielek - hairc
mistrz Hanna Marszałek. Prze
stały jej wystarczać og6lnie sto
sowane metody wychowawcze. 
Wśród tycłi niezwykle trudnych 
dzieci zorganizowała ha•rceirs1d 
szczep „Nieprzetartego Szlaku". 
42 dzieci zaczęło z zapałem 
urządzać sobie harcówkę. Na 
patrona wybrano człowieka. 
który wszystiltim dzieciom dał 
wiele serca i radości - Jana 
Brzechwę. Mali harcera:e, któ
rzy nie bardzo pobra!ią zasznu
rować sobie buciki, poczęli or
ganizować biwaki, wycieczilti. 
Poprzez najróżniejsze formy za
baw i prac harcerskiclt, szybciej 
zaczęli -się usamodzielniać, le
piej opanowali na.Jróżniej~e 
zdolności manualne, poszerzył 
się ich kontalkt ze światem. 

Wszyst•kie te prz:rkłady świad
czą. że Z!!!kład nie działa w 
pustce. I władze oświatowe, i 
terenowe doceniają wagę tej 
pla,cówiki. Ale to znów nie zna
czy, ie potrzeb nie ma już żad
nych. Ot, choćby współpraca ze 
spółd-zlelni>ą „Mors". Dla· zakła
du jest ona niezwykle cenna. 
O wychowankach trzeba bo-
w[em myśleć · perspektywiczrue. 
Ci, , którzy lrończą naukę, prze
chodzą roczny kurs preysposa
biający do na.iprostszej pracy 
zarobkowej. Właśnie dla „Mo!
sa" uczą się kO'll!ekcjonować 
kwasek eytrY'nowy. Ale uczyć 
się tego mogą jedynie ci na.f
sprawniejsi ruchowo. W sumie 
- niewielu. A jesuze mniejsza 
jest liczba tych, kłórzy PO 
nauce mogą przejść do pracy 
w spółdzielni. Trzeba więe z.n.a
letć i·nme jeszcze możli wośd 
działań zmierzających w kie
runku adaptacji lłp<>l:ecmo-za
Wodowej wychowanków. 

go jałowego wyllłl'lcu. Teraz przy ny - przykład ,,Kramer przeciw- jednej strony, a z drugiej 136zwala 
realiucji „Dziej'ow jednego poois- ko Kramerowi" obsn>ainY taką osiągnąć zysk. Eksperymenty leżą 
k:u" pracujemy kamerą sprzed SO ilością laurów -:-: ma prawd_zl.wą w innym obszarze. u nas każdy 
lat. I na przykład nie ma mowy szansę 1>0wodzema u. w1dowm, film jest J)rzeznaczoiny do sz-ero
o jazdach w natura1nym wnętrzu, - Trudno nie odn1eś6 wratenla, k.iej e'kSJ>loatacii. Nie ma c,;egoj 
które na.s tak zachwycają w „Ja- że _bliska Jest p~ tematyka takiego jak n,p. studie Beli Bałasza 

Trzeba będzie w przyszłości 
rozwiązać inne jeszeze proble
my. Choeby iniernait, który po
mieścić może 70 w~howan
ków. Na cztery zwalniane 
IJ.iktualnie miejsca czeka już 24 
chętnych. Ten trudny problem 
usiłuje .:lę rozw~ązać przy po. 
mocy póbinternatu. Ale tu wy
rósł problem następny. Korzy
sta.nie z internatu daje prawo 
do szereg·u ulg. Nato'miast p6ł
interinat jest pelmopłatny. A to 
stanowi poważne obciążenie . dła 
rodzin znajdującyeh się . często 
w niełatwej sytuacji, 

ju węża". Aie ja zamiast specjal- wspołczesna, . _ na ·Węgrzech. 1 tym sposobem często 
nego nowoczesnego wózka, mam - Ale teraz gdy robię film hi- eksperymein.tujemy· bardzo k&szto
pana Bronka. Kolej.ny problem - stor:l!'cz.ny, czuję, że m~ . do czY- wnie. 
SJ)rawa sprzętu oświetleniowego. nie_n1a ze z.nąicz?'-e ~rudmeJ&Zą. ma- _ Mówi się 0 nowym nurcie · w 
To oczywiście nie zna.ezy, że lepie'j ter~. s.zezególnie, z!ł rezyg1nu3e z.e polskim kinie, · 
zrezygnować z zawodu. siYlizacJL Ale !stotme to, co WYJlil; _ 1 zbyt paitetycmle nazywa sift 

- Uda.Io się pani wcześnie de- ~a z ~olch własnych dośw~adcze!l go nurtem nie-pokoju moralnego. 
błutować, bo prz;eciei na ogół start 1 pr;ezy~ 16;S-t dla mnie ~aJsilnieJ- Tymczasem powstało kilka filmów 
przypada po 40. szą. insp1racJą„ Z!ltzwyczai · obmy- na podobny temat. Alarmuje ni>. 

- Ozy wcześnie? Było to w ślaJą:C scenariusz . zaczynam od Kieślowski: Fa1k, Kijowski, że-
końcu ł lata po sźkole. To spr a wa ludzi,. o któr~h chciałabym opo- browski. Moona dodać 1· eszcze 
operatywności i determinacji Nie wiedzieć, których znam, lub o M ki . · · 
czekałam że spłynie na mnie la- których słyszałam ł których los arcz~s ego, Sz1flkina, Bajona. 
wiaa propozycji. Splot zdarz:eń żyici mnie przy·ęły. • k-m~~ innych na~w1sk. 'ro ~ru.pa 
taikże pomógł. Telewizja umoriliwia- _e Można by i.zec te tematy, 0 ludzi, którzy ma3ą pod~bn~ zyc~o-
a rea.lizację pojedyńczyeh filmów, kt6rych mów·my '/eś" . utyć t _ rys ł stosu~ek do ki~a. Chyba 

tal ~• . 1 • l' -. 5 0 • bardziej mooaa by mó~ć o poiko-
aństwowy Zakład Wycho
wawczy Dl!' 7 dla Dz.ied 
Upośledzonych, powstał 
w 1964 r. W starym pa

kzę, że problemy te. zo
staną niebawem zala
twione pomyślnie. Pra
wo do takiego mni!ema-

pows y zesl"'1Y filmowe, Wadda sowaneJ etykietki, mogłyby zostac lenlu. żadne od „szkoły polskiej" 
okazał prz~hylność młodym. przypisane kinu ko~ercy-jnemu. tak się nie zamani:testowalo. Przykład drugi jest niedaW'll.y. 

Zaczęło się od wyboru patrona 
za.kładu . Zdecydowano, że naj
lepszym będzie drr He'll.l'yk Jm-
dan. Akurat za.kład otrzymał 
po Technikum Ogrodn.iczyru 
spory przyległy teren. I na nim 
postanowiono utworzyć prawdzi
wy Ogród JordanowskB.. Pod
chwycili tę inicjatvwę działa
cze Komitetu Obwodowego nr 
8. Ba.rba.ra Podgórska, będąca 
w nim przewodniczącą Komisji 
do spraw Wychowania Dziec1 I 
Młodzieży, sama była naucrzy
clelka, potrafiła zainteresować 
tym projektem dziesiątki osób. 
Chodzi już nie tylko o ogródek 
zakładowy. Andrzej Fra.na.sik, 
nauczyciel-rehabilltator, przygo. 
tował projekt zestawu urządzeń 
służących · do gimnastyk! lecz 
niczej. Już nie tvlko huśtaw
ki i ka!!"uzele. piaskownfoa ! 
„przeplatanka". Ogródek musi 
być prawdziwym urzP.czywistnie~ 
niem idei dr Jordana. 

d 
-k„N,iedzldelnbeł dzieci''niwzbudziły . - U ~ ten termin znaczy eo _ Ale czy cl twórcy, a w tej 

l:r~oTć~e, z o Y Y uzna e i popu- mne-go 1!-u: na Zac~odzl.e. Kino Uczbie trzeba wyllezy6 równie:i: 
- Jako pierwszy film c"c!ałabym ~omTercyineaśpra~tyczme rue ~tnie- panhło nie będll rozliczani tylko acyku na Wólczańskiej było 

wtedy około 60 dzieci11Jk6w. Te
raz., na '.llkackiej . jest ich dwa 
razy tyle. Aktualny dyrektor 
zakładu - Zofia ·Szymura, zda
je sobie sprawę, że miejsc 
przydałoby się znacznie więcP.j, 
ale to nie jest zwyczajna sZiko
ła, gdz.ie wystarczy dostaw i ć 
kitka ławek. Inne jest tu wsu.y
stko - na.uczyciele, zajęcia, me
tody pracy - bo inne są dzie
ci. Nie ma tu dz.iennicziltów 
i stopni, bo przedmioty 111 in· 
ne, trud•niejszel 

21. a daje ~akt, że łańcuch dobrej .... ie. am z daJ7 często na.ilep~ze ze współczesności? 
jednak wymienić „Wieczór u Ab. produkty w sensie artystycznym z _ Na pewno nie poz.ostaną przy woli, jaki wyzwoliła S7Jkoła 

Życia przy ul. Tkackiej, nie 
zamylka aię nigdy. Włączył:Y' się 
do niego w tych dniach Zalkła
dy Mechaniczne „Ursus", które 
bezpłatnie pr:i;eka-z:ały 10 skie
rowań na trzy tur·nusy koloniij
ne dla małych wychowanków. 
Wszystkie dzieci z ul. Tkackiej 
b~ą mlaly, ~Ile co roku, za. 
pewniony wypoczynek przez 
całe wakacje. . A gdy jesienią 
pow.r6cą do swojego domu, znaj
dą w nim wspaniały prezent -
ogród, o ja'Jrim marzył kiedyś 
dr Hen.r)"k J.ardan. 

L. RUDNICKI 

Radzieol't<S j!lrasa Uteracka po§wtęca jego kslq:!:kł wa&ne jest jedynie dla· 
ostatnio wiele miejsca problemowi tegu, że jego dorobek znajazte się 
debiutów młodych twórców - pro- wreszcie w ręku czytelnika -
zalków I poetów. Czasopisma chętnie stwleraza w „Ltteraturnej Gazette" 
udzielają wprawdzie swych lamów znany poeta Wtadtmlr Sotoueh1n. 
m!odym, .ale ukazujące atę spora-. - Nie przejawia ·on przu tum za
dycznie tch opowiadania, czy wiersze. zwyczaj żaanej materialnej tntere
nte sq dostrzegane przez krytykę sownoścl. Jestem przekonanu, że 
Mlodego twórcę w jaki§ sposób w miarę możności dop!acltbU ;encze, 
nobtlttuje dopiero pierwsza wydana aby . go tylko wvdrukowall. . I nie 
kSiqtka, jednakte droga na PaTnilS ma w tym jakiejś próżności, tytko 
nie jest ustana rótamt... ogromne pragnienie · swego czytelni-

Dla młodego plsaTZa. uka:i-a.nl.e się ka, bo sztuka bez odbiorcy pra.ktyc:z:
nte nie Istnieje. Kiedy na. Zachodzie 
starają się udowodnić, że Im nikt nie 

- 245 razy (16.471 tys egz.), „Los 
człowieka" (ll.878 tys. egz.). 

Kilka lat temu :i;akład uzya. 
kał nazwę szczególną - Szko
ła Życia! l nie było w niej n..ic 
z proesady. Mali wychowaruko
Wi•e uczą sil: tu wszystkiego, co 
potrzebne jest, aby żyć. Uczą 
się poruszać o własnych siłach 
po schodach, myć. ubierać, je~ć, 
uczą się mówić i obcować z tn
nymi ludźmi. Muszą wykształ
cić w sobie wszysukie te wrn ·e
jętności, które. pozwolą Im na 
w mfarę samodzielne bytowa
nie. 

Nauka trwa długo, a.i do 18 
roku życia. Jedni osiągają lep
sze efekty, inni gorsze. Ważne 
jest jednak, że uzyskują je. 
Choćby w minimalnym stopn.iu. 
Po niedług im czasie wiedzą już 
co to praca, obowiązki. Dla nich 
są te prościutkie zad,a,ruia n: e
zwyikle ważne. Dają im poczu
cie wartości, odpowiedz.ialnoś~i. 
Choć efekty mogą być czasem 
zaskakujące. Kiedyś Janek, któ
remu powierzono odpowied:z;ial
ny dyżur przy drzwiach wej
ściow~h, strasz.li wie z.rugał 

Potrzebujących z.nalazł.o się 
więcej Tuż obOlk jeslt Państwo
wy Zakład dla Dzieci Głuchych, 
b1'iżej Dom Dziecka, z drugiej 
strony przedszkole, jt!St rejono
wa świetlica TPD. Więc Komi
tet Obwodowy Zie swoich 
skromnych funduszy wyznaczył 
5 tysięcy złotych na wyposalie
nle. ZW TPD szY'kuje sprzęt 
i:abawo'wy. 7 tysięcy wypłaCiiła 
Spółdzielnia „Mors", KD MO 
Polesie - 10 tysięcy, a pracow
nicy Z!l!kładów Wytwórczy-::h 
Kopii Filmowych - 30 tysięcy. 
Załoga tego zakładu w czY1ILie 
partyjnym przepracowała już 
sporo godzin przy porządkowa
niu terenu. Codzien·nie meldują 
się do pracy grupki uczniów z 

19 mln egzemplarzv 
dzieł Szołochowa 

Dowodem wielkiej poczyin<%ci 
dzieł Michała Szołochowa w jeg.l 
ojczyżnie jest fa,k,t, że chociaż sta
le się je wznawia, niemal natych
mia.st znikają z półe·k księgac. 
skich. Według danych Wszech
związkowego Zar:i:ądu Księgarsklle
go, do końca 1979 ro:ku dzieła Szo
łochowa uka'l.:ały się w łąc2l!lym 
nakładzie bli&ko 79 milionów 
egzempłllll'zy w 84 językach naro
dów Związku Radzieckiego i l)b· 
cych. Dla przykładu „Oichy Don" 
wydano dotąd 303 razy (łączay na
kład 15.270 tys. egz.), „Zorany ugór" 

Wiele wznowień utworów Wiel
kiego pisarza, a także publikacji 
jemu poświęconych, ukazało się, 
bądź jeszcze µikaże w br., z oka
zji 75 rocz.nicy jego urodzin. Na 
uwagę zasługuje fakt, że p;r.zy 
wznowieniacll dzieł Szołochowa 
stosuje się zasadę dwutorowości: 
rówuolegle z edycjami popularny· 
mi przeznaczonymi dla szerokich 
rzesz ezytelników uka1>.ują się wy
dania bibliofil&kie o szezegótn.ie 
starannej szacie grafieznej. Wuto 
jeszcze'\Vspomn:ieć, że wyda:wnietwo 
„Progress", specjalizu1ące się w 
publikacjach dla czytelni•ka Za3fa
niczhego, przystąpiłq· do edycji 
Dzieł Zebranych Szołoch0wa w ję
zyka.eh angielsikim (8 tomćw) i 
hiszp&ńskłm (7 tomów). 

jest potrzebny, że tworzą jedynie dla 
samego procesu twórczego, jest to 
w moim przekonaniu zwykła hipo
kryzja. Nie widziano jeszcze arty• 
sty, który by namalował obTaz, 
a potem go spam, t tak z każdym 
następnym„. Przeciwnie, jak naj
szybciej stara st.ę go wystawić, a po
tem sprzeda,ć. Ale wróćmy do na
szych debiutów. 

Ukazanie się pierwszej kstqżkt jest 
d!q jej autora ważne również I z 
innego względu. Ta edycja jest dla 
niego niezbędna, aby wyzwottt stę 
z dotychczasowego etapu twórczego. 
Jest to ważny I jedyny probierz je
go mo:!:Uwośct, Mówię o tym dlate
go, żeby jeszcze raz podkreślić, jak 
wtelka odpowledztatno§'ć spoczywa na 
wydawcaoh, którzy latami lubią 
przetrzymywać rękopisy „debiutów", 
nawet tych, które ma.ją pozytywne 
recenzje wewnętrzne. Jest to prak
tylta, której nie wotno nam totero
wać. Czyt trzeba przypominać, że 
prawdziwie utatentowana m?odzteż, 
to przyszłMć naszego nał'odu7 · 

Prapremiera światowa w Teatrze No\\7)'1Il 
vo Bresan jest dramaturgiem 
znanym doskonaJe polskim teatro
manom, choć właściwie znajomo~t 
ta do tej pory dotyczyła Jednego 

dzieła. Ale za to dz,ieła naji:irzednie3sze
go fl>rmatu. Myślę tu oczywiśc~e 
o ,,Pl'Zedstawieniu „Ha.mleta" we Wsi 
Głucha Dolna" sztuce wystawi'8.Jlej 
ostatnimi· laty (w Łodzi oglądaliśmy ją 
w Teatrze Po111szechnym) przez ki1k.a
naście teatrów zawodowych i amator
skich. 

Dzięki Teatrowi Nowemu możemy z 
twórczością jugosłowiańskiego dramatur
ga zetknąć się Po raz wtóry. Właśnie 
przed kilkoma dniami odbyła się w Lo„ 
dzi pr apremiera świa0towa opublikowanej 
w 1979 roku sztuki - „Uroczysty ba.n
k.iet ·w zakładzie pogrzebowym". Fabułą 
tej „komedii w sześciu Obra.zach z pro
logiem" jest opowieść o ,tym, jaik dwbch 
przebiegłych oszustów wystrychnęło na 
dudków notabli prowincjonalnego mia
steczka, obławiając się nieźle na ich głu
pocie, chciwości i a.ieuczclwośoi. Już z 
tytułu można się domyśleć się, Iż obie.k
tem spekulacji są rzeczy zwi ązallle ze 
sprawami ostatecz.nymi, a pomysł dra
maturgiczny sztuki pr:z:ypomina nieco sy
tuac je z ,Rewizora". I dla tych, którzy 
pamiętają, · jak. to inny tekst 
klasyki światowej wykorzystał Bre-

p _ _,_.. · · H 1 ta" " san w „ rz=,aWl!eruu „ am e . „ , 

owe \podobieństwa z gogolowskimi 
pomysłami i sytuacjami nie są chyba 
zaskoczen.iem. Gdy jednaik w tamty-a 
utworze owo zestawienie dawało w efek
cie wym iar tragiczny, uniwersalny gpra
wom dnia codziennego, tutaj jest raczej 
pretekstE"m do komediowej refleksji nad 
n'.ezm!ennośC'i ą pewnych mechanizmów 
społe<"z n V<'h . ce<'h i uich0wań lud.zkich 
pnybran yr.h jedvoie w inne realia hi
storyczne i . polityczne. t po obejrzen;u 
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tej komedii, czytając słowa autoca za
mi eszczone w prog·ramie spektaklu: „po
stacie jawią się w tym utworze a'JJt>o w 
groteskowych kszt.ałtach, albo w eg~sten
cjalnym tragizmie". zgadzam się z nimi 
w zupełności co do pierwszege ezł<}UU tej 
autorskiej oceny, w drugim jednak w:
działbym raczej nieco przerastające mate
rię utworu życzenia nili fakty. 
Sądzę. iż podobnie ocenił walory utwo.

ru reżyser Wojciech Pilarski, Nie doszu
kując się na siłę tego, czego w utworze 
nie ma, sprezeatował widzom wairtko 
toczącą się komedię, bogatą w Ziibawne 

sytuacje, karykaturaln.ie odbijające Zllla
ne nam z. doświadczeń społecllllych realia 
i stwarzające 11Jktorom okazję do uk!U&
nia z komediowym dystansem i grotesko
wą ironią nieco prawdy o naszych wa
dach I słabościach zrodronych zresztą 
nie bez wpływu okolicz.ności. l właśrue 
jed!lly.m z najmocniejg,zych punktów -
tak jak najba.rdziej Mesztą słuszrue, 
moim zdan.iem, pomyślanego - spekta
klu jest aktorstwo. 

Ryszard Dembiński (dYl!'elktor zakładu 
pogrzebowego), Maria.n Sta.nisławski 
(przewod1niczący rady nrurodowej), Bogdan 
Baer (dyrektor kompleksu hotelowego, 
sekreta;rz miejscowej organ.izacji ZKJ), 
Stanisław Szymczyk (s,zef or•kiestry) 
i Ludwik Benoit (proboszcz) - są owy-

mi nabitymi w &utelkę ~aa-a;ami 
prowincjonalnymi. Stworzyli l'OStacie 
bardzo barwne, zabawne i zróżnicowame. 
Od zastraszonego, lizusowa.tego Lukesa -
S. Szymczyka. poprzez lfreującego się n<i 
wielkiej miary i rzuuk~ci menadżera go
spodarczego Ryszarda Dembińskiego w 
r&l! szefa zakładu pogrzebowego. Poprzea: 
powiatowego Makiawela, mistrza fraze
su, dogmatyka niezłomnego (oczywiście 
na swó.i użytek) KozUna l;l9gdana Baera. 
Aż po chytrego proboszcza, który założe
nia wia·rY i reguły „kościoła wojujące
go" skrzętnie wykorzystuje ku chwale ·i 
korzyściom nie tyle pańskim, co wła
snym oraz po Bajdo Mariana StallJisław
skiego, którego powiaitowa monumental
ność jest kwintesencją władzy tego szcze-

bla w ta!kłm gatunku (01C1:ywiście, na sce
nie, a nie w tyciu), jaik.im jest kome
dia.. 

Jedynym sprawiedliwym wśród tego 
powia.torwego areopagu Jest księgowy Ml
kac, który to też C:hyba m.i.ał w zamyśle 
autorskim dowodz.ić qwych wspomnia
nye,h wyżej egzystencjalnych ootatecz
ności. Na szczęście jednak k~eujący go 
Andrzej May nadał Jl!.U wymiar bardzo 
codzienny, sprowadzająe jego rozterka do 
wymiaru bardzo osobistego„ stonowane
go w reakcjach, działaniu. Jego sposób 
na życie okazał się być może mniej mo
numentalny i widowiskowy, atl.e za to 
chyba bardziej prawdziwy i pr.zekonu
jący. 

·. 

Si>rawcą całej afery jest przebiegły 
doktor, który gr~y pt"Lez Sławomira 
l\fisiurewlcza, górując illlltelig~ncją nad 
swymi ofiarami, jaikby Wiręcz z niesma
kiem nad ich ·głupotą egzekwuje po pro
sbu należne mu z os2ustwa koczyśoi. A 
dzięki rea11:ziatorom i 'wykonawcom spek
taklu korzyści z pobyt-u w teatrze wynosi 
ialkże i widz, jeżeli oczekuje od przedsta
wienia dobrej zabawy i nieco refleksji 
o d!niu i chlebie naszym powszednim. 

.JERZY BĄBOL 

N/z: Sla.womlr Misiurewiea (Doktor) I 
Ryszard Stogowski (Tica). 

Fot.: A. Bruatma.n 

jednym tilmie, . Ęulwersujący te
mat ws.półczesny ma jednak swoje 
ograniczenia. Zrobić bulwersujący 
mm· o ministrze jest trudso, o 
czł001ku KC ie.szcze trudniej. Te 
bulwersujące tematy stopniowo 
doprowadzają do lnterwencyjnoścl, 
do ~ego co ogranic-zyfo n·asz rePo•·
taż. Bo jeśli w m.iasteC11ku N. coś 
się zdarzyło, to wiadomo, że klika 
kogoo skrzywdziła. Taka jest 
prawda, ale nawet szlachetne te
maty gdy są nadużywane przesta
ją obchodzić. Liczy się nośność in
telektual!na, film nie musi m6wić 
coś więcej niż to, co wszyscy już 
wiedzą. Tym niemniej uważam 
osta.inie nasze filroy za bardzo 
ważne i sądzę, że należy iść tą 
samą d-rogą. 

- .Jakie filmy pa.ni lubi? 
- Podniecają mnie te, które 

mają coś zaskakującego w fabule, 
drama~urgii, myślen.iu. Kiedyś, ja
ko swyałt mistrzów, mogłam wy. 
mieniać poszczególnych twórców. 
Teraz wyliczyłabym pojedyńcze 
filmy. „Zwierciadło", „Lot nad ku
kułiczym gniazdem", druga część 
,,Ojca chrzestnego". „Sugerland 
Express", „Spokój" Kieślowskiego 
- te filmy mnie poruszyły. O.stat. 
nio podobało mi się · „Hai.r" - na 
~nnej nieco zasadzie. Nie lubię pe
w,nych gaitunków. Komedie, we
sterny, kryminały, mnie nie cie
kawią. Nie identyfikuję się więc 
z gustami szerokiej widowni. 

- ,,Aktorzy prowincjonalni" to 
film dla przygotowanego widza ••• 
. - To nie i:naczy, że nie chciała
bym robić filmów dla szerokiej 
widowni. Chciałabym . . Ale nie za' 
WS'Zelką cenę. Tylko ja.k pNewi
dżieć co chwyci? Weźmy przykład 
„Barw ochronnych". Ja.kby na 
przekór zawa'l'tości film ten cie
szył sie dużym wwodzeniem. 

- Pracuje pani nad filmem hi
storycznym. Czemu ta.ka zdrada 
wobec współC'Zesności? 

- Czułam, że muszę zrobić inny 
fEtm, że boję się wpaść w manie
rę, że w tej eh;vili nie mogłabym 
zrobić głębszego fil:mu współcz~s
nego. Historia zawsze mnie inte

. resowała. Dążenie do doskomał!.J.ści, 
ruch postępowy, postawy ludzi, 
którzy nie godzą się z zastaną 
sytuacją, potrafią mówić „nie", to 
jest ciekawe. Ponadto w „Dziejach 
i.ed11ego l'XlCisku" je.st dobry P6· 
mysł już samego autora powieści 
Andrzeja Struga. Bomba ma znisz: 
czyć gubernatora.. ale zahim doj
dzie do zaskakują~ego zresztą fi,aa
łu, niszczy wszystkich, któr~ się 
z nią zetknęli. Nie chcę robić fil
mu a1uzy.)nego. Chodzi mi po 
prostu o to, b:V przedstawić cieka
we ludlzikie losy w ciekawy spo
sób. Chciałabym unihąć upro.sz
ezeń, ode ciekawią mnie teraz 
zabawy w oodobieństwa mechaniz
mów. 

- Bardzo wiele mówi się o ar. 
eyznaMącej funkcji filmu w ty
ciu .społecznym. 

- Tymczasem film nie jest nie
stety tak ważny. To nie fest aż 
tak gorące medium. Raz na kilka 

lat zdarza się coś szokuSącego, 
Częściej, bardzo mądry film prze
chodz.i beZ. echa. 

- Ma Pa.ni równieł doświadcze
nia teatralne'? 

- Niby wiem, co mi się w tea
trze podoba - to co robił Swinar. 
siki, co robi Grzegorzewski - ale 
ia nie wiem Jak to zrobić. · Oni 
umieją myśleć teatrem. Ja mam 
jakieś przeświadczenie. że to co 
robię, to podrabianie cudzych oo
!il1Ysł6w. Wole film. 

Rozmawiała: RENATA SAS 
Fot. A. Wach 



NI• było w tym złośliwości. tyilko odrobtn.a IOll'YIC:ZY u.Jldro
mej kobiety. Z wyjąi!Jldern szailomY1Ch uścisków D&nise W'lllZY\Sbloo 
ocliga<llia. 

- Cała ta 11praiwa nie je.at warta minv, Jaik4 r<ll"Ols:z - sa
Pf!'Wlnilem, głaszcząc del!ilkiaitnie jaj· udo.' 

PONIEDZIAŁEK, I CZERWCA 

PROGRAM I 

„PantaiLecm i wi.zyta.nbk.1" 0011„ 
pow. 20.00 60 m!inwt na gOOZ.mę, 
~.oo z.a,pomnilllilAI k<>ncerty fonepl.a
n.owe G. B. vwtiti. :ia.oo ł'ak'ty ooi.a. 
22.08 Gwiarzld,a ~u wleczor6iw -
Su:U Qua.tro. 22.16 T.rzy k.wadra.nslł 
j,a.zzu. 213.00 W cieniu t.rzech wi~ • 
crow. :ll:l.Cl5 w tonacji Tuójki. 

.•. wyjeśdiam - osiem dni do Slilrocojl, chwilowo sama, mu 
mój pr:r.Y1jedrr.ie w PNY'Szłym ~u. Zaibrzymam sl.11 w Lear
monith Hotel w Edytlllbu.rgu. To właśnie do niego b4tdzle m6gł 
pan adirerować listy do mnie, jeśli będq.ie mta.ł pam jeszcze 
ochotę je pisać. W nim będzie pa'D. mógł mnie apolt'kać, jeśli.." 

List urywał się nagle. Nie ~a~ ł'O nawet. cru:i&łA lllll
ltończyć go tym wezwaniem. 

Opowiedlz.iałem jej o moim spobkalndl\l :z Maorjorłe. Udawała, 
te mnie l!liie słucha, ie jedyinie interesuje się ruch-em Ullicz
nY'm. Jechaaiśmy wolno i długo zatrzymywałem się na sk.rzy
żowaniac·h. Sprzedawc y gazet ubram w pasiaste kOS17JUJ:ki 
proponowali różne kaitastrod'.y gościom siedrzącym n.a tarasa.ch 
kafejek. W powietrzu pachniało szaLrll'nem i rozgrzainym ole
jem. Zatrzymaliśmy się przy wesołym miasteczkiu, oboik któ
rego jaicyś chliopcy strzelaili z elek.tromicznych kuabi.nów do 
niiiedźwied:zi obracających się w szkla.nych klajjk:ach. W chwili 
(dy „promień śmierci" trafiał niedźwi·edzia, ten stawał n.a tyl
nY'oh łaipach, wydawal z siebie groź,ny pomrlllik, robił pia"uet 
1 uciekał w przeciwnym lcleruillku. Hwk strzałów i WI"Ulsk 
t~afionych niedźwiedzi górowały nad otaczającym hałasem. 

I .Oil Cztery pory ~-Olku. 11.40 '1'11 ira~ 
d-io klerowoów. 12.()5 Z lwa.~u i ze 
świata. l!l .2.5 M=a~ka po.llsikooh me
lodii. 12.46 R-olinLozy k.waorairu;. 13.00 
Kmnunika.t en.ergetyic2lily 13.01 P.n:e
boj~ łwia.ta. JJ3..20 Kwa.rtet Jana Pta
szyn.a Wróblew.śldego. 13.411 Kącllt 
me1omatna. 14.00 Studdo „Gama". 14.20 
StudLC> Re-Laks. lł.211 stud.lo „Gam.ii'. 
15.00 Wtad. 1.5.()5 Kooospondenc;a z 
z.a~ranLcy. 115.10 Stuldlo „Gam.a". 
Hi.OO Tu Jedyinka. 1.7..20 ReLacja z 
Mlęd.zyipa.f1stwQwe<go Mec2lu Leikk<>
a'1Ietycznego RFN - P<>LsGta. 17.30 
llad11oikUJrler. 118.00 Tu Jedynlka. 18. 15 
C.d. relacji z mecru lekllooa,tdetycz
nego. 18.25 Nie tyQ1<:o dla kierow
ców. 18.33 K-O!Ilcert 1yczeń. 19 OO 
Dziennik wlecz.orny· oraz rclacje z 
MlędzypaństW10Wego Meczu Leklko
atletycznego RFN - PoLs:k.a. 19.25 
Panorama p1~nkd podsldej. 19.40 
Estrada follkloru. 20.00 Wiadomości 
l tniformaicje d!la kierowców. 20 05 
Stadem naszych !n.terweTIJCj'l.. 20 .10 
Koncert muzylkł popula·mej . 20.~ Go
ście naszych estrad. ?li.Oil W'Lad. 211.05 
Kcr-onllk.a sportowa. :/lL.15 Przeboje 
trzech polkoleń. 22,00 Z k•ra.ju 1 ze 
św1a.ta . 22.20 Tu radio k.lerowców. 
2J2.23 Ma.gaizyn Kul•tu.raL~ P.rog.ra
mu I . 23.00 Wlita Was Pa.lllka. 

PROGRAM IV 

112.00 Wiad. lll.Olll W~ad. (Ł.). U.Ol 
„Lildl.a 1 iirull" (.L.). 12.:llS Giel.da p.ly't 
(sterę<>). 13.00 Lelkcja języka f'l'a-n
cupskdegio. 13.lli Mu.zyika. 13.20 A mo
że do pa.ma.turaJnej ? 13.40 Murty'Ka 
rozryWlkowa. l.3.5<1 Tu Stwcl'io Ste,reo 
(stereo). 14.00 Techm.i.kum Rol.nl.cze. 
114.15 T.u Stuell<> Stereo (Sjl.ereo). 14.45 
Lira kmbowa - eu.ropej;Skil lin.stru
men.t luoowy. 15.00 W1ad. 15.05 „w 
Jezicmi.nach". 15.a5 Chiwlla muzyikl. 
15.łO K&iążkl., do Mórych wracamy 
- „z goryczy soll1 moja rad.ość" -
tra.gm. ki!liążk.l T. RemlisreWSkiej. 
116.00 Will>d. 16.05 „Przed plerwszyttn 
d:zwolllkiem". 16.2:i LeJkcja języka 
niem1ec!kiego. 16.40 Alktua1n.00ct dni-a 
(Ł.). 16.Sji „s minut o &p()rcle" (<Ł.). 
L7.00 „Kairrui.wał pod g•ruszą" - kOlll.• 
oert kapel budowye:h (Ł.). 17.16 Re
portarl: (Ł.). 18.00 „Ha,rcerskie dni 
ż.a,m()wca" (~.). 18.15 Ra-:Horeklama 
(Ł. ). 18.ll:i KaQejd·o.skop na Ulki - Sza-· 
re komórkii poo mikroskopem. 18.:i5 
Chwil.a muzylki. 1'9 .00 Ekonomia na 
oo dzień. 19.15 Lelkcja j(:2yka rosyj
sk.lego. 19.3<1 Jam ~siori (stereo). 
20.lli Internatlion.ad.ę Musikfest
w-0eb.en Luzern l!l79 (ster-eo). 2ll.43 
Panorama muzyk1 e.~&perymen.ta.ln.ej 
(stereo). 22.15 Syl1wet:ki słynnych Lu
d'Z<i - SergiUS'Z Di.agiJ,ew 2l2.35 Ludzi~ 
m()rza. 212.50 Dźwtlęki za,by<bkowyc-h 
0<rganów. :12.,55 Wi.ad. 

Jl.OZDZIAł.. T 

· Deniise przY'glądała się niezg.rabnym ruchom im.nyich zwierząt 
poruszających się na tle nędznej imitującej gęstwll!lę lasu dę
kor.lli('j'i z amaitoookie.go teatrz)'lku. Tonem, który wydawał mi 
się żartobliwy, mów.iłem o Mairjorie, ale ona Interesowała •i ę 
jed'.}'lllie tym, jak p.n;yinajrnniej i;dę 2ldawaiło, co się działo- w 
wesołym miasteczku. 

8ąd1llłem, te Denise czeka na mnie ..,, mOlim MG uiparlko
w.a.nym pod jednym z das2lków ustawionych obok hot.J.u, ale 
ni• było jej tam. Rliszy1Łem wolno w kierunku pl&ty, Jecha
łem naszą i:;wy'kłą trasą, lu&trując uważi1'ie Zllltłocmne Juli cbo
dnłld. Wre&2lCie w tłumie zauw.a!l;Y'}em Denise. Miała na sobie 
bladoniebieskie !l'Zo.rty, na tyle krótkie, by je-J . długie, opalone 
noga były łBltiwo dostrzegalne. a górna część ciała OfPięta była 
w bialą bluzkę z frobte . Ta biel - bielsza od , wszY\'>tki.c·b ota
cza.jących ją białych przedmiotów - oślepiała Denise. Uderza 
la się J>O łyd,kach jak S7iPiorutą rBlkietą od badritiintona i srzła 
szybkim krokiem, do którego nie byłem przyzwyczajony. 

- Jailc więc wt.dzisz, .nie ma powodu do robienl.a mi sceny. 

S,pojnała ina ro.nie. Miała swoisty SIP()SÓb wgłębLainia lll41 w 
moje naij&kr)"hsze myśli. N&itown.ie wyijęhl. :z plażowej torby 
okulary przeci w'Słonec:rme i nałożył.a je.· Nie wymieni.Uśmy już 
ani słowa aż do &aJinej p1aiży. 

• • • 

WyPrzedziłem ją o jaikieś dwa metry i zabrzymałem •ię. 
- Czy gdzieś podwieźć zagani.a.ną śliczną osól:Jkę? 
stofący n!e opodal zlll!Iliaitacz ulic lllie ukrywając swego po

dziwu dla mnie, wyprostował się, aby lepiej mi si~ przyja.-zeć. 
Spojrzał n·a Denise, zastanawiając się, czy „numer przejdzie". 
Przeszedł. Bez słowa, bez zibędnego gestu wsiadła do wozu. 

- Dz.ięIDuiję cl za twqje zacbow&nie - rzekłem pod nosem, 
Mll!Z81ją.c. 

- WybBJCz mi. 
Było to raczej nieoczelldwaine ze strony Denise. Nie znosił.a 

przepraszać, zwłaszcza gdy btta w~run.a.. • 
- Jesteś niesamowita - dodalem, aby wyiradlniej pod/kHśllć 

swoj4 pr1lewagę. - OLy wiesz chocia!l;, kito do mnie napisał? 

Byw~y kafejek w małych miastecz:k&ch !llde ma.Ją przy
zwyczajen talk silnie zalkora.enionych jak użytkow.nky plaży. 
Wydaje się bowiem, że n.ad mOII'2em właśnie człowiek nabiera 
najszybciej rytualnych przizwyicza.jeń. Klrildy ma tiu swoje 
miejsce, swój para.sol, sw&j deń, swój grajdOtl i swój leża'k. 
Stają się dobrami, do który~h przywdązujemy się naimięln'e. 
LeX-eliśmy w głębi pl.Uy, w pobliżu boiska siatków<kli. Nasz pa
ra.sol był błękimy, leżaki również. Gdy przechodziliśmy. nie 
1'!02lkłiadaliśmy od rarziu parasola. Denise sma.rowMa siię olejkiem 
do opalain'ia, a ja jej poma,galiem pn:y plecach i na~ycbmiast 
biegłem do kr81Ilu, aiby umyć ręce, gdyt nie znosiłem tej lep
lrości na dłoniach. Następnie przy~mienialiśmy się przez jatk.ąś 
god'Zltnę. Czyit.a.J:em gaze'tę, Denise opalała się naukowo. Gdy 
uważała, ż.e już dojrzała, otwienła parasol 1 zaczynała rozma
wdać ze mną tym razem głosem. który mnie talk podniecał. 

PROGRAM 11 

8.30 W1ad. 8.l!:I DJ.alogl i zb!trenda. 
9.30 My 80 - a\Jld. Stiu.d:la Młodych. 
9.40 Tu Raidlo MoSkwa. 10.00 Portret 
pi.san.a - Ka.rola -Diicke.nsa. 00.30 Z 
nag.rań MHesa Davisa. 10.40 Sprawy 
rodzinne. ll.00 Recital ak.rzy>pcowy -
z na·gnń G. Kromera . ll.W Wiad. 
111. .35 Postęp, dom, n<>wocz.esność. 
lJ .45 Muz}'lka •pod strzechy. 12..05 
Tańce loomtp<nytorów pol&ldch. 12.25 
M<>zairt - 4.1 SymJfoma C-<i'ur „Jowi
szowa". 12.56 Muzyka. 13.00 Dobre, 
aJe mało. 13.10 fragm . opery o: Nl
coł.ai - „Wesołe kumoozki z Wlm.d
soru". 13.30 Wiad. 13.36 Ze wisi l o 
wsi. 1'1.51 . Koncert Poznańsll<iego 
Chóru ChlK>plęcego. lUO Wlęoej, le
piej, now<>cr.eśniej. 14 26 Muzyka 
SchUlberta. Ui.20 Spo.sób na zadowo
lenie - Radliofellle 1980 16.00 No
woścd radiowego s.tl\ldia 18.10 S:llkLce 
ri muzyce polskiej XIX wieku. 16 to 
„Puste mleszka,nie" - tragm. <>pow 
M. Sta.n!wwej. 17.00 z dziejów ja1ZZ'll 
poLsk"i.ego. 1.7.20 N<:>taitnlic kuliturabny. 
1'1.30 Poetycki Koncert Zyozeń. Ul.OO 
PoJ.acy lau.reatami międzynarooo
\.vych kolllku.rsów mUZY'C'ZJlYCh. 18.Ui 
Plebtlscyt Stud.l.a „Gama". 18.30 &cna 
dnia. 111.40 Radiowe 6·potka,nia. 19.00 
Radiowy LeksyUt·on Smyrzik·owców. 
19.40 Dźwdę1ootwy Plakait Rekil.am.:.wy 
19.55 P>rzez()rny zawsze ube?..pieezo
ny. 20.00 Saldo, panie dyrektorze! 
20.20 Konitraipwnkty 21 .30 Wladomości 
1 in.!or·I)lacje sportowe 21.40 Nowe 
na'l!lra•nl.a radiowe. 22.00 Zbliten.!a 
nr 'lS. 23.00 Ta.}emnlce prozy - Je
rzego PUMamenta o pow\leści 
„Boldyn". 23.30 W lad. 23.311 Co &ły
ohać w śwl.ecie. 23.40 Jau na do
branoc. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 
- J&kaś Anglellk.a, którą spodlkałeś na po.czątku swego po.. 

bytu tut&J - odParba. - Jakaś Amgdellka, która nie mogła się 
oprzeć twojemu czaa.-owt I kJtóra nie może zau;>omnie<: waszych 
s:ta!onych uścisków. 

Tego r .ank.a za.pomniałem ~upić gazetę, co zakłóclło rytm 
dni&. starałem się wtopić w żaJl', nie myśleć o niczym, ale list 
Marjorie Fa.u:liks stawał mi stale przed oczami. „WfeID tera'' 
ż.e k.raj mój jest wyspą, gdziie !yję na wy.gnaniu... Bo ber. 

9.00 TDC oraz film fab. Tv An
gie1skiej „Niezwykła piątka" odc. 
pt. „ Więźniowie" (kol.). 12..45 TTR -
hodowla zwierząt, sem. 4. 13.25 TTR 
- mechanizacja rolnictwa, sem. ł 
(Ł.). 15.25 NURT - pedagogika. l.5.55 
Obiektyw - program woj. m. in. 
skierniewickiego. 16.15 Dziennik (kol.). 
16.30 „Wakacje w kręgu r<><iziny" 
(kol.). 17.20 „Niespokojna mUość" 
odc. 2 pt. „Ojciec" film fab. Tv 
CSRS. (kol.). 16.30 Studio Telewiz.11 
Mł<>dych - „Zamieńmy się miejsca
mi" (kol.). 18.50 Dobranoc (kol.). 19.00 
„Echa stadia.nów". 19.30 Dziennik 
(kol.). 20.10 Międ.zypańśtwowy mecz 
lekkoatletyczny Polska - Rł'N -
w konkurencji mętczyzn; Polska -
RFN - Węgry - w konkurencji ko
biet (kol.). 21.00 Teatr Telewizji -
Aleksander $cibor-Rylski - „Kaf
tan bezpieczeństwa" reż. Zygmunt 
Hubner (kol.). 21.15 „$wiat 1 Polska" 
(kol.). 23.00 Dziennik (kol.) ; 

pan.a ••• ". 
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z A p R A s z A M y 

do ZWIEDZEiNrl,A 46 WYSTAWY MEBLI 

„SYRENĘ 105L" (1975) 
sprU?dam. Łódź, Wawelska 
L2 m. 61 PO 16. 

1Tll'1(1 lt 

SPRZEDAM „ll!Sp" (W roz-' 
Uczeniu inny). Pab!anke, 

w RZEMIESLNICZYM PAWILONIE MEBLOWYM 
w SWARZĘDZU, 

(. S.niadeckiego 2--il. 
.ł SPRZEDAM „Flata 1''25P" 

(L976). Tel. 15-34-17. 
16.449 lt 

UL. WRZESIŃSKA 28. „TARPANA pic-up" 
NADWOZIE „Zastawy lil.00" 1979 sprzedam. ul. Księży 

Polecamy wybór ładnych l funkcjonalnych mebli do wszystklcb 
typów mieszka:6.. 

sprzedam. Oferty „l723ł" Młyn ł. Łódź. 
Prasa, Piotrkow&ka 96 l11.L70 lt 

Wystawa czynna będzie od 1 czerwca do li czerwca br. w ao
dzinach g - 18. 

„WARTBURGA 353" (197:L) ,,SEAT 850" - cześci 
sprzedam. Tel. 53-93-82. •przedam. Tel. 51-49-69. 

DojaZd z Poznania do Swarzędza co 29 mlnut \autobusem MPK. 
11r lOł z przystanku przy ul, Garbary. 1421-k 

16196 I( 1644.2. li 
-~~~~~~~~~--

SPRZEDAM „Syrene . 105" 
rok i:>rod. 1S75. Łal(1ewn1c· 
ka 1Cl2/118 m. Ja oo 17. ~~"'lf!#ii:l~"WN~ 

TANIO sprzedam przycze
pę samochodową. Ladow
ność 500 kit. Ol(lądać: stry 
kowska lii7. !Al:J.5:1 li 

KUPIĘ bony PKO. 
GS-59-M Rodz. 1.6-20. 

16339 g 

i 

STARE magazyny typu -
„Burda", „Bry~ltte" itp. 
kupli:. Tel. 51-48-65. 

DOMEK letniskowy, Bkł•
Tel. dany - kuplę! Telefony: 

369-87 aib:> 263-51. 
1M5'3 li: 1.'U.'11 a 

SZA.FĘ ciemną od komple- SPRZEDAM dom w stanie 
t u „Vlvena" kuple. surowym. Zgier z, 650-lecla 
Tel. 855-84, oo 19. blak 12 m. 52. 

WZMACNIACZ „Peavey" 
Aritist-2.łO, itita.ra Fender 
„Str atoi::aster" przylitawka 
„Barcus·Berry", dyn.a 
Comp-~r. Phase llO 
Mxr, Shure SM-58 
sprzedam, ul. Mied.z1ana 
r m. 30 ,aodz. 16-18. 

SPRZEDAM zloty i:>lerśclo
nek lJł k. - 2 li· Oferty 
„16367" Pran, Plotrkow-
ska IHJ, • 

151135 Il 

„FIATA llUp" trzyletnl -
sprzedam. Tel. 742-55 11:odz. 
16-19. 16421 li 

„FIATA 12&p &50 - S" 
odbiór czerwiec IBSO 
sprudarn. Ofert:t „ 16471'" 
Prasa, Pl.Oltrkowska 9cl 

ODSTĄPIĘ wkład „Fiata 
111.6p" . Oferty „1631ł" Pra
sa, Piotrkowska 96 

SPRZEDAM sllnlk ze sk;rzv 
nią bie~w „Dtsel" do 
„Mercedesa". Rzgów ul. 
Bron1ewskle&o 7. WiUń-
sk.1. 161~8 I( 

SILNIK, skrzynia biel(ÓW. 
inne części „Oi>el-Kade\" 

s13rzedam. Pabianicka 
ma (warsztat mizerskl). 

16263 lt 

16316 R 1'7141 1t KAROSERIĘ 
------------ PIA.NINO l szafę 8-drzwio- „SKODĘ Octavię" &prze- sprzedam. 

„Skody" 

:tAGL")WKĘ składana „Me TANIO sprzedam staro- wą sprzedam. Tel. dam. Basenowa si. g.odz. 12.--118. 
wa 2" Sl'.>rzedata. Tel. / dawny kredens ookojowy. 6W-75, PO lT. 16354 Ił 

Tel. 463-70, 

ł33-03. 16307 I!, Zielna 6 m. 1'1, PO 16. 
16457 

g „FIATA 12Sp Combi" 
MASZYNĘ n.a wkłady ba- sprzedam natychmiast. 0-
wełniane, przednie zawie- ferty „16389" Prasa, Piotr
szenie do „Moskwicz.a" - kowska 96. 

1'62.llO g 

NADWOZIE „Skody S 100" 
po wypadku, bl<>tniki 
„Warszawy" - sprzedam. 
Łódź, 1 Maja I 4a. 

ROZPRAWA DOKTORSKA 
Qzlekan 1 Rada Wydziału Mechankznego Politechnl
kl Łódzkiej podają do wiadomości, te dnia 19 czer
wca 1980 rok u o godz. 11 w audytorium M-1 (Pawilon 
Mechaniczny, ul. Gdanska 155, parter), odbędzie się 
publiczna obrona rozprawy doktorskiej mgr inż JE
RZEGO G IRTLERA na temat: „Analiza porownawcza 
modeli matematycznych do badań niezawodności sll
nlków spalinowych z zapłonem samoczyn'!lym". 
PROMOTOR: d oc dr inż. Stanisław Ciesielski 

- Wyższa SZkoła Marynarki Wojennej 
w Gd yni 

Z rozprawą doktorską zapoznać się można w Czy
lelni Bibllot ekl GłOwnej Politechniki Łódzkiej. 1665-k 

ROZPRAWA DOKTORSKA 
Dziekan i Rada Wydziału Mechanicznego polltech-

11iki Łódzkiej podają do wiadomości, źe dnia 18 czer
wca (środa) 1980 r . o godz 12.15 w audytorium M-1 

• [Pawilon. Mechaniczny, ul. Gdanska 155, parter) od
będzle się publiczna obrona rozprawy doktorskiej 
mgr in:!:. Andrzeja Raczyńskiego na temat: „Wpływ 
lłształtu powierzchni roboczych łożyska baryłkowego 
poprzecznego !la warunki współpracy baryłek z pier
łcieniem rozdzielającym". 

Promotor: doc dr In:!:. Henryk Knem!ński-!'reda. 
· Z rozprawą doktorską zapoznać się można w czy

teln i Blb!loteki Glówne1 Politechniki Łódzkiej. 1666-k 

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 
Dziekan i Rada Wydziału Matematyki, Fizyki i Che
mii Uniwersytetu Łódzkiego podają do wiadomości, 
te dnia 19 czerwca 1980 roku o godz. 14 w sali kon
ferencyjnej Instytutu Matematyki UŁ przy ul Bana
cha 22 odbędzie slę pu bliczna dyskusja nad rozpra
wą doktorską mgr ZBIGNIEW A GRABSKIEGO na 
temat: .,Badanie ograniczeń w zadaniach optymali
zacyjnych.' Twierdzenie o Istnieniu rozwiązania dla 
pewnego problemu rachunku - wariacyjnego". 
PROMOTOR: doc dr hab. Stanisław Walczak (PL). 

Prac::;i doktorska zna.Jduje się do wglądu w Bibllo
tece Głównej Uniwersytetu przy ul. Narutowlcza 108. 
Wstęp na rozprawę wolny. 1636-k 

W ZWIĄZKU Z BUDOWĄ PRZEZ 

Miejskie Przeds,iębiorstwo 
Robót Wodociągowych 

Kanalizacyjnych nr 1 w Łod:z·i 
kanalizacji w proj. al. Kościuszki 
w dniach od 6 ozerwca 1980 roku 

do 20 lipca 1980 roku 

będzie ZAMKN•ĘTA 
DLA RUCHU 

ul. Świerczewskiego 
na odcinku między ul. Piotrkowskll 

i ul. Wólczańskll. 
Proponuje się objazd: 

• w kierunku wschodnim ul. Wlllozałl
•ką I ul. Z:wlrkt lub ul. Wólczaflskll 
i ul. Worcella, 

• · w kierunku zachodnim ul. Piotrkow
ską, ul. Worcella i ul. Wólczańską. 

ZA UTRUDNIENIE W RUCHU 
PRZEPRASZA MY. 

1878-k 

sprzedam. Tel. 52-51-91. 
16347 I( „FIATA 1:1.6P" (1976) -

sprzedam. Tel. 53-01-~ . 
BRYLANT 0,85 11prze- po p0łudnlu. 16390 li: 
dam. Oferty „loZ16" Pra.sa, 
Piotrkowska 96.. · 

DEWIZKI') złota 14 karatów 
33,8 11: - sprzedam. Ofer
ty „16220" Prasa, Piotrkow 
ska 96 

„FIATA 1251> Combi" od
biór II kw. br. - zamie
nię na DIOWa „zastawę"'. 
„Ładę". Oferty ull6340" 
Prasa, Piotrkowska 96. 

SILNIK „NSU 1000 Prlnz" 
DUŻĄ pa.Jmc Kentie gprze lub części - kuplę. Tel. 
cam. Tel. ł83-75 od 15. łOO~ l(odz. 1-19. 

162tl8 I( 18341 ll 

PIERSCIONEK. z brylan- "SYRENI') lOI" •1>rzedam. 

16245 I( 

ANTYKOROZYJNE zabez
pleczanle OOdwo.zl, profi• 
li zamknietych urządzenia· 
mi Valvol:in.e. Beskidzka 81 
(za CPN na Brzezińskiej). 
KUrnkawskl. 

tern - aprzedam 0,28 k. Tel. 359-81, PO l'f. 
Oferty „16251" Prasa, 

POSZUKUJJll 
16638 Il Tel. 7&1-0$ 

~--------.....:..--------

mieszkania. 
17393 lt 

P1otrkOW111ka 96. 

KOLCZYKI • koralem 8 lt 
sprzedam. Oferty „li6~" 
Prasa, Plotrkowllka 96 

„FIATA 116P" - nowego, 
zamienie na „a.kodę 105" 
lub 120 ewentualnie aprze 
dam. ul. Kosmonautów 6 
m. 24. 18260 li: 

M-1 aprzedam. OferłY 
„17237" Prasa, PiotrkOWllka 
96. 

WYNAJMJ; polt6j s łele
fonero. Sprzedam rower SADZONKI chryzantem -

sprzedam. Ozorków, ul. Za 
111Bjnlikowa t4. 

„FIATA 12711" 1JPrzedam. z Pewexu. Tel. M6-40. 
Tybury 14 m. im. 1.7111'1 Il 

rELEWJZOR kolorowy -
,,Elektronika" apaTat foto
graficzny „Zenit TTL" -
sprzedam. Tel. 53.34:.59. 

16297 li 

SPRZEDAM wózek inwa• 
lidzki .,Verolex". Okrzei 31 
m. 36. 16300 I( 

ARTYKUŁY malarsko-che
miczne w du:!:ym wyborze 
- p0leca sklep. Lódź, Na
wrot 7:1, tel. 394-80. Maze
pus. 168711 I( 

1~• 

„SYRENĘ 105'• (11.178) IPr:l!e
dam. Jura Kazimierz Such 
elce l('Ill. Drużbice. 

JW! I( 

„126p" nowego zamienię 
Ila wkład DB „Fiata Jmip" 
odblór 1981. Tel. 53-Sł-63. 
Po 16. 16292 I( 

ODSTĄPllii wkład n.a „sy
renę LOSL" (odbiór 1980). 
Tel. 112-53-28. 

„FIATA 1Z6p 850" nowy 
TAKSOMETR - szwedzki aprzedam. Tel. 52--09-65. 

Rekord" przerobiony - 16198 li 
~przedam. Tel. 208-82. 

l<r.llLl li 

SKLEP ogólnospotywczy 
sprzedam. Oferty „1'6279" 
P rasa, Plotrkowslta 98 

ODSTĄPIĘ sklep - 20 m 
centrum Bałut. Krawiec
two wykluczone. Oferty -
„16384" Prasa, P1ot~kowska 
98 

WKŁAD na „!'lata 146p" 
odstąpię rejentalnie. Odbiór 
II :.... III kw. Tel. ł2-89-61 
Po Ul. 16U9 Jl. 

„SYRENĘ 105'' do WYko!\
czenda remontu - sorze
dam. Warsztat samochodo
wy, KopcińskieilO 33/35 co
dziennie. 162&1 lt 

SPRZEDAM „syrem:-~ 
BANFI - •przedam. sula- &to", stan dobry, RyszaTd 
na i/l'ł m. &T. Kurczak, wieś Kamiet\ 1'l 

lt842S a k. Głowna. 
-~-~~~~~~~--

ROWER „Jaauar" 9Pl'M
dam. Grodziet\•ka 4/8 m. 
:n. lił909 lt 

BONY PKO - kupię. Tel. 
367-'JI, 16407 li 

ELEGANCKIE 1Ukn4e na 
różne · okazje w tym duty 
wybór sukien letnich, mło
dzletowych palec• pracow
nia ul. Narutowicza 49 

Krakowiak. 111211'1 Il 

SPRZEDAM „Austlna 
850" do remontu. Oitlądać 
w czwa.rtek lub piątek 
godz. ~18, Bydg-O&ka 40, 
g&ll'aże. 16:24.2. g 

SPRZEDAM „Nyse - łOl" 
furlllOII 1969. Stan dobry. 
Tel. 83-49..ff. 18375 1t 

„vw Passat TS" (1978') 
&pt'2edam. Tel. '193-lS. 

SPOŁDZIELCZE M-ł, 3-PO
kojowe, SDM z telefonem, 
zamienię na dwa mniejsze, 
z wygodami. Oferty „13335" 
Prasa, Piotrkowska 96 

13335 lt 

KUPIĘ M-2 lub M-3. Ofer
ty „16431" Prasa, Pi<Jtr
kowska 96 

KWATERUNKOWE M-4 -
trzypokojowe ok~Uce Ro~ 
da Titowa zamienię na I 
razy M-2 lub M-4 1 M-3. 
Oferty · „18379" Prasa, 
Piotrkowska 96 

WŁASNOSCIOWE M-ł, o
kollca Rondo Tttowa 
sprzedam. Oferty „111378" 
Prasa. Piotrkowska US 

MAł-~ERSTWO ooszukule 
M-2 lub M-3 ewent. mlesz
kania w starym budow
n1Ctwie. Tel. 55-83-72. 

lAl.'178 li 

M-s W!dze~-Wschód sa
mienlę na 1'-0dobne Osie
dle: Zlłierska - Stefana. 
Poj ezierska, RadOl(oszez. o
ferty „16233" Prasa, Piot.r
lrowska &8 

M·Z centrum do WYnale
cia. Tel. 792-73. Sprzedam 
lótka z ma.teracamł. 

llSU!'i' g/Uia04 

JELENIA Góu - s 1>0ko
je, kuchnia, wszystkie wy
gody, CO, 11arat zamie
nię na równorzędne, wd~
sze - Łódt lub okolice. 
Inne i:>ropozycje. Oferty 
„1&197" Prasa, Plotrkowsk-a 
95. 

PROGRAM II 

Dwójka dla drugie.I zmiany -
vremiery dnia 

PROGR.AJM 111 

l!O.OO Poczet alt.torów POlskich 
Kazimierz Opaliński. Hl.45 „Niespo
kojna. miłośl!" - odc. 2 pt. „Ojciec" 
film fab. Tv Czechosłowackiej (kol.). 
11.50 Dziennik (kol.). 12.05 „Wolna 
sobota" - film TP, reż. L. Sta• 
roń. 16.30 „Nowoczesność w domu 
1 zagrodzie" (powt.). 17.0o Spotkaj
my •le raz Jeszcze: 17.05 Kompazy-

10.30 Ekspresem p,rrtH łwda.t. 1.0.35 
Dy.skoteka pod g'1'uszą. in .oo z „Trój
ką" w św.la~ - magazyn. 11.3() De-
biuty lat siedemdziesiątych 
D. Lookw<>Od. 12.00 Ekspresem przez 
świat. l!l.00 W to.nacji Trójki. 13.00 
Powtól,ita z 1"<X!lfywk1. 13 50 „z.aciem
n1en1e w Giretley" - odc. pow. 14 OO 
W to.nac;ll Trójki - cz. n. 15.00 Eks
presem prrez śwlat . 15.05 Lato w 
filha.rmoodl. 15.00 Wakac}e ze swin
giem. l~ .40 Polskie kino w Cal!lnes. 
17.00 Elkspr·esem p.n:ez łwJa.t. 17.05 
Muzycma poczta UKF. 17.40 Odk•u
rzozte pr:zeboj.e. 18.10 P<>lłty1ka dl.a 
wsz)'1S1Jklch. 118.30 Czais relaksu. !Jl.OO 

tor - Krzysztof Sadowski (kol.). 
l'i.35 „Szansa" - program pub!. 

Codzlermte powiclć w wydal!lJ.u 

(ko.I..). ~8.15 Zaproszenie do teatru -
„Pa,radoksy pana Moliera" - przed
stawienie fragmentów „Mizantropa" 
wystawione"'° w Teatr:t.e Dramatycz
nym w Warszawie (kol.). 18.50 „Odej
ście w tło" - ballady Seweryna 
Krajewskiego. 19.10 Wiadomości (Ł). 
19.30 Dziennik (kol.). 20.10 Spotkaj
my sle raz Jeszc.,;e (c.d.): Poczet ak
torów POlsklch - Kazimierz Ooa
llński (kol.). 20.55 „Ręcznie malowa
ne". 21.1'0 24 godziny (kol.). 21.ZO 
„Bezpieczne spatkanle z balladą" -
program rtizrywkowv (kol.). 22.20 
„Wolna .obota" - film TP (kol.). 

dtwiękowym M. BułhaJk:ow: 
„Mistrz i Ma!-g)()rza.ta"' . 19.30 Elk>spre
sem przeri: świat. 19.35 Opel'a tygod
nia - J. F. Ra·endel: „Aldclna". t9.50 

DOMEK 2-pokoje, kuchnia, 
plac 510 m - aprzedam. 
W rozliczeniu blokl. Plllc.z· 
n.a u. 16194 I( 

PRZYJMĘ szycie - cha- t>RZEROB złota. Tuszyn., 
lupnictwo. Tel. 52-48-0Z. W.gowska 112 Walasiak. 

KRAWCOWĄ lub azwaczkę 
za.trudruę. Tuszy,ri-Lais, u.1.. 

KUPIĘ mieszkanie M-ł. o- Domowkza łll. lfl2QJ g 
ferty „1()432" Prasa, Piotr
kowska &B 

PABIANICE - M~ sprze
dam. Tel. Ul-l!0-80. 

1~11: 

ZA.MIBNIĘ M~ rozkłado
we Widzew-Wschód na 
M-ł. Oterty „l635ł" Prasa. 
Piotrikowska Ile. 

CUDZOZIEMCOWI wynaj
me mieszkanie. Oferty 
„11636ł" Pran, Plo&rkowaka 
96. 

MŁODY, Zld<>lny, wy<kmtał
cenie średnil! technd.ccr.ne, 
og>rodnLc.ze, oczekuje pro
pozycji. Oferty „1.6436" 
Pra5a, Pliotrk.owSl<a 96. 

POTRZEBNI: kel:ner (ka) 1 
pomoce kuołmi. Wl.ado
m~ć: P>róchndlk.a 19 (st:o
łÓW'ka), gód.z. 18-20. 

OPIEKUNKA do . d:nleoka 
3-Letniego p()tf2ebna. Tel. 
491.-33, ul. Zamorska 79. 

FRYZJER męski M stałe 
POSZUKUJĘ lokalu na potrzebny, Zielona 25. 
myjnie. Oferty „16319" 

WYTŁUMIANIE drnwd 
ozdobne <>raz zabez.pieeza-
nle. Bł·aSZ'CZ}'lk , Tel. 

!;11-4$-57, po L5 16639 g 

NAPAWA lodówek. 745-83, 
l.n.ż. WylSOC'k!. , 1676'1 g 

ZAPALNICZKI - n.apra~ 
wa . Plotrlk-OW'Sk& 31; Biał
kow$:1, 16541 g 

CYKLINOWANIE, lak'lero
w.ante, pralll1Eo dywatnów. 
~-91-19, Blady 15606 g 

CYKLINOWANIE, lak'lero
wamJ.e p.ark1et.6w. Tel. 
~3-2'7-66. Bronieckli. 

Prasa, Piotrkowska 96 

FIRANY, zasłony retr.o -
delkorator wn~ta. !13-06-55, 

MATEMATYKA, fizyka. Bauer. 115571) g 
chemia - 374-62 Malinow
scy. lfll.78 ii: M-3 Retkin1a zamienle n.a 

M-5. Najchętniej Retkinia, 
Karo.I.ew. Inne propozycje. 
Oferty „16476" Prasa, Piotr 
kowiska 96. · 

M-3 II piętro - Zarzew. 
zamienie na M-4 I, III 
pięt~o spółdzielcze. (Mogą 
być Chojny). Oferty „lj)4.12" 
P·rasa, Piotrkowska 95. 

M-4 l50 m, komfortowe, 
własnościowe (PKO), tele• 
fon, ioarat 011:·rzewany (Ra
diostacja) sprzedam. 
Oferty „16400" Prasa, Piotr 
kawska 96. 

•M-5 trzyp()lkojowe, telefon 
w dobryni punkcie - za
mlenle na 2 lub 1 POl«>
je -::.. budownictwo mied~y
wojenne z telefonem. Wa
runki do uzgodnienla. o
ferty „M:il6" Prasa, Plotr
ko.wska 98 

KANDYDATOW na studia 
medyczne - przygotowuje. 
Oblń 683-11 16939 I( 

MATEMATYKA, fizyka. -
Frontczak 871-00, Narutowl 
CU 131 - 51. 

PRZYJMĘ chałupnictwo. 
Oferty .,16301" Prasa, Plotr 
kowska llt 

CHEMIA, matematyka. Tel. 
51-57_.7 Arehitekt. 

MATEMATYKA - ucllllOOm 
studentom lil-7ł-10 mar 
Pluskowski. L5332 Jl. 

POTRZEBNA szwaczka re
kawlczarka. Oferty „17489" 
Prasa, Piotrkowska 96. 

EXPRESSOWA naprawa ma 
szyn do szycia. Tel. 
i)li-00-oi. G06S. 

ANTENY kolor, UKF. Tel. 
ł09-0U. Wol·niak. 

NAGRODA. za wskazan1e 
l)OStoju skradzionego Jas
no-zielonego „Poloneza" nr 
r~. LDK-54-m. Tel. 300-07. 

17271 I( 

KECHANIKA, dtl.a.gniostylka 
regulacje sLlntlAtów, kątów 
tół, hvdait.eł nowoczesną 
~pa.ratur11 diagnosty.ozną. 
Napr.a•wy slln11ków, z.awJe
;zeń, smairowacle. Pta
izyń&ld, Wl:skltno, Alas 28 
de>jaaxi Dąbrqwskdego). 

MONTAŻ k.airn1Alzy, azafek, 
llI'ailek a.utomatyc7ltlych, 
~bezpleczan1e dir ML Ka
=a relk. Tel. &6-38-91.. 

TELEWIZORY na,p r a.wtam. 
52-38-07, Grefkowicz. 

TELEWIZORY na.pra•wJam. 
830-92., Bedna·relk. 

UKŁADANIE p&.rkletu, cy
kllnowalllie bezpyłowe 
la.kierowanie. Tel. 51~77-10. 
Jaitson. 163'11 g 

SOLIDNY, nie praC'Ujący, 
pC>Sf.ada dltlŻego „Fiata". 
Powa.tne zlecenła „15Ql.14" 
Prasa, PlotflkowSka 96. 

ZLECĘ wylkon.a:nte - tyn
kł zewnęt.Iizi:te, gLazurę, ta
petę, maJ.owa:rule, szkleni-e 
Otkien, h}"(Lr.aulllczne, usta
wienie pieca . hydtroforu w 
kotłowni. Kobieta 1 męż
ozyzna pQbrzebnl do pracy 
w ogrodnicWr!e. S·rebrna 
212 LLpca 87, Mlerzwa. 

USŁUGI matrymonłdna 
- po1eca psychodx)g. Dys
k>Mioja za.pewnlon.a . „Ju
lll()na", P.rzemy!łl, llkrytka 
IAS. 11460 k 

JESTESCIE 1amotnl - w 
zalożerul.u rooz1ny d-ygk,rei 
nte pa.mo0e Wam ruu,ro 
Matrymoniabne „Rodizl..na" 
- skrytka pC>CIZ!bowa 55, 
'l'l-141 Szczecin 8. 5U k 

ZDECYDOWANEGO na 
wspólną budowę domlku-
bUźntaiJia poszukuję, 
Oferty „11&'1Ql" P>r.asą, 
P!.otil'k owslr..a 1IC . 
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w KLASYFIKACJI KLUBOWEJ NAJLEPSZY ŁÓDZKI .Wł„OKNIARZ ARKA GDY;NIA ŁKS 

Laurowy wieniec „DP" 
dla Krzyszto a SllJk 

Komplet punktów dla gospodarzy 
brencle udało ml Ił• awyeldy6 w wm cieszącym llt dutym uma-

11iem wśród kolarskiej braci wyłclgu. Zdobycie laurowego wieńca 
„Dziennika Popularnero", 1zczel(ólnle wśród kolarzy woj. łódzkiego, sta
nowi Uczacy sle 1ukce1 w 1porto weJ karierze. Zwycięstwo na Teofi
lowie planowałem sobie lu:& "' trakcie jeslenne11:0 przygotowania tell'O· 
rocznego planu startowe10. I udało sit - powiedział 110 dekoracji ko
tara Społem - KRZYSZTOF SUIKA. 

Tradycyjnie tmprez~ namza, orla· wszystkich liczących i:le w kraju 
nlzowana wspólnie :i: działaczami klubów kolarskich (ogółem w nie
Wojskoweito Klubu Sportowe11:0 dzielnych wyścigach na Teofilowie 
Orzeł-WAM l Okrt:ll'OWell'o Zwiazku startowało prawie 300 zawodników). 
Kolarskie11:0 w Łodzi, odbyła sle na Za faworytów, zarówno w opinii 
osledLu Teofilów. Tradycyjnie · tet obserwujących niedzielny wyścllt 
ryWallzacJl kolarzy towarwszyła cie- trenerów 1 działaczy, a takte znaJa
pła, słoneczna pO!f<>da, a wyścig ceJ się doskonale na kolarstwie 
obserwowało t:V•iace mle1zkańców łódzkiej publiczności, uchOdzili 
teofllowsklch osledll, jak i sympaty- w pierwszym rzędzie, ubleR!oroczny 
ków kolarstwa z innych dzle!nlc.. triumfator - Mieczysław Nowicki 

Na 1tarcle wyścl.l(U głównello 1e- oraz najlepszy kolarz polskleJ ekipy 
nlor6w r1tanelo 110 uwodnlków se tegorocznego WP - Krzyeztof SuJ· 

ka. Tymczasem Jut w trakcie wY-
8cig11 okazało się, te obaJ cl kola
rze mają kilku rywali, marzących 
również o końcowym sukcesie. 

Rywalizacja na 66-kllometroweJ 
trasie, prowadzącej ul. Lnianą, Ry
dzową, Rolna I Kaczeńcowa (kola
rze przejechali Ja trzydziestokrotnie), 
była zacieta i interesująca. Pierwszy 
lotny finisz na piątym okrą:!;enlu 
wygrał Gorzkiewicz z Tramwajarza. 
Na 10 najlepszym okazał się repre
zentant łódzkiego Włókniarza 
Olejarczyk. N$ 12 okrążeniu z gru
py wyskoczyli do przodu Sulka, 
G<>rzklewicz, Olejarczyk 1 Nowicki, 
porywając za sobą następnie Gajka 
z Orła, legiontstę GrochO'Wllkle!(o, 
JagteUę a Gwardii 1 kaliszanina 
Gałczyńskieit0. 

Niepowodzeniem akoflcwł Ile przedostatni wystep pllkarzy ŁKS , 
w wiosennej rundzie ekstraklasy. Łodzianie prze11:rall na stadionie w Gdy• 
nl a tamtejsza Arka 113 (1:1). Bramki dla Arki zdoby!l1 Korynt (ł5), I. 
Kupcewlcz 175) l Makurat 178 min. spotkania), dla ŁKS Terlecki (25 mln. 
rry), Żółte kartki otrzymalt: Bochentyn l Musiał (Arka) oras Bulz:i.ckl 
«ŁKS). 

LKS 'W}'&1;ąpU w tym meczu w na-
1tępującym składr.ie{ Konieczny -
Chojnacki, Bulzackł, Komorowski, 
Galant - Ostalczyk, Dziuba, Flltr>lak 
jod 68 mln. Molenda) - Nowak . «od 
75 ml11. Płachta), Slawuta, Terlecki. 

W pierwszej POiowie •Potkania ło
dzianie byli zeSP<>łem lepszym. 
Szezególn!e grofne były kontrataki 
w WY.konaniu Terleckiego l Sławuty. 
Do Pt!:ilowania Dziuby oddelegowano 
Dybicza. LKS starał się wciągać 
pr«eclwników na własną polowe 
boiska l szukał mmllwości strzele-

nla !(ola w szybkim roze~ranlu Pił
ki. W 25 mln. Terlecki wpisuje sie 
na listę strzelców i LKS obejmuje 
prowadzenie. Nadal posiada wlęce1 
z gry, lecz nie p0trafl uzyskać na
stępnego gola. Gdy wydawało się , 
te pierwsza 1>ołowa zakończy sle 
jednobramkowa orzewai;:a gości , tuż 
µrzed końcowy:m l(wlzdkiem sedzle
go, Korynt zdobywa wyrównuJące
gici go.la. 

Po przerwie l>l'ZeS i:>lerwszy kwa
drar1s LKS walczy w stylu sorzed 
przerwy. Gra jest ostra 1 momenta-

Na półmetku triumfował K. Sujka WIDZEW 
przed Gajkiem, Majkowsldm i G<>rz- - POLONIA 2:0 
kiewiczem. Reprezentant Społem nie 
„zmieścił ile" w grupie, zdobYWa-

mi bezpardonowa. Wraz Jed.nalt 
z upływem czasu g(!)<Spo<iarze prze• 
prowadzają bardziej składne akc je, 
a Ich motorem jest przede wszyst• 
kim Kupcewicz l Korynt. W nie• 
których momentach tylko szczeście 
ratuje łodzian przed utrata bram ki 
(np. przy słabym podaniu Galanta 
do bramkarza). Feralna je5t 75 mln . 
spotkania. Najpierw celnym udeTZe• 
niem popisuje sle Kupcewicz, a póź
niej dobija piłkę do pustej bramki 
po strzale Kwiatkowskiego, worowa
d-zony do gry młody wychowanek 
Arki - 18-letnl Makurant. I wtedy. 
przy stanie 3:1 dla gospodarzy, Jas
nym się stało, te zwycięzca tei(b 
pojedynku może być tylko Arka. Na 
zwycli:stwo musiała zapracować tyl• 
ko 20-mtnutowym, odPowlednim ryt
mem itry. 

(a. szym.) 

nieS w Manchesterze zakoflczyt Ile 
sukcesem R. Tannera, który pakonał 
w finale S. Smitha 6:3, 6:ł. 

PIŁKA K.OSZYKOWA 

• Młodzi koszykarze LKS po i:>rze
graniu w decydującym meezu fina
łowym :i: wałbrzyskim Górniltlem 
80:85 (42:40), zajęll d•ru1tle miejsce, 
zd.obywaJac tym um_vtn tytuł wice
rilistua Polski Juniorów. 

j11ceJ punkty na 4ł km jwy!(rał le
gionista Goworek przed Węglewskim 
oraz Galkiem 1 Jego klubowym ko
lega Wójcikiem>. Na 2.5 okrą:tenlu 
Sujka dał ste • kolei wY!lrzedzlć 
Węglewskiemu, jednak . finiszowe, 
trzydzieste okrątenle za.kończyło Ile 
zwycięstwem kolaru Społem. 

Do pucharu jeden ro 
TENIS 

•:M!CdZynarodowym m.Jstn:.m !'.ran· 
c11 w ten1s1e został B. Borg, wy
grywąJąc w finale singla z V. Ge
rulaltlsem 6:4, 8:1, 6:2, W mikście 
triumfowali Amerykanie A. smlth 
1 B. Martin, a w deblu· mętczym 
1<1h rodacy v. Amaya l H. Pflster. 
Natomiast w singlu pań zwYcletyła 
Ch. Evert-Lloyd, poko.nująo Rumun
k• v. Ruzt.ci 6:0, s:a. 

• W finale ten19owe10 turnieju 
w Molenboek (Holandia) W. Fibak 
przegrał z E. Dlbbsem 3:8, ł:ł. Tur-

to la k 

RVGBY 

• W meczach o mistrz06two I li· 
gł, rugbiści łódzkich Budowlany<'.b 
pok<>nall gdańską Lechię 6:3 (punkty 
<iła Budowlanych zdobyli: Macielew
skl - 4 l Kiciński - l), a 11oeha
czewslti Orkan zwycletYł wysoko lu
belskich Budowlanych, 39:0. 

Mistrzootwo zdObył warszawski 
AZS. Budowlani Lódź ukończyli roz
grywki na 4, a Orka·n na i miej
scu w tabeli. 

Pił.KA RliiCZN~ 
• Mtstl'Z08two Po.laki juniorek zdo

były młode azczypiornistki wrocław-
1ldeieo AZS, wYgrywając z Tru10 
ll:lbl;ig w decydujacym meczu 10:7. 
Brązowy medal WYWalczyl łódzki 
Start. Ponadto naJlep1zą zawodnlc-z
ką w bramce elblaskle1to turnieju 
uznano lodzlanke K. Lachowalu1. 

K • . Sujka, zdobywając laurawy wie· 
nlec t puchar naszej redakcJl <wrę
czył je ustępca redaktora naczelne
go „OP" - E. Tulko) oraz specjal
ną na1trode za zwycięstwo w Ili ,Me• 
morlale red. larosława Niecieckiego 
(ufundowa~ przez córke zmarłego 
przed trzeina laty nasze1to reda.kcYJ· 
nego kolegi), zdobył lł pkt. Wyprze
dził on R. W411:lewskie11:0 (Polonez 
W-wa) - U pkt„ G. Gorzkiewicza 
(Tramwajari> i M. Olejarczyka «Włó
kniarz t.ódź) po 9 pkt., I. Goworka 
(Legia) - a pkt. oraz B. Gajka -
e pkt. 1 R. Błocha (obaj Orzeł) -
4 pkt, Dodajmy, że K. Sulka trium
fował równlei w aobotnim ki'yte
rium ullcznym w Plott<kowle (Jak 
z tego widać, foNDa przed 10 roś
nie). 

Przedostatni ~jtdyn.ek ekstraklat.y plłkane Włdzewa 1toczyl1 s by. 
tomską Polonią, pełniąc rolę rospodarzy. Mec-z rozegrany - podobnie 
jak pozostałe spotkania - w so.b11tnie popołudnie na widzewskim sta
dionie zakoilczył Ilię •wYClęstwem rospodarzy 2:0 12:0). 

Bramki zdobyLt: Włodzimierz Smo 
!arek (w 5 mi.n.) l Mirosław Tłoklil
skł (w 33 mln.). 

WIDZEW: Klepczyil&kl - Plich (OO 
80 min. Romke), Grębosz, ŻDHlda, 
MM'Chewka - Blachno (od 80 min 

Dąllrowskl), Rozborski, Tłokińsk!!., 
BQ:lliek - Pięta, Smolarek. 

Przybyli na widzewski sta<llon ki
bice (na trybunach iasladło około 
10 tys. wtdrzów) liozy1.l, te jedenastka 
lód:llka ce> na;lffiniej powieli pojecty-

Przeorane Włókniarza i Concordii 
NlePomyślna dla piłkarskich le~e

nastek J)llblanlcklego Włókniarza 
1 piotrkowskiej Concordii, była nie
dzielna, dwudziesta ósma kolejka 
spotkań o ml$trzo6two II li#. Wy
stępując w roll l(osPodarzy, piłkarze 
Włókniarza l Concordii. ulellll ry
walom, prze1trYWa1ąc oo l:l. 

a. Piast 
9. Moto . 

10. Pogoń 
11. Stilon 
12. Mała pa:new' 
13. ROW Rybnik 
14. Chemik 
15. Wł6kniara 
1:6. Odra 

*7:29 
27:29 
26:30 
26:30 
25:31 
2.4:32 
24:32 
24:3Z 
lli:41 

32-29 
27-ZS 
25-26 
22-24 
25-36 
27-26 
22-29 
24-34 
li-40 

Wodzl mleszk#flc7 n.a-io woje
wództwa na 110botnich akademiach I 
apatka.ndach po<iegnall . tegorOQZny 
pracowLty rolt nauk.I.. Ze łwl.a• TAA.K.I.„ BANDA.CZ 
dectwam.i w ręku opuecW. u:Jtólne . 

Wyłcl.Jt mentorów p0przedzlla rywa
lizacja młodych kolarzy. · W wyściitu 
młodzików na dystanala a km 
triumfował A. Jabłoil1kl z :l:yrardo
wlan.kl, zdobywając t:I pkit. i wY
przedzaj11c swego klubowego kole1te 
K.. owczarka - T pkt. oraz zWY
clezce tegorocw.e.ito MWP - H. Pro
chonla (Start P\otrków) - I pkt. Ju
niorzy młodal mieli do przejechania 
Ul,& km. Wygrał P. Podoba• (Lel(ia) 
- 9 pkt. przed J. Depta (Społem) -
I pkt„ a WYścl~ juniorów (26,5 km) 
R. We1ołow•ki (Włókniarz Łódt) -
10 pkt. przed !IL RoSłaflcem (Wi
dzew) - I pkt. I J'. Kowalsidm (Po
goń Zd. WGla) - ł pkt. NatQmlast 
w klasyflkac:ll klubowej triumfowali 
Jenlorzy lódzkle110 Włókniarza, zdo· 

Pabianiczanie ule.11:11 gdańskiej Le
chU (.jeciyna bramkę dla Włókniarza 
zdobył w Il mln. Rumiński), a Con
c<>rdla nie oorad.ztla sobie z tyskim 
GKS. (bramke honorową dla plotr
kowi&J). uzysk.al w 111 mln. Krzvcz
manik). 

GRUPA li 
mury, udając lllę n.a zasłut-ony wa- • Tritecl.e m.leSsca na MP w lo-
kacyjny Odpocz)"llek. U~yliś-, wie~twle podwodnym ryb zdobył ło· 
my w zakoflczeniu roiku 8ZkoLnego dzianin· R. Gałach, dzięki skutecz
w Szkole Podstawowej nr SO przy nemu u .polowaniu na 5-kllogramo
ul. Ja.ra~ ucllod2ącej w . opinii wego sandacza. Ekipa łódzka WY· 
powszechnej za „kutllll.c'' sarpałni- walczyła drutynowa MP w ta1 •Pe· 
czy eh talentów. Istot.nl.e &P :lG od cJalno4cl. 

Hutnik - Ur1u1 Z:O, GKS I. -
Raków 2:1, ·Avia - Star 1:3, Polonez 
- Brofl 1:2, Radomiak - Cracovia 
Z:O Motor - Gwardia 1:0, Concordia 
- GKS T. 1:2, Re1ovla - Stal 3:0. 

kilku Lait współpracując owoc:ru. 1 

Oto wYnlkl aobotnlo-nie:l.zle!Jtych 
spotkań o mistrzostwo II ligi: 

GRUPA l TABELA 
aekcją za.paśnicz11 LKS, wled2ie &U:tBL bywając puchar WKS Orzeł-WAM• Pogofl _ Stilon 111, Moto _ Stocz- l. Motor 48:10 58-18 prym w tej d)l8Cypld.n.la 11J>01rtu w 
naszym województwie. Wymta,rczy 
dodać, *e młodm z.apaśn.l.c)' 1 Ul. Ja
racza W)"graU tegor~ Spa.rtakl.a
dę Młodzieży, a wielu z nich ma n.a 
awym koncie med.ale i dyplomy zdo
byte na mistr!Z09twach Polski. 

W czasie wczorajszej ailtadenlM 
I zapaśników, absolwentów tej oko
ły, złożyło uroc-zyste ślubowalllie, 
przechodząc w.raz z początk!em wa
kacji pod wkolellll.ową opiekę trene
ra LKS - W. Ląpdesla . Pozocta•li po wa
kaejach 11pędzonych na ob02ach na Ma
zurach\ w Aleksandrowie powróc11 w 
1zJcolne mury, by pod Oildem wychc>
wawców sportowych: I. G6rskle10, 
M. Leśniewicza, J, Borskiego I 
R. Cymmermana, doskona11ć swoje 
um.lejętncścl zapaśnicze l z powodu.e
niem godzić naUkę ze aportem. W 
czasie uroczystoścl 10 najle{JS%ych 
zapaśników IP. Sztyncel, P. Sockl, 
W. Kaml6skl, R. Borczyilskl, T. Re· 
gulskt, W. Zamły6skt, D. żekałCI, 
M. Stasiński, B. Gontarelt:, P. Mi
chalski) laureatów stlrol.nego 
challenge'u - W)"rótnionych zostało 
przez d~. 1!1Zkoły, m~r Leokadię Sku
rę, upomlnkaml. P<>dobne W)"fót
nlenie spotkało d.rutyinę alatk6w'kl 
prowad:zoną przez nauczyCllelkę wf 
m~ Ew• Kostrzew,. Iw) 

Komunikat „Totka" 
DUŻY LOTEK 

I LOSOWANIB 

!IO, 18, 11, IO, :113, M dod. n 

n LOSOWANIB 

ł, I, T, 18, 11>, Ił 

Banderola: 826S 

• • • 
W zakładacli Małe1to Lotka a dnia 

4 czerwca 1980 r. stwierdzono I 
LOSOWANIE I: 8 rozw. li 5 traf. -

124.330 zł: SSł rozw. z ł traf. - aio zł, 
18.380 rozw, z 3 traf. - ea r.l. 

LOSOWANI!J II: ' rosw •• I traf. 
- po 1174.670 zł, 846 rOllJW. s 4 traf. 
1.238 zł 24.1115 ~. s I traf. - p0 
ft zł 

ltOL. DR IN:t, 

• Na '°rze w Częstochowie odbył 
lll• półfinał· mistrzostw łwiata par 
na tutlu. Zdecydowane zWYciestwo 
odniosła para p0lska Jancarz 
Plech. zdobywl\Jllc 25 okt, przed pa
rami Anitlli I DanU po li okt. (po 

Nled&leln• J.mpreze na Teofilowie nłowlec l:O, Chemik _ ROW O:l, 2. Gwardia 35:21 44-20 
nalety uznać u w peln1 udana. Ta- O)lmpJa _ zaałebie o1s, Wl6knlarz 3. Cracov1a 33::ui 3&-32 
lla jest oplnla ltolarzy, działaczy _ Lechia 112, Odra _ Mata11anew ł. Broń 32:24 36-:13 
1 11Zkoleniowców. Za "'kład pracy 113, Bałtyk _ Piast S:l, Górnik 5. Sial 31:25 35-29 
przy przyitotowaniu, on;anizacJI a. GKS Tychy 29:27 37-38 
l przeprowadzeniu Imprezy llrall'nle· Stal O;O. 7. Rad~m.iak 29:27 32-33 
my podziękować dzlałacZ9m WKS TABELA a. Resovla 27:29 31-33 
Orzeł-WAM, OZKtll, komisji 1ędzlow- 9. Hutnik Z6:SO 35-37 

a Plech 11. sklej oraa 1łutble oorzadkoweJ MO 1• BałtYk 40:1e 38-20 10. star 2.5::łl 33-41 
i ORMO. 2. Zagłębie 38:18 38-16 11. Ursus 25:31 2&-37 

biegu dodatkowym). 
:rancarz &dobył 10 pkt„ 

SZERMIERKA. Do zobaczen4a „ rok na XXXVI 3. stocznia 34:22 :n-22 12. Concordia 25:31 28--41 
Odnieśli Pol_.,. azn•- ogólnonnlsklm wyściltU kolar11dm 4. Górnik 32:24 31-18 13. Polonez 23:33 31-40 • Sukces -• ~ r- " 5, Lechia 30:26 30-28 14. Raków 22:34 23-37 dzlści na mistrz.ostwach kraJó'W SO- 0 laurowy wieniec „DP • 6 Stoczniowiec 28:28 27-25 15. Górnik 2Q:36 31-32 

cjallstycznych w Sofll, zdobywając WIESŁAW WROBEL T: Olimpia 28:28 24-31 t6. Avia 20:36 25-42 I miejsce. 

UllllllJllllllllffilllllllllllllllllllilllllllllllllllllllJJlllllllllllJJllJJillllllJllllJllllllUllllJUllllllJIJfllllJJUllllllJlllJillIJJllllllllllllllllllllllJJJIJllJJ 
mie mogU oglądać telewidzowie w 

Z :t'!'?lP" =luwY~~= esurs I I us1r·11ck·1 , ·1 ~~!~m~~~~· to;=~y =:st~~ dzyna.rodowego turnieju siat- dobra propagand& polskiej sl.atków-

slę .,; ~=~:.ę~::!~~i!i::Yw O:ł ~~ ~~1!11YPoi>~?S::n~::ZY ws1~r:lu 
zespół łód7lkilej Resu1'Sy; rewelacyj- Straussów. 
ny beniaminek zaikońcionych r<ll<· , · Tak więc Resuna zajęła drugie 
grywek sLatka.rsld.ej ekstraklasy oraz (koręspondencJ•a z w1•ednia) miejsce, Co absolutnie ujmy jej nie posiadacz Pilcha.ni Polaki. NIA u.- przynosi. Trzeba przecież w-ziąć pod 
szkoci2Jl jednak le Pl'ZYP()lllnieć uwagę, te łod.Z!l.anLe są w ok.resie ora.s 112:upełn1ć o 1adó nceególów. r-oztrenowania I do Imprezy pr-zy-

Ltccyłem na dobrłł 111.eitikówlk• w trzon drutyny atanOIWłlo & r411preRI1- stąplll po zaledwie ki:tku tren1n-w trzydndowej rywal.!ucjl wzięły 
u~iał ł dru:tyny. Czechosłowadld 
zespół Tl SC Ruzomberok, Resur•a 
oraz dwa pierwszoligowe zesPOły z 
Wiednia - WVV \A,uswahl l ASKOE 
Wien Auswahl. Turniej rozgrywany 
był z okazji pn:ypadających pod· 
czas pobytu ekipy ,,Dni Wledtnia '' . 
Taik wtęc Impreza ta był• jednym 
s &łównych ai!toen.tów 1portowych. 

Głównym organizatorem imprezy 
było Robotnicze Towarzystwo Spor• 
tu l Kultury Fizycznej „ASKOE". 
które Uczyło na zyskJ z ·trzydnlo· 
wych rozgrywek, mające podrepe
rować lch skromny bud:tet. SZefo· 
wie „ASlCOE" nie przellczylt się, bo
wiem uzySkal! dut,ę funduau z re
klam oraz tra>nsm.1~}1 telewtzy}nej. 
Przejdtmy jednaik. d.o samego prze
biegu tu'rn4etu. 

nastę1'nym pejedy~: Reswsy z ta111.tów tego kraju, a WVV był wlaś· gach Ponadto w . dwóch pi-erwszych 
WVV W!edefl. I trzeba prz)'7.Il.llć, te ciwie teamem, zł'o:tonym 1 I aus- s.potkanlach Qte mógł wystąpić kon
nie przeLtozyłem się. Jaik się później tclackich drutyn, które w rozgryw- tuzjowany Dybowski (występował 
<>Jca.zało jut ten pierwszy pojedynf>k kach ekstraklasy zajęły dwa pl.er- tylko przez moment na pa1rkiecłe), a 
był właściwie tym, który decydował W\SZe miejsca. Wynika z tego, te ponadto do Wledrula: nie mogli po-
o rozctoziałe dwóch pierwszych mtejsc gospodarzom bard.2'o zaletalo na jechać Mądrachowskl (egzaminy na 
Nattekal trochę trener Marek Ma· triumfie i doceni.all przede W6Zyst- studiach) oraz Flbor (obóz kad'!"y ju-
karakl, te jut na poc!l:ątku, organ!· lt.tm klasę polskiego zespołu . TTo- ni ó Nl h b 1 1 1 zatorzy wyznaezyld Polakom na.)611- cbę jednak nie faLr . te wyznaczyli w~~l~iać e c P~iez ynat!!1n e ze~~i~: 
niejszego rywala. Przegrali oni po Resursie pierwszy mecz turnl.e}u z którego forma rosła z me-
bardzo ciekawym pojedynku 1:3 WVV. czu na mecz. Nie zamierzam po-
115:9, 10:15, 9:15, 1:15). Pierwszego nadto ll!Lkogo specj~nle wy.rótntać . 
seta zd-ecydowallllle wygrał! łodzta•nte, W nutępnych epotlkarnłaoh było 0 W~yscy mieli dobre I słabe frag
demonstrując wiele cleikawych 1 wl· wiele lepiej, .choć łoctzllllilie musLeU menty gry, Pokazali dobrą l wido
d<>wlskowych alltcji. Pótniej jednak, stoczyć at plęcl06etowy pojedynek z wlskową sta·tkówkę, a to przecLet 
powoli opuszczały ich •iły l do gło- czechosłowacką dl~Y'Ilą Właśnie w było najwatnlejsze. 
au dochodzili ryWale, przechylalac mec-zu z Polakami, południ<M'l sąsie- w trzy'Clnlowej rywa.1.lzacjl wystą
pozostałe partie na swoją konyść dzl chcieli udowodmć, te nie nale- plłi na pa.~kleq.e nast-ępując:y zawo
Gdyby ten mecs był ostatnim w tą do takich słabeuszy, za Jakich slę ich dnie(Y': Paweł ctuplflskl, Andrzej Za-
turnle.tu nlewątp!lwym triumfatorem uwata. Rt!sursa wygrała 3:Z (ll:lS, wadzkl, E«ward Sle!ickl. Szczepan 
byłaby Resuru., która do najwat- 8:15, 111:10, 15:7, 15:10) po prawie Grzejszczak, Zdzlsław Dybowski, 
nlejszeJ konfrontacjł musiała przy- dwugodzinnej wal~: I wiresre

1
odle , _w Zygmunt Dudziec, Marek Szydlik, 

stąpł6 po męcząeeJ podróty. Tak osta•tnlm dniu prz=„wn'1k1em 'Z ... n Tadeusz Fox (przesz~dł do Resursy 
wilec pieł'W9ut mlej!ICe przypadło był zespól gospocta.rzy ASKOE. Ła- z warszawskiej Legll), Henryk Jóź. w pierwszym m~u apottcały lll~ zespołowi wvv Auswahl, który na· twa w ygrana 3:0 (15:8, 15:13, t.5:8) I wtak I Andrzej Idczak fpo raz ostat 

zespoły ASKOE i T.Z Ru,wmberok. stępn1e pokonał ASKOE i TJ Ru- wiele na wysokim pm.łomie ałrefl I ni występował wraz z drużyną, boŁaitwe zwycięstwo odnieśl4 goepoda• I zomberOtlt po 3:1. Trzeba przyznać, Ataki z podwójnej któtkiej, z ·-~~1- wiem od nowego sezonu za}mie się 
że Austriacy prezetttowald niezłą siat słony, w tempo, dokładne zagcyw·~ szkoleniem juniorów klubu) rtt 3:0, a o po:r:l.omie tego •patka- kówkę. N& talki jednak statn rz.ecz:y To jut była „duta ela>bków'ka", k tó-

n!a nie waJrto w ogóle wapom!nać . tnd•ł wpływ niebag·atelny f.akt . Otót r11 następnie w specjalnym progira- ANDRZEJ SZYMA!Q'SKI 

Dro&1eJ Koletance S głębokim bólem uwiadamiamy, łe dnia I czerwca 1810 roku Rada Adwokacka z głębokim 
MGR INS. - odeszła ' od 11 maja 1980 roku zmarł 

nelk z zal>nańskłm G6mikJ.em . Zr• 
sztą p'i.erwlize t ,ragmenty spotkan.ia 
zapoWtia<iały - podobne wyda.rze.nia. 
Ju.ż w czwartej mlnuc1e bU.Ski wpi
sania s ię na listę strzelców był Bo
niek. Zamysł kapitana wi'ciz.ewskie
go zespołu ubiegt 1ednaik pomocni.k 
bytomskiej drużyny - Król. W nie
spełna sześćdziesiąt sekund p6źniej 
listę zdobywców bramek otworzył 
jednak niezmordowany w ogrywaniu 
obrońców Smolarek, kierując piłkę 
do siatki bytomskiej po doskonałym 
rozegraniu Pięty i Rozborskiego. 
Wydawało się, że kołe jne gole, to 

tylko kwestia C'UISU , Próbował zasko
czyć bramkarza Polonii, Pa to„.ia -
l'łoklńskl. Potem dwukrotnie piłka 
wpadła do slatki, ale już po • od
gwlzdaruu ·przez J . Eksztajna z War
szawy spalonych pozycji widzewskich 
pllka.rzy. Wreszcie w 33 min u cie 
meczn Tłokińskl nie dal szans Pa
tonlowi, otrzymując piłkę od Roz
borskiego po wzorow~J kontrakcji 
łódzkiej drużyny 

I na tych dwóch llkutecz~ prze
prowadzonych akcja.eh zakończył się 
sbrzeleck-1 popis pilka rey Widzewa . 
Odnotowaliśmy je.zcze kilka dosko
nałych kontrataków g'O>podarzy, je 
dnak zakończyły się one bądż nie
celnymi strzałami , bądt też szczęśll
wyml interwencjami obrońców t 
bramkarza bytomskiego zespołu. 

Po przerwie Widzew wyraźnie po
folgował. I wówczas na•re.szcie mogl~ 
dojść do gł<H>u goście . Ośmieleni tym 
t>ytomia.nie pnz.eprowadzilJ k ilka 
a.kej! ofensywny>eh. Kończyły się on e 
jednak skut-ecznyml interv.-cncjam! 
łódzkiej defensywy, k 1óra pozwala
ła pograć przeclwnli!towl, ale bez da 
wania apetytu na Zdobycie bramki. 
I jut do końca meczu widzewia cy 
kontrolując przebieg wydarzeń na 
boisku oszczędzali przeciwnika, k t o
remu los wyznaczył degradację do 
drugoldgowego towarzy~twa . 

Trudno więc mleć pretensje do 
gospode•rzy, tę tylko dwiema bram
kami przypieczętowali zwycięstwo w 
'IObotnlrn meczu, przybliża.jące im 
szanse występowania na europejskich 
boiskach, a kto wie, czy nie powtó
rzeni.a sukcesu z 1977 I ubiegłego r o
ku w postaci wywa lczenia tytułu wi
cemistrza kraju , (Jakże byłby to miły 
prezent na jublle= 70-lecia klubu). 

«wrób.) 

WYNIKI l TABELA 

• Widzew - Polonia 
• Lech - Ruch 
• Stal - Górnik 
• Odra - Wisła 
• Zagłębie - Legła 
• Szombierki - Sląsk 
e Arka - ŁKS 
e GKS - Zawisu 

TABELA 

1. Szombierki 39:19 

2. Widzew 34:2ł 

3. SlaSk 34:24 

4. Legia 34:Z4 

5. Wisła 32:U 

8. Arka 31,;2'1 

7. Górnik 31:27 

8. ŁKS 30:28 

9. Odra 30:28 

10. Lech 29 :29 

itt. zagłeble 27:31 

!!. Ruch 2'1:31 

13. Stal 26:32 

1t4. Zawisza 24:34 

I.li. GKS Katowice 21:37 

ltS. Polonia 15:43 

2:0 (2:0) 
3:1 (1:0) 
0:0 
O:ł 10:1) 
0:1 (0:0) 
1:2 10:1) 
3:1 11:1) 
0:1 (0:0.) 

~ 

ł4-39 

37-3.1 

36-31 

58-38 

:13-29 

38-38 

38-31 

2.l.~24 

34-31 

35-31 

40-42 

28-30 

3$-49 

311--C 

23-411 

tatem zawiadamia, te w dniu 

HIERONIMOWI nas, naHa nkocbana Mama, Babcia i Prababcia 

ANDRZEJ SROCZVŃS·~I KORZENIEWSKIEMU DANUCIE ł. ł P. 
ADWOKAT 

wyrazy nczerego w1półcsucia • LENTZ PELAGIA ZOFIA LACHOWICZ radca prawny przedsiębiorstw państwowych, były wieloletni czło-
nek Zespołu Adwokackiego Nr 9 w Łodzi, uczestnik kampanii powodu łmlercl wyr asy azczere10 w1półczucla • wrześniowej, odznaczony: Krzytem Kawalerskim Orderu Odro-O ICA. powodu łmlercl 1 domu WALCZAK 
dzenla Polski, Krzytem Walecznych, Srebrnym Medale~, „Zasłu-składaj": MA Tit I wdo"'a po ITEJl'ANIS • :tonym na Polu E:hwały" Medalem •• za warszawę • KOLEŻANKI ' l KOLBDZ'I' mgr . .. INSTYTUTU OBRABIAREK IADWIGJ ANDRZEJBWSltISI Porneb. odbędlde dę dnia I osarwca 1111 r. o soda. u na cmen- W Zmarłym tracimy doświadczonego prawnika, człowieka o wlel-
kich zaletach serca I umysłu, oraz oddanego Kolegę. Najblltszej I TECHNOI;-OGII BUDOWY składaj" tarH ftl'Dl.-kat. Doły. Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy wspólc~ucia akładają1 MASZYN POLITECHNIKI KOLEZANKI l IOLBDZ'I' 

1.0DZKIEI • OSRODKA „EKORNO" CORKI, SYN, llYNOWA, WNUK.I I PRAWNUCZEK DZIEKAN l RADA ADWOKACKA w ŁODZI . 
' 

DZIENNIK POPULARNY - dziennik Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „Prasa-Ksląf:ka-Ruch". Wydawca: Ł6dzkle Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Kslątka-Ruch" . Redal(U1e Kolel(l.um. Redakcja: kOd 90-103, Łódt, Piotrkowska 98 A.dres p0cztowr. „DP", · ł.ódt, llkrótka 89. Telefony: centrala 293-00 łączy . ze wszystkimi działami. Redaktor naczelnv 645-85. Z-ca redaktora naczelnego 307-26, zastępca redaktora naczelnego 310-38. Sekretarz odPOwiedzlalny, n sekretarz 204-75. Działy: miejski 341-10, 337-47, sportowy 208-95, ekonomiczny 228-32, wojewódzki 223-05. dział listów 
1 Interwencji 303-04 (rękopisów nie zamówionych redakc1a nie zwraca), kulturalll;Y 621~. „Pan:>rama" 307-28, dział społeczny 1 fotoreporterzy 378-97. Dział Ogłoszeń 3H-50. IZa treść ogłosze~ redakcja nle odl)Owiada). Redakcja nocna 869-68, 868-78. Cena prenumeraty: rocznie 31~ zł, półrocznie 1118 zł, kwartalnie 78 zł, Prenumeratfl przy,lmuja Oddziały RSW „Prasa-Kslażka-Ruch oraz Urzfld:V pocztowe 1 doręczyciele w terminach ną I kwartał I półrocze oraz cały rok do 10 katdego miesiąca, DOi:>rzedzającego okres prenumeraty. Zakłady orac:v, lnstytuc1e I or~anlzacle składają zamówienia na prenumeratę w mlejscoWYm oddzlale RSW a w miejscow°'ci.ach, w których nie ma tell(o oddziału w urzędach pocztowych, bądź u doręczycle!l. Natomiast prenumeratorzy lndyW\dualnl wyłącznie w urzędach pocztowYch·, b•dt 11 doreczye!ell. Egzemplarze archiwalne „Dziennika" •a do nabycia w 1kleple „Ruchu", LóM, P iotrkowska 95 

I DZIENNIK POPULARNY nr l.ZI (9594) Skład I drulu Pra80wt Zakład)' RSW ,,Prasa...K.sl11tka-Ruch", l.6d:I, ArmU Czerwonej n. • 




